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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

k ą tk ie m  dni poświątecznych.
,, Numer pojechuirzy kosztuje w miejscu Scen­

ki pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admim- 
:yi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 

rad.
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 38,

Frenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  l  zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

y.P rzew odnik  naukow y 1 l i te r a c k i4',  dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. R;  we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspaii 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A
4. B iu le ty n .

Stan ogólny Jej ces. i król. Wysokości 
^dostojniejszej Arcyksiężnej I z a b e l l i  i no- 

onarodzonegn A reyksięcia jest stale po- 
ślny.

Baden, 28 lipca 1897.
Starsz^ lekarz sztabowy dr. G i i t t l  w. r. 

Lekarz pułkowy dr. D i i r r  w. r.

Ob w ieszczenie.
Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną, się:

A) w g im n a z y a c h :
1. św Anny w Krakowie (poprawcze i 

ê e) dnia 21  września;
, 2. św. Jacka w Krakowie (poprawcze)

18 września;
2 3. III. w Krakowie (poprawcze) dnia
® Września;

4. w gimnazyum akademickiem we Lwo- 
(poprawcze i całp) dnia 16 września;

> 5. w gimnazyum Franciszka Józefa we
ifowie (poprawcze) dnia 21 września;

6 . w czwartem gimnazyum we Lwowie 
spraw cze własnego zakładu) dnia 18 w;£e-!

i, 7. w gimnazyum piątem we Lwowie
'■Poprawcze własnego zakładu i całe) dnia 21 
^ześn ia ;

8 . w drugiem gimnazjum we Lwowie 
'Poprawcze i całe) dnia 17 września.

B) w s z k o ł a c h  r e a l n y c h :
1. we Lwowie (poprawcze i całe) dnia 

1 września;
2. w Krakowie (poprawcze i całe) dnia 

1 Września.
> Abituryenci gimnazyów z językiem wy- 
‘̂ dowym polskim, którzy otrzymali w ter­

minie letnim pozwolenie powtórzenia egzami­
nu z jednego przedmiotu, a pragną, go skła­
dać we Lwowie, mają, się zgłosić do tego 
egzaminu w dyrekcyi c. k. gimnazyum Fran­
ciszka Józefa do dnia 5 września b. r.;

abituryenci czwartego i piątego gimna­
zyum we Lwowie, mający składać egzamin 
poprawczy z jednego przedmiotu, składać go 
będą we własnym zakładzie a zgłosić się ma­
ją również w powyższym terminie;

wszyscy zaś inni abituryenci mają się 
zgłosić w Dyrekcyi jednego z wymienionych 
zakładów również najpóźniej do dnia 5 wrze­
śnia b. r.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.

CZĘŚĆ I I E U K Z Ę D O W A

Lwów, 30 lipca.

W. Porta, która do ostatniej chwili do­
magała się z oporem wcielenia napowrót Tes- 
salii do dzierżaw państwa ottomańskiego i 
w tym celu najrozmaitszych używała sztuczek 
i forteli dyplomatycznych, przekonawszy się, 
że zabiegi jej w ob c solidarnego i zgodnego 
działania mocarstw nie mog$ liczyć na powo­
dzenie, uległa wreszcie woli Europy i przystała 
na ułożone przez ambasadorów warunki pokoju. 
W chwili wszakże, gdy rokowania weszły w sta- 
dyum zadowalające, obudził pewne zaniepokoje­
nie krok sułtana w kwestyi kreteriskiej. Były w. 
wezyr Dżewad basza, mianowany zupełnie nie­
spodzianie przez sułtana gubernatorem Krety, 
wylądował w Kanei i przyjmował przedsta­
wienia tamtejszych władz tureckich. Admira­
łowie flot zagranicznych i konsulowie zasko­
czeni jego przybyciem, oświadczyli z góry, że 
ani go uznają za gubernatora, ani przyjmą 
jego oficyalnycb wizyt. Dżewad po żywej wy­
mianie depesz z pałacem sułtańskim, oświad­
czył admirałom, że przybył nie jako guberna­

tor lecz w specjalnej misyi od swojego wład­
cy, na co otrzymał odpowiedź, że reprezen­
tanci mocarstw nie zezwolą mu na spełnia­
nie jakiegobądź posłannmtwa ani na mięsza- 
nie się do spraw administracyjnych wyspy. 
Dżewad pomimo to pozostaje dotąd na w y­
spie. Dla zrozumienia tego zajścia należy u- 
przytomnić sobie sytuację. Z Krety wywią­
zały się ostatnie, trwające dotąd zawikłania 
na Wschodzie, ona była powodem turecko- 
greckiej wojny. Mocarstwa w interesie cało­
ści i nienaruszalności Turcyi wzięły w swoje 
ręce kwestyę kreteńską i w tym celu wysła­
ły nawet swe wojska na wyspę, a ta mter- 
wencya sprawiła przynajmniej tyle, że Ki eta 
nie dostała się Grecyi, lecz pozostała pod 
zwierzchnictwem sułtana. Mocarstwa wszak­
że przez to tylko mogły nadać swojej interwen- 
cyi na rzecz utrzymania zwierzchnictwa tureckie­
go kierunek pomyślny, iż zarówno w obec 
Grecyi, jak mieszkańców chrześciańskich na 
wyspie, jak wreszcie w obec opinii publicznej 
w Europie przyjęły na siebie formalny obo­
wiązek wytworzenia na Krecie zadowalające­
go stanu rzeczy.

Kreta otrzyma obszerną autonomię: tak za­
pewniano w oficjalnych oświadczeniach, a te 
zapewnienia spowodowały ostatecznie powstań­
ców do wstrzymania się od wszelkich dzia­
łań nieprzyjacielskich przeciw załogom euro­
pejskim, i oczekiwania cierpliwie dalszego bie­
gu wypadków. Głośno mówiono już nawet o 
osobistości, która miała stanąć na czele za- 

Tządft autonomicznego wyspy. Tymczasem cóż 
się dzieje? Sjiitajf jak gdybj mocarstwa nic 
nie miały iuż do powiedzenia w kwestyi kre- 
teńskiej, i jak gdyby na straży interesów wy­
spy nie stały już wcale okręty europejskie, 
mianujtł guoernatora dla Krety, a ten dostoj­
nik zjawia się zupełnie niespodzianie w Ka­
nei z postanowieniem grania tam roli gospo­
darza. Ale energiczne wdanie się admirałów 
i konsulów zagranicznych oddziałało otrze­
źwiająco na koła decydujące w Konstantyno­
polu i rychło też z Yildiz-Kiosku otrzymał 
Dżewad basza polecenie, aby nie upierał się 
przy roli gubernatora.

Ogólnie przypuszczają, że sułtan mia­
nując Dżewada gubernatorem, chciał zadoku­
mentować, że jest ciągle jedynym prawowi­
tym władcą Krety. Krok ten atoli może po­
ciągnąć za sobą niemiłe następstwa. Już sa­
mo przybycie do Krety znienawidzonego tam 
dostojnika tureckiego, w połączeniu z wieścią, 
że Porta przygotowuje znaczne wysyłki wojsk 
na wyspę, wywołało z jednej strony wielkie 
wzburzenie wśród ludności chrześciańskiej, 
której umysły już się były uspokoiły, z dru­
giej zaś stało się dla mahometan bodźcem do 
zajęcia w obec chrześcian wyzywającej a na­
wet groźnej postawy. Co więcej, przewódcy 
stojących z bronią u nogi powstańców oświad­
czyli admirałom, że jeżeli w przeciągu naj­
bliższego czasu wojska tureckie nie będą zu­
pełnie wycofane z Krety — wydadzą, hasło 
do wznowienia zbrojnego ruchu Admirałowie 
dali im wprawdzie uspokajające zapewnienia— 
pomimo to wszakże zachodzi obawa, czy pod­
niecone na nowo umysły dadzą się łatwo u- 
spokoić.

S P R A W Y I O E A R C I I I

Yałerland w artykule pod tytułem : 
„Do historyi rozporządzeń językowych", po­
daje z Ligist w Styryi wiadomość, że deput. 
Kaltenegger w mowie swojej, wygłoszonej do 
wyborców, oświadczył, iż przywódcy niemie­
ckiej partyi ludowej i postępowej w Izbie de­
putowanych (dr. Steinwender i dr. Promber) 
wiedzieli o rozporządzeniach językowych przed­
tem jeszcze, nim one były wydane, co wię­
cej, że tekst tych rozporządzeń był im prze­
dłożony przez P. Prezydenta Ministrów dla 
wyrażenia opinii. Dr. Steinwender, a także 
inni mężowie zaufania nie znaleźli wówczas 
w całem rozporządzeniu żadnego niebezpie­
czeństwa i mieli powiedzieć: „tylko dalej ; 
nic w tem nie ma“. Na udowodnienie tego

HISTORIA M I M
I

(Ciąg dalszy).

Tego było za dużo. Włodziowi krew u- 
Uńsyła do głowy. Zacisnąwszy obie pięści, 
''''padł Alfonska i przewróciwszy go na lód, 

siłą zwartych kułaków zaczął go bić po 
Mecach," po głowie. Alfons, nie mogąc wstać 
l ńiiejsea, narobił takiego hałasu, żo kto tyl- 
0 był na stawie, wszyscy zbiegli się do nie- 
°̂- Włodzio ciskał się jak piskorz.

, — On mi nawymyślał od smarkacza z
.palarn i — wołał, płacząc i wygrażając pię­
ta m i  Alfonsowi, którego jakiś pan podnosił 

^olna.
— Ja mu tego nigdy nie daruję ; niech 

A'e, z kim ma do czynienia.
Z kolei Alfons, stanąwszy na nogach, 

a°zął wygrażać jemu.
— On mię śmiał wyzywać na pojedy­

nek — wołał — także ? miałbym się z kim 
^°jedynkować! Ledwie od ziemi odrósł, już 
" pojedynkach m yśli! — Zobaczysz, pożału­
jesz ty kiedyś jeszcze gorżko twojej odwagi!

Zaciął zęby i już dopadał Włodzia, aby 
f ennąć go w bok kułakiem, gdy w tem kil- 
j 1' starszych panów rozbroiło ich i odciągnę-
0 °d siebie.

1 — O pannę im poszło — odezwał się
i  .6Q z nich, wskazując oczami na Chmurkę,

rzącą, wystraszoną, spłonioną.
* Ojciec Włodzia, który był na łodzie, ka- 
J?  fuu w tej chwili odpasać łyżwy i zapo­

d z ia ł ,  iż do końca zimy nie będzie mu 
°mo teraz ślizgać się za karę.

Z płaczem, nie patrząc nawet na Chmur­
kę, odszedł do domu. Nieznośny Alfons, 
sprawca złego, został na miejscu i taki był 
czelny, że chciał jej asystować, ale ona, o- 
burzona, odwróciła się od niego.

Dosyó już miała ślizgawki. Zła, za­
chmurzona, smutna, wróciła do domu. Miała 
ochotę płakać, a jednocześnie uczucie pewnej 
dumy napełniało jej pierś. Wydało się jej 
naraz, że ogromnie urosła i zmężniała, że na­
prawdę niedługo może wyjdzie za mąż.

Mężczyźni pokłócili się o nią; Włodzio 
powiedział jej, że chciałby się z nią ożenić.... 
Naprawdę, wszystko było jak w powieści. 
Gdyby nie to, że Włodzio za karę miał wzbro­
nioną ślizgawkę, cieszyłaby się bardzo, a tak 
nie zobaczy go już nigdy, a może dopiero la­
tem w ogrodzie, jak pójdzie z boną na spa­
cer. Czy tylko on będzie mógł przychodzić 
wtedy ? Czy ojciec nie zabroni mu za karę 
chodzić także do ogrodu? Z temi pytaniami 
zasnęła nad wieczorem po dniu, pełnym wra­
żeń. Nazajutrz odebrała bilecik od Włodzia, 
w którym tenże p isa ł:

„Ojczulek się udobruchał, więc się nie 
m artw ; w to święto, co przyjdzie, będę zno­
wu na ślizgawce. . . .11

Podskoczyła i klasnęła w ręce z rado­
ści. Teraz nic już nie mąciło jej szczęścia; 
była dumna, jak najdumniejsza z królowych; 
wszystkim opowiadała, że YVłodzio chciał po­
jedynkować się o nią.

Parę razy jeszcze w ciągu zimy była 
z nim na lodzie, musiała mu jednak dać sło­
wo, że z żadnym chłopczykiem, prócz niego, 
ślizgać się nie będzie. Alfons, ten nieznośny 
chłopak, co im tak popsuł zabawę, już nie 
zbliżał się do nich. Włodzio nie odstępował 
jej na, krok jeden.

Ślizgawka tego roku trwała krótko. Ma­
rzec zabłysnął słońcem wioseunein: lody pę­
kły, stawy rozmarzły. Chmurka przestała wi­

dywać Włodzia. Było jej bardzo, bardzo smu­
tno....

Piętnastego marca wypadły jej urodzi­
ny. Zwyczajem dorocznym rodzice obiecali 
jej tego dnia wyprawić balik dziecinny. Chmur­
ka zaprosiła przedewszystkiem Włodzia, wilią 
duia jednak odebrała od niego bilecik, że nie 
przyjdzie, zachorował bowiem i doktor kazał 
mu leżeć w łóżeczku.

Rozpłakała się, przeczytawszy list jego: 
Coś zakłuło ją w sercu; wielki, wielki żal 
opanował ją na myśl, że nie zobaczy jutro 
Włodzia.

W trzy dui później pisała do niego: 
„Ii nas wczoraj było bardzo dużo dzieci, tań­
czyliśmy; dużo starszych panów nawet tań­
czyło z nami, ale ani trochę tak się nie ba­
wiłam, jak wtedy, kiedy ja byłam królową 
a ty królem. Bardzo żałuję, że nie byłeś u mnie 
i że już nie ma ślizgawki.

„U nas na pensji zdarzyła się ważna 
rzecz: Doczekałyśmy się ładnego lokaja, który 
po wszystkich maszkarach, jakie były dotąd, 
wydaje nam się ideałem piękności. Zresztą 
wszystko, jak dawniej: Uczymy się trochę 
zoologii, chciałabym jak najprędzej przejść do 
botaniki, ale to dopiero będzie za dwa lata.

.^ jT ego  roku ojczulek i mamusia obiecali 
mi, że, jeżeli dostanę dobre stopnie z rysun­
ków i z francuskiego, to wezmą mię ze sobą 
na lato do morza. Bardzo jestem ciekawa, co 
to jest morze? — Józio, chłopczyk z tego 
domu, mówi, że to tak wygląda, jak niebo, 
tylko, że niebo jest niebieskie albo szare, a 
morze bywa czarne, zielone a nawet i czer­
wone. Nie mogę sobie wyobrazić, żeby woda 
miała inny kolor, jak żaden, ale musi być 
tak: Józio czyta dużo książek i o wszystkiem 
wie, o co go tylko spytać.

„Wczoraj na imieniny dostałam bardzo 
ładną książkę: „Pamiętnik chłopca11. Już tro­
chę płakałam. Jutro idę z rodzicami do teatru

na Wieszczkę lalek: bardzo się cieszę, tylko 
nie wiem, czy będę mogła płakać na tem ? — 
Poproś twoich rodziców, żeby poszli z tobą 
także, to się może spotkamy‘f

Listy Chmurki i Narcyza bardzo bawiły 
starszych. Na popołudniowych wtorkowych 
zebraniach u siebie pani Marja, matka Zośki, 
odczytywała je na głosT zebranym paniom, 
ktire, pijąc herbatę i gryząc suche ciastka, 
śmiały się z nich do rozpuku.

Z końcem roku szkolnego Chmurka do­
stała bardzo dobrą cenzurę; rodzice postano­
wili dotrzymać słowa i w p;erwszej połowie 
lipca pojechali wszyscy troje nad morze, na 
dużą wyspę, gdzie nie było ani jednego drzewa, 
tylko same wzgórza z piasku, suchą, kolącą, 
zielonkawo-szarą trawą pokryte, a dalej w głębi 
drobne, wązkie uliczki, nieporządnie, brzy­
dkimi, ciężkimi domami z czerwonej cegły 
zastawione.

Chmurka nie lubiła ani tych ulic, ani 
tych brzydkich domów, z których jedne stały 
bokiem do chodników, inne wykręcały się 
tyłem jakoś dziwnie, a kilka tylko porządnie, 
jak się należy, minjaturowymi portykami i 
obszernymi tarasami ku przechodniom były 
zwrócone.

W środku wyspy było brzydko; zewsząd 
dolatywała wstrętna woń restauracyi, smażo­
nych befsztyków, ryb wędzonych, sosów, sa­
łat i piwa z antałków. Wszyscy uciekali ztam- 
tąd eoprędzej, to też roiło się tylko nad mo­
rzem.

Tam było ślicznie; pełno piasku, który 
w słońcu błyszczał, jak roztopione złoto albo 
topazy, a dopiero wieczorem, przy księżycu, 
bielał, jak drobne, gęste, zbite płatki nieto- 
pniejącego śniegu

(Ciąg dalszy nastąpi).
Cecylia Walewska.
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swego twierdzenia dep. Kaltenegger przyto­
czył zdanie jednego z mężów zaufania nie­
mieckiej partyi ludowej, członka Wydziału 
krajowego w S ty ry i, dr. Schmiederera. 
W rozmowie z deput. Hagenhoferem na te­
mat obstrukcyi, którą panowie ci toczyli ze 
sobą w dniu 2 0  b. m., dep. Hagenhofer wy­
raził zdanie, że posłowie niemieckiej partyi 
ludowej mieli zawczasu wiedzieć o rozporzą­
dzeniach językowych, że przeto nie powinni 
z tego powodu napadać na posłów z niemie­
ckiego stronnictwa katolickiego, lecz so­
bie winę w tej mierze przypisać. Wów­
czas to dr. Schiniederer wyraźnie przyznał, 
że rozporządzenia przed ich publikacyą by­
ły przedłożone mężom zaufania stronnictwa, 
że dr. Steinwender użył przytoczonych wyżej 
słów ; — wina zatem za rozporządzenia języ­
kowe spada nie na Kząd, lecz na mężów za­
ufania niemieckich stronnictw ludowego i po­
stępowego. Wyjaśnienie to, jak zaznacza spra­
wozdawca Ynłerlandu, wywołało zdumienie 
i oburzenie za postępowanie przywódców lu­
dowego stronnictwa niemieckiego. P. Kalten­
egger poruszył jeszcze sprawę szkolną i za­
kończył mowę wezwaniem do chłopów, aby 
silnie się trzymali i wytrwali przy katolickim 
programie. Następnie przemawiał poseł do 
Rady państwa i do Sejmu styryjskiego Ha­
genhofer, który przytoczył interesujące zdanie 
deputowanego barona Hackelberga również w 
sprawie rozporządzeń językowych. Baron Ha- 
ckelberg powiedział mu zupełnie otwarcie, że 
obstrukcyonistom nie chodzi tyle o cofnięcie 
rozporządzeń językowych, w czein nic szcze­
gólnego nie ma, lecz, że niepodoba się im 
program większości i ztąd to pochodzi ob- 
strukcya za wszelką cenę. Poseł mówił na­
stępnie także o kwestyi szkolnej.

Zgromadzenie podziękowało w serde­
cznych słowach obu posłom za ich przemowy 
i za gorliwe popieranie interesów wyborców.

Voce Cattolica ogłasza w języku wło­
skim dosłowny tekst projektu autonomii, który 
deputowani południowego Tyrolu niedawno 
przedłożyli, a który Rząd odrzucił. Projekt 
dążył do zmiany tyrolskiej ordynacyi krajo­
wej ; najważniejszą reformą miał być podział 
Sejmu na kuryę niemiecką i włoską. Nie­
miecka kurya miała się składać z arcybiskupa 
Salzburgu, księcia biskupa brykseńskiego, re­
ktora Uniwersytetu w Irtnsbruku, z trzech wy­
branych posłów: a mianowicie, jednego wy­
bieraliby z pośród siebie opaci w Wilten, 
Stannus i Fiecht, — jednego z pomiędzy 
siebie proboszcz z Neustift, opat z Marien- 
berg i przeor z Gries, — jednego wreszcie 
komtur Zakonu niemieckiego, proboszcz z Bo­
żen, proboszcz z Iunchen, również ze swego 
grona; dalej z pięciu posłów wielkiej posia­
dłości niemieckiej, z dziewięciu posłów wy­
branych przez miasta i Izby handlowe, w 
końcu z 22 posłów gmin wiejskich. Kurya 
włoska miałaby się składać: z księcia biskupa 
Trydentu, z reprezentanta proboszczów w 
Arco i Rovereto, z pięciu posłów wielkiej 
własności ziemskiej włoskiej, z pięciu posłów 
miast i Izb handlowych, z pewnej (liczniej­
szej niż dzisiaj') liczby posłów gmin wiejskich. 
Każda z obu kuryi miałaby wybierać ze swego 
grona przewodniczącego. Wydział krajowy 
miał składać się z dziesięciu członków (do­
tychczas sześciu); w każdej z kuryi deputo­
wani szlacheckiej wielkiej własności wybiera­

liby po jednym przedstawicielu, posłowie 
miejscy znowu po jednym, posłowie wiejscy 
znowu po jednym. Prócz tego każda kurya 
cała wybierałaby ze swego grona jeszcze 
dwóch członków Wydziału krajowego, §. 15 
projektu opiewał: Członkowie (asesorowie)
kuryi niemieckiej tworzą Wydział krajowy 
dla zakresu działania niemieckiej kuryi a 
sekcya ta odbywa posiedzenia w Insbrucku. 
Asesorowie włoskiej kuryi tworzą Wydział 
krajowy dla zakresu działania kuryi włoskiej a 
sekcya ta odbywa swe posiedzenia w Trydencie. 
Sejm odbywałby swe posiedzenia w Insbrucku.

Dzienniki petersburskie dość żywo zaj­
mują się podróżą hr. Gołuehowskiego do 
Francy i i wizytą austryackiego P. Ministra 
spraw zagranicznych u p. PIanotaux. Nowoje 
Wremia wizycie tej poświęca dłuższy arty­
kuł, który tak rozpoczyna: „W Wiedniu do­
brze wiedzą, jak solidarną jest ostatniemi 
czasy polityka zewnętrzna Rossyi i Francyi 
we wszystkich kwestyach międzynarodowych, 
będących na porządku dziennym. Dla ka­
żdego mocarstwa, uznającego za pożyte­
czne działać na tym gruncie ręka w 
rękę z naszą ojczyzną, rzeczą bardzo ważną 
jest być w najlepszych stosunkach z Fran- 
cyą. Uznając tę korzyść i nie pomijając spo­
sobności zbliżenia się z rządem trzeciej Rze­
czypospolitej francuskiej, hr. Gołuchowski 
daje dowód, że Cesarz Franciszek Józef nie 
darmo obdarzył go swem zupełnem zaufa­
niem i, nie zrażając się jego pochodzeniem 
polskiem, postawił go na czele polityki zagra­
nicznej Austro-Węgier“.

Położenie parlamentarne n a  
Węgrzech.

Na posiedzeniu Izby deputowanych dnia 
28 b. m. wniósł dep. Sima z frakeyi Ugrona 
następującą interpelacyę: Gzy prawdą jest, że 
prezes ministrów, gdy był niedawno w Ischl 
na posłuchaniu u Króla, złożył sprawozdanie 
o węgierskich parlamentarnych stosunkach i 
otrzymał upoważnienie do ograniczenia wol­
ności słowa w parlamencie przez zmianę re­
gulaminu Izby? Jeżeli to jest prawdą, to po­
nieważ ustalenie regulaminu jest wyłącznie 
autonomicznern prawem Izby, zapytuję: w ja­
ki sposób da się uzasadnić, iż wbrew wszel­
kim ustawom i zwyczajom, ta interwencya 
Korony mogła choć na chwilę nadwerężyć nie­
zależne na wolnej dyspozycyi polegające pra­
wa Izby ?

Na powyższą interpelacyę odpowiedział 
prezydent gabinetu baron Banfity, jak nastę­
puje : Sądzę, że zarzut, jakoby rząd wciągał 
do dyakusyi powagę Korony, nie może być 
absolutnie podniesiony w danym wypadku. 
O tern, o ile mi wiadomo, nikt tu nie mówił. 
Deputowany Sima uznał za stosowne i potrze­
bne poruszyć tę sprawę, która jednak jest 
pozbawiona wszelkiej podstawy. (Potakiwania 
na prawicy). Jak to sam p Sima przyznaje, 
jestem uprawniony, a nawet obowiązany mó­
wić z Królem o sprawach rządu i prawoda­
wstwa (potakiwanie na prawicy); mówiąc zaś 
o tych i innych sprawach, nie mogłem po­
minąć stosunków parlamentarnych. Nie pro­
siłem jednak o żadne upoważnienie i nie o- 
trzymałem żadnego upoważnienia do podjęcia

jakichkolwiek kroków co do parlamentarnego 
regulaminu (potakiwanie). To jednak nie wy­
klucza, aby rząd, o ile porządku obrad Izby 
nie uważa za zgodny z interesem kraju, ani 
za odpowiedni dla spokojnej parlamentarnej 
dyskusyi i pożytecznej działalności parlamen­
tu, nie poczynił kroków w tej sprawie z wła­
snej inieyatywy. (Żywe objawy zgody na pra­
wicy; słuchajcie! na lewicy). Proszę o przy­
jęcie mojej odpowiedzi do wiadomości.

Dep. Sima oświadcza, że przyjmuje od­
powiedź do wiadomości.

Prezydent Izby oznajmia, że odpowiedź 
prezesa gabinetu przyjęto do wiadomości.

Z Budapesztu telegrafują pod dnie u 29
b. ra.: Dziś dopiero nastąpić ma na radzie 
ministrów ostateczna decyzya co do dalszych 
kroków, jakie poczyni rząd dla uregulowania 
parlamentarnych stosunków. Rząd gotów był­
by odstąpić od zamierzonego obostrzenia re­
gulaminu, jeśli opozycya przyjmie następują­
ce warunki: dobrowolne zaprzestanie obstru­
kcyi i zapewnienie prawidłowego załatwienia 
budżetu i prowizoryum ugodowego.

Opozycya dotąd nie chce się zgodzić na 
prowizoryum ugodowe. Rząd od tych warun­
ków nie inyśli odstąpić i wogóle nie jest bar­
dzo skłonny do ugody. Uważa on w ogóle za 
rzecz potrzebną zmianę regulaminu, gdyż są­
dzi, że opozycya przy nadarzonej lepszej spo­
sobności, tern energiczniej ponowi taktykę ob- 
strukcyjną.

Z innej strony utrzymują, że pewna 
część partyi liberalnej, a szczególnie prezy­
dent Izby Szilagyi, dość biernie zachowują 
się w obec naprężonego położenia parlamen­
tarnego i nie użyczają prezesowi gabinetu 
Banffemu stanowczego i bezwzględnego po­
parcia.

, Dlatego też w niektórych kołach przy­
puszczają, iż nie jest w kluczonem, że nastę­
pstwem obecnego przesilenia parlamentarnego 
może być przesilenie gabinetowe. W  tej mie­
rze jako znaczący symptoraat wskazują na 
długą konferencyę, jaką miał wczoraj przyby­
ły tu umyślnie Minister Dworu baron Josika 
z prezydentem Izby Szilagyim.

Frakcye opozycyjne odbyły wczoraj 
wspólne posiedzenie, na którem postanowiono 
nawiązać rokowania kompromisowe pod tym 
warunkiem, że otrzymają zapewnienie, iż §. 
16 ustawy, przekazujący sprawy prasowe zwy­
kłemu sądowi, nie sędziom przysięgłym, bę­
dzie odesłany do komisyi i tam w tym du­
chu przerobiony, aby swoboda prasy była za­
bezpieczoną. Pod tym warunkiem zobowiąże 
się opozycya do normalnych obrad nad przed- 
łożeniami rządowe mi

Z Warszawy.

(Podróże inspekcyjne bs. Imeretyńskiego).
Ks. Imeretyński odbywa ciągle w ró­

żnych kierunkach podróże inspekcyjne po kra­
ju, i wszędzie bywa witany bardzo serdecznie. 
Nie ma też nikogo, ktoby wydawał hasła, co 
robić, jak n. p. przyjmować generał-guberna- 
tora, co doń przemówić, o co w memoryałaeh 
prosić, co jako potrzebę kraju przedstawiać. 
Każda tedy okolica przyjmuje naczelnika kra­

ju, jak uważa za odpowiednie, z witający^ 
każdy mówi, co chce, a raczej, co jego współ' 
obywatele z nim wspólnie uważają za wł&' 
ściwe, w memoryałaeh każda okolica notuj® 
najpilniejsze potrzeby swoje. Z tych wszyst' 
kich memoryałów może nawet niepodobna wJ‘ 
snuć programu jednolitego, ale też memorya- 
ły te właściwie są tylko notatkami najpilniej' 
szych potrzeb miejscowych.

Ma to niewątpliwie wiele ujemnego, al® 
ma też dobre strony. Przedewszystkiem ks. 
Imeretyński wie, że nie są to przyjęcia na 
zamówienia w celu usposobienia go dobrze, 
lecz że są samoistnymi objawami uznania za 
hasło, pod którem objął rządy w Kiólestwie.

Ze wszystkich memoryałów, a raczej 
prostych notatek o potrzebach miejscowych, 
najszerszą podstawę ma memoryał wręczony W 
Mławie, obok dróg i mostów dotyka kwestyi 
szkół, a nawet języka w szkołach i wykładu 
religii, a nareszcie i kwestyi biednej szlachty 
zagrodowej, której mianowicie dużo jest we 
wschodnich guberniach kraju. Wisi ona po­
między niebem i ziemią, do szlachty jej za­
liczać nie chcą, ponieważ po większej części 
nie może wylegitymować się, praw i przywi­
lejów włościan zaś, mianowicie prawa kupo­
wania gruntów włościańskich, prawa korzy­
stania z kredytu w banku włościańskim i t. p. 
nie posiada.

Książę odpowiada zwykle krótko i o- 
góluikowo. Pomimo to, jedno przemówienie 
jego ma znamienne znaczenie i powszechnie 
sympatyczne znalazło przyjęcie. Odstępując 
od swego zwyczaju wypowiadania toastów w 
kilku słowach, ks. Imeretyński w Kaliszu w 
bardzo serdecznych wyrazach wzniósł toast 
na cześć tamtejszego gubernatora p. Daraga- 
na, jedynego gubernatora, którego pozostanie 
na stanowisku jest zapewnione. Książę gene- 
rał-gubernator wyraźnie mu oświadczył, że 
pragnąłby jak najdłużej wspólnie z takimi 
ludźmi pracować. Istotnie p. Daragan wyro­
bił sobie opinię człowieka sprawiedliwego, 
nie kierującego się uprzedzeniami do ludności 
polskiej, a z tego względu specyalny toast na 
cześć jego miłe wywarł wrażenie.

Z prasy rossyjskiej.

W kilku pismach rossyjskich ukazały 
się w ostatnich czasach doniesienia o zapro­
wadzeniu w Królestwie Polskiem instytucyj, 
zwanych w carstwie „ziemstwami". Sprawie 
tej dzienniki rossyjskie poświęciły dosyć miej­
sca i oświadczyły się w znacznej części za 
wprowadzeniem tej instytucyi w Królestwie. 
Tylko oczywiście, Moslc. Wied. są przeciwne­
go zdania. Pismo to rzuca na Polaków stek 
podejrzeń i insynuacyj, chcąc udowodnić, iż 
wprowadzenie ziemstw w Królestwie Polskiem 
byłoby rzeczą zgubną.

„Ziemstwo w Polsce — pisze organ 
spadkobierców Katkowa — jest to szereg ma­
łych korporacyj, które będą bardzo mało ro­
biły z tego, co powinny, ale za to będą gorliwie 
zajmowały się polityką, zmieniając się nader 
szybko w narzędzia antipaństwowej agita- 
cyi. Będą to komitety „polakujące“, które 
przyczynią z pewnością rządowi niemało kło­
potów.

l i i

ZA W INY MŁODOŚCI.
NAŚLADOWANE Z FRAWCUSK1E&0- 

(Ciąg dalszy).

VII.
— Powiedźcie mi, dobry człowieku, czy 

tą drogą zejdę do Talloires ?...
Filip Desgranges zrobił wycieczkę na 

<;■ orską płaszczyznę, dzielącą górę Saint Ger- 
main od Meuthon Saint-Bernard, z której 
wspaniały widok roztacza się na całe jezioro. 
Zatrzymawszy się na polance, z której kilka 
ścieżek w dół prowadziło, nie wiedział, którą 
się udać i zapytywał starego człowieka, pasą­
cego dwie kozy w krzakach.

Pasterz ten, miał co najmniej siedmdzie- 
siąt lat. Ubrany w kapelusz wysokiego kształ­
tu, połamany, zatłuszczony i wy rudziały, w 
szczątki surduta w łachmanach, trzymał się 
prosto i dumnie w tym nędznym stroju. Su­
cha jego postać, biała broda i bardzo żywe 
oczy, oświecające chudzą twarz, nadawały mu 
trochę dziwacznego pozoru.

— Tak, panie — odrzekł, uchylając 
szczątki kapelusza — jesteś pan włtonie na 
drodze wiodącej wprost do Talloires.... W tern 
miejscu bardzo źle schodzić, ale dalej, prze­
szedłszy Perroir, już dobrze.

Filip ciekawie przypatrywał się człowie­
kowi, jego kozom, a zarazem skalistemu krajo­
brazowi, na którym janowiec tu i ówdzie zna­
czył złotą plamę. Tuż obok, wytryskiwało źró­

dło u stóp orzechowego drzewa, a w zagłę­
bieniu skały ukazywał się zapadnięty dach 
słomiany i walące się mury starej szopy.

— To wy tutaj mieszkacie? — zapytał
Filip.

— Ja i moje kozy — odrzekł stary —- 
mieszkamy w tym doinku, który pan widzi.

Desgranges rzucił okiem na szopę i li­
tość go zdjęła. Ta ruina nie musiała lepiej 
ochraniać od zimna tego starca, jak jego ła­
chmany.

— Jakże możecie tam mieszkać w zi­
mie? — zawołał.

— Ach, b a ! — odparł filozolieznie — 
żyje się jak się może.... Bywają noce, gdy 
deszcz pada, w których jestem zmuszony trzy­
mać otwarty parasol cały czas nad łóżkiem, 
a w moim wieku to wcale nie jest wygo- 
dnem.... Nie byłem zawsze tak źle uposażony.... 
Byłem przedsiębiorcą z powołania i posiada­
łem kredyt w całej okolicy. Ale przeklęty 
most, do którego dostarczyłem materyału, a 
który runął w potok, rzucił nmie w nędzę.... 
Dzisiaj, nikt by mi nie pożyczył łopatki wę­
gla!...

Desgranges poszukał w kieszeni i podał 
staremu srebrny pieniądz; stary zdawał się 
uszczęśliwiony.

— Dziękuję panu — rzekł — jesteś 
bardzo hojny; dziękuję z całego serca!...

A potem, przypatrując się uważnie:
— Pan nie jest tutejszy — dodał — 

a przecież zdaje mi się, że widziałem już pa­
na w Vivier.... Prawda, że to pan przyjechał 
żenić się z panną Diosaz?...

— Go? — zawołał Filip zdumiony.
— Ba! mówią o tem; a między nami, 

dobrze byś pan zrobił.... Jest to panienka 
bardzo doskonała i dobrze zaopatrzona.... Je­

szcze raz, bardzo dziękuję panu i życzę wiel­
kiego szczęścia w małżeńskim stanie!...

Filip odszedł szybko od pasterza i ze­
szedł z góry pośród niewesołych myśli. Oo 
znaczyła owa śmieszna plotka o małżeństwie? 
Chyba musiała już dobrze być ogadaną w 
miasteczku, jeżeli ten stary żebrak o niej wie­
dział! Desgranges tem więcej był tą plotką 
poirytowany, że czuł, że sam trochę jest win­
nym. Był codziennym gościem panny Dio­
saz, chodzili na przechadzki, nic więc dzi­
wnego, że ludzie brali go za konkurenta.

Myślał teraz, że trzeba koniecznie szu­
kać środków, aby zapobiedz temu wszystkie­
mu. Interesa sprawy sukcesyi Diosaza dużo 
mu jeszcze czasu zabiorą, a Filip w sumie­
niu czuł, że powinien uważać na to, aby po- 
zycya młodej dziewczyny nie wydawała się 
nikomu fałszywą. Maneczka była w wieku, 
w którym panny wychodzą zamąż, a kto wie, 
c-zy ciągła jego obecność nie oddali tych, któ- 
rzyby chcieli starać się o jej rękę? Dla cze­
góż nagle, gdy pomyślał sobie, że jeden z 
tych ewentualnych konkurentów mógł by się 
zjawić, zakochać się i podobać się wzajemnie 
Maneczce, - -  dla czegóż nieokreślona jakaś za­
zdrość obudziła się w jego sercu? Przecież 
było rzeczą całkiem naturalną, aby panna 
Diosaz wybrała sobie narzeczonego, wyszła za 
mąż, a cóż to miało zrażać jego, człowieka 
czterdziestoletniego, ze szpakowatymi prawie 
włosami i prawie związanego moralnie, z ko­
bietą, z którą od lat piętnastu miał stosunek ?... 
A jednak, nie ma co ukrywać przed samym 
sobą, raziło go to i przykrość mu sprawiało!...

Początkowy, ojcowski prawie stosunek, 
przywiązał go do n iej; czuł się pociągany do 
niej jej dziewiczym urokiem, charakterem, peł­
nym prostoty i szczerości, zdrowiem jej i pię­
knością fizyczną. Nie była to może jeszcze

miłość, ale w każdym razie coś więcej niż 
spokojna przyjaźń.

Rezultat tego rachunku sumienia prze­
raził go i tem bardziej czuł, że wypada mu 
nie bywać tak częstym gościem w Vivier. 
Trzeba było znaleść jakiś sposób, aby zostać 
w Talloires dla spraw sukcesyi, a zarazem 
zamknąć usta plotkarzom miejskim.

Myśląc tak, przybył na drogę górującą 
nad Talloires i małem jeziorem. Szedł po pod 
osadę Toron i zamierzał skrócić sobie drogę 
schodząc do miasteczka, gdy ujrzał pomiędzy 
przydrożnemi drzewami dom z wywieszoną 
kartką: do wynajęcia. Postanowił skorzystać 
ze sposobności i natychmiast zwiedzić miesz­
kanie i w tym celu skierował się w cienistą 
aleję, prowadzącą do domu.

Mieszkanie było obszerne, dom zbudo­
wany na początku KYHL wieku, jak o tem 
świadczyła data, wyryta nad głównemi drzwia­
mi. Otaczały go mury, zdobne w gierlandy 
z dzikiego wina, wewnątrz było obszerne po­
dwórze i ogród warzywny. Z przeciwnej strony, 
z widokiem na jezioro, parapetowe okna z sa­
lonu wychodziły na trawnik i ogród, w któ­
rym porozstawiano ławki kamienne w około 
stołu, pod cieniem gruszy ; tutaj także dzikie 
wino pięło się po murach, stanowiących ogro­
dzenie.

Wszystko to miało pozór opuszczenia i 
dzikości; w około czuć było woń wilgotną, 
specyalną w niezamieszkanych domach, co 
czyni wrażenie jakby się oddechało poetyczną 
wonią czasów ubiegłych.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Tak się zapatrując na polskie dążności? 
szacowny organ spadkobierców Kalkowa nie 
szczędzi w dalszym ciągu uwag wysoce 'd la 
Polaków nieprzychylnych i kończy je słow y:

„Gdyby uczyniono to ustępstwo, ozna­
czałoby ono słabość ros.syjską wobtai Polski

Kiedy takie jest w tej mierze pragnie­
nie Mosk. Wied., inne pismo: Jimie. Wieęt 
zamieszcza korespondencie z Warszawy Yo do 
liczby urzędników E-jsyan w Królestwie. Nm 
przytaczając jednak żadnych cyfr, ani żadnych 
danych, autor tych korespondencyj gołosło­
wnie twierdzi, iż liczba urzędników Polaków 
wzrasta, a urzędników Rossyan się zmniejsza. 
Na ten temat i różne inne fantazyuje sobie 
korespondent najrozmaitsze dziwy, a pomaga 
mu oprócz tego niejaki p. Lifrandi, który 
w tym samym miesięczniku zamieszcza arty­
kuł p, t. „Polacy i szkoła“. Wywody tego 
ostatniego korespondenta polegają również na 
jednostronnem oświetleniu danej kwestyi i nie- 
przychylnem z góry uprzedzeniu.

Ks. Meszczerski poświęca najnowszy swój 
„Dzienniczek11 ogłoszonym przed kilku dniami 
zmianom w świeHe dyplomatycznym.

„W naszych sferach dyplomatycznych — 
pisze on między innemi — powstało wielkie 
ożywienie z powodu szeregu nowych nomiua- 
cyj i translokacyj. „Zaczęto od najgłówniej­
szej : od przeniesienia ambasadora w Turcji 
dc Włoch. Z tego powodu krążą różne po­
głoski, gdyż według panujących w dyploma- 
cyt tradycyj i poglądów, stanowisko w Kon­
stantynopolu uważane jest jakby za wyższe, 
lub ważniejsze od rzymskiego. Ale na to od­
powiadają: Sam p. Nelidow życzył sobie tej 
tranzlokacyi, a życzył sobie dla zupełnie słu­
sznej i naturalnej przyczyny, mianowicie, by 
trochę odpocząć i uspokoić nerwy po tylole- 
tuim "pobycie r.a rozżarzonych węglach w Kon­
stantynopolu a stano wisko ambasadora w Rzy­
mie, jakoby czasowe, jest tylko stacją chwi­
lową przy przejeździe na inne stanowisko w 
Europie. Na miejsce p. Nelidowa do Konstan­
tynopola wysłano posła przy dworze szwedzkim 
Zinowjewa. Jest to bezwątpienia awans, któ­
rego należy powinszować posłowi, gdyż dzieje 
się z nim to, co rzadko przytrafia się w życiu 
. złowiekowi: urzeczywistniło się główne ma­
rzenie całego jego życia. Już jako poseł w 
bersyi, następnie jako dyrektor departamentu 
azyatyckiego w Petersburgu, J. A. Zinowjew, 
nie będąc bynajmniej zezowatym, pomimo to 
jednem osiem p.trzył na papier przed sobą, 
a drugiem na Bosfor z jego cichym błękitem 
wód i burzliwym żywiołem spraw politycznych, 
a patrzał nie jako karierowicz, lecz jak za- 
kocnany człowiek patrzy na swą czarowną 
kochankę, aż wreszcie nadszedł dzień, w któ­
rym w zimnym Sztokholmie dowiaduje się, 
że jego gorące marzenie urzeczywistniło się, 
że rozumny a zdolny J. A. Zinowjew, jak 
nowa gwiazda, zaświeci nad Bosforem. Niechże 
mu Bóg dopomaga na tern najtrudniejszem 
z najtrudniejszych dziś stanowisku dyploma­
tycznemu

Rokowania pokojowe.

Do przedwczoraj zredagowano na kon­
ferencjach ambasadorów dziewięć artykułów 
traktatu pokojowego między Turcyą a Gre- 
cyą. Obecnie toczą się narady nad punstem 
o odszkodowanm wojennem. Suma tego od­
szkodowania oznaczona jest na 4 miliony fun­
tów ; na kwotę tę zgadzają się podobno de­
legaci tureccy. Nie w tem jednak główna tru­
dność. Tkwi ona w postanowieniu, jak zape­
wnić Turcyi faktyczną wypłatę kosztów wo­
jennych przez Grecyę, czego domaga się Tur- 
cya ze wzglądu na to, że ma się tu do czy­
nienia z państwem, stojącem u krawędzi ban­
kructwa. Na konferencjach pojawiły się głó­
wnie dwa projekty: przedstawiciela Niemiec 
bar. Saurmy, według którego, ze względu na 
interesa dawnych wierzycieli, kontrybucja ma 
być płaconą ratami, a odpowiednio do spłaty 
długu, odbywałaby się stopniowo ewakuacja 
Tessalii, — i Nelidowa, który proponuje jedno­
razową wypłatę i natychmiastową ewakuację 
prowincji. Niemcy, posiadający najvs ięcej pa­
pierów greckich, żądają stanowczo wprowa­
dzenia międzynarodowej kontroli nad finan­
sami greckimi i od przyjęcia tego projektu 
czynią wprost zależną aprobatę traktatu po­
kojowego.

I tak Koln. Ztg. otrzymuje następującą 
depeszę z Berlina: „Nie ma jeszcze zgody w 
sprawie dostarczenia funduszów na zapłatę 
odszkodowania. Stanowisko kilku mocarstw, 
a między niemi także Niemiec, jest takie, że 
nie można żądać opróżnienia Tessalii przed­
tem, zanim odszkodowanie wojenne nie będzie 
zapłaconem, albo też wypłata jego w sposób 
niewątpliwy zagwarantowaną. Pokrycie od­
szkodowania pożyczką zdaje się być w obe- 
cnern położeniu finansowem Grecji wykluczo­
ne; dla wypłat częściowych należy dać rę­
kojmie , które zdaniem kilku mocarstw, a 
także Niemiec, polegać mogą tylko na utwo­
rzeniu międzynarodowej kontroli. Gdyby tra­
ktat pokojowy nie zawierał postanowienia, 
zapewniającego w sposób niewątpliwy wypła­
tę odszkodowania, w takim razie byłoby rze-
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ezą wątpliwą, czy rząd niemiecki mógłby za­
lecić sułtanowi ęrzyjjbie układu, którego wy­
pełnienie ze Strony greckiej jest mniej niż 
prawdopodobne. “

Z Aten telegrafują;’ że przedstawiciele 
mocarstw przedstawili rządowi greckiemu ko­
nieczność postarania się o pieniądze na pier­
wszą rn-ę odw.kodbwania wojennego, tak że­
by ingghi być wypłaconą natychmiast po pod­
pisaniu pridirninaryów pokojowych, gdyż w 
przeciwnym razi^jiależy obawiać się, że Por­
ta sprzeciwiać siń będzie wycofaniu swoich 
wojsk.

W kołach politycznych mało przywią­
zują wagi do zapewnień ateńskiego.rządu, iż 
potrafi, wy brnąć z kłopotćw finansowych z 
•pomocą pożyczki wewnętrznej. Ta pożyczka 
mogłaby być użytąf najpierw na usunięcie 
trudności finansowych w admmistracyi we­
wnętrznej, a co się tyczy odszkodowania, to 
wszystkie mocarstwa uważają za konieczne 
pożyczkę, pod europejską kontrolą. Irn dłużej 
Grecya zwleka z przyjęciem kontroli, tem 
bardziej też odwleka się możliwość jej od­
rodzenia i oswobodzenia zajętych terytoryów.

Rząd turecki wygotował już statysty­
czny wykaz szkód, jakie poddani tureccy pod­
czas wojny z Grecyą na lądzie i na morzu 
ponieśli. Wedle tego szkody wynoszą pół mi­
liona funtów tur. (przeszło 5 milionów zł.) 
Turcya jednak poprzestaje na 400.000 fun­
tach tur.^co jej też mocarstwa ^przyznały.

Z A n g l i i .

(Rezultat rokowań p. Chamberlaina z premiera­
mi kolonij W. Brytanii. — Anglia a Irlandya. — 

Rozruchy w Indyach).
O rezultach konferencyj angielskiego mi­

nistra dla kolonij Chamberlaina z premierem 
rządów jolonij Wielkiej Brytanii, piszą z Lon­
dynu:

Premierowie kolonij Wielkobrytańskicb, 
owi enfants gates sezonu jubileuszowego, opu­
ścili już wreszcie kraj ojczysty. Wprawdzie 
p. Chamberlain nie ogłosił jeszcze przyobie­
canego resume urządzonych przez niego z ta­
kim hałasem konferencji z premierami, — o 
treści ich i przebiegu dowiedziano się jednak 
inną drogą. Rezultatem tych konferencyj jest 
fiasko na całej linii, jak zresztą można było 
to przewidzieć. Jedyną rzeczą, na co się 
wszyscy premierowie zgodzili, są peryodyczne 
zebrania w Londynie, — po zatem me po­
wiodło się p. Chamberlainowi ojiągnąć naj­
drobniejszej nawet koncesyi w kierunku tak 
ulubionego przezeń „praktycznego imperya- 
lizmu Nie powiodło się osiągnąć w szcze­
gólności ani reprezentacji kolonialnej w par­
lamencie państwowym, — gdyż to mogłoby 
prowadzić także do zmuszenia kolonij, aby 
uczestniczyły i w podatkach państwowych, 
a tego kolonijnie chcą; nie powiodło się do­
prowadzić także do taryf cłowych w kolo­
niach, któreoy tworzyły uprzywilejowane sta­
nowisko w Anglii w handlu tych kolonij, a 
nie powiodło dla tego, bo mógłby na tem 
ucierpieć nandel Anglii z obeemi państwami, 
ważniejszy dla Anglii aniżeli jej handei 
z własnemi koloniami. Nie przyjdzie także do 
skutku angielski kabel podmorski przez Ocean 
spokojny, gdyż kosztowałoby to zbyt wiele, 
ani też nie przyczynią się kolonie do budowy 
floty angielskiej, gdyż nie mają ochoty do 
nowych wydatków. Nadomiar kolonie ze swej 
strony wystąpiły z szeregiem pretensyj i ży­
czeń do Anglii, jak n. p. aby papierom war­
tościowym, wydawanym przez rządy poszcze­
gólnych kolonij, przyznano pupilarne bezpie­
czeństwo także i w Anglii. Żądanie to nie 
jest dla Anglii zbyt przyjemne wobec tego, 
iż o kredycie niektórych kolonij finansiści 
angielscy nie mają zbyt wysokiego wyobra­
żenia.

W decydujących kołach angielskich za­
stanawiają się obecnie na sprawą, która może 
mieć o wiele większą praktyczną doniosłość, 
niż próby ściślejszego złączenia kolonij z kra­
jem ojczystym: nad tem, czy w interesie po­
jednania Anglii z Irlandyą nie leżałoby, aby 
który z książąt domu panującego stale mie­
szkał w Irlaudyi. Niebawem ks. Yorku z 
małżonką swoją odwiedzi Zieloną wyspę. — 
W  Dublinm książę ma przywdziać uroczyście 
order Patrika, udzielony mu niedowno przez 
królowę. Może wizyta będzie miała dalsze 
skutki trwałe. Lord Karol .Beresford, osobisty 
przyjaciel ks. Walii, pisze do jednego z dzien­
ników: „Królowa tylko trzy razy podczas 60 
letnich rządów swoich odwiedzała Iriandyę. 
W r. 1849 bawiła 13 dni, w roku 1853 drr 
siedem, w r. 1861 osiem dni ogółem 28 dni. 
Książę i księżna Walii odwiedzali Irlandyę 
dwa razy i bawili tam ogółem 27 dni. Zmarły 
książę Albert Wiktor i ks. Jerzy, obecny 
książę Yorku byl. przez cztery dni w lrlan- 
dyi. Ze wszystkiem tedy członkowie rodziny 
królewskiej w ciągu 60 lat przez 49 dni ba­
wili w Irlandyi“. Lord Karol Beresford tak 
dalej pisze: „Według mego zdania, trudno 
ocenić szkodę, jaką sprowadziło takie zanie­
dbanie lojalności Irlandyi. Dużo złego byłoby 
się uniknęło, gdyby rodzina królewska czę­
ściej się była pokazywała w Irlandyi. “

lipc& 1897.

O rozruchach w Indyach nadeszły no­
we szczegóły, potwierdzające, że ruch ten 
pogłębia się ciągle i rozszerza. O napadzie na 
obóz MalekaDd, którego szczegóły już poprze­
dnio podaliśmy, twierdzą wprawdzie w urzę­
dowych kołach angiels!;;ch w Indyach, iż na­
pad ten przypisać wypada religijnemu fana­
tyzmowi jednostki, i że nie było w danym 
wypadku mowy o uplanowanym rokoszu ca­
łych szczepów; koła te spodziewają się też, 
że w skutek szybko zarządzonych środków' 
zaradczych, rozruchy w tej okolicy wnet 
ustaną.

Biuro Beuiera donosi z Bombayu, że 
aresztowano tam Gangadhar Tilak’a, krajo­
wca, członka ustawodawczej rady przybocznej 
gubernatora Bombayu, a to pod zarzutem, iż 
podburzał ludność do rozruchów7 i szerzył 
wśród niej niezadowolenie.

W Paonie (Puneh) zarządzono zaś dal­
sze aresztowania z powodu oporu, stawianego 
władzom angielskim. Pomiędzy aresztowany­
mi znajdują się Eshoo, Maetor i Bob, którzy wraz 
z aresztowanym Tilak’iem wydawali w kra­
jowym języku dziennik „KesariL Przeprowa­
dzono rewizyę w drukarni, skonfiskowano roz­
maite dzienniki i książki. Eshoo i Tilak będą 
odstawieni do Bombayu, gdzie przeciw nim 
wdrożone zostanie śledztwo. Dalsze areszto­
wania są w toku.

K R O N I K A

Lwów, 30 lipca.

— Z c, k. krajowej Rady zdrowia
W dniu 20 b. m. odbyła c. k. krajowa Rada 
zdrowia dziewiąte posiedzenie, na którem nastę­
pujące sprawy były przedmiotem obrad względnie 
uchwał:

1. Wydano opinię w sprawie pralni na 
rzece w Tarnowie.

2. Przedłożono opinię w przedmiocie otwo­
rzenia apteki w Schodnicy, w powiecie droho- 
byckim.

3. Wydano opinię co do utworzenia no­
wych okręgów sanitarnych w Niepołomicach i 
Lipnicy murowanej, w powiecie bocheńskim.

4. Rozstrząsano sprawę potrzeby przedsię- 
v. zięcia badań naukowych co do epidemii czer­
wonki w kraju.

5. Przedstawiono kandydatów na opróżnioną 
posadę c. k. koncepisty sanitarnego.

- -  Z Uniwersytetu. Stopień doktora fi­
lozofii otrzymał na Uniwersytecie lwowskim p. 
Karol Falkiewicz, rodem z Gródka. Ukończył on 
gimnazjum, wydział filozoficzny i złożył doktorat 
już jako człowiek żonaty i nauczyciel ludowy. 
Obecnie zajmuje posadę inspektora szkół ludo­
wych w Gródku.

P. Teofil Aleksander Stubenvoll, praktykant 
konceptowy Namiestnictwa, rodem z Glinianki 
w Galicji, otrzymał’ na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora praw.

— Z Politechniki. Drugi egzamin rzą­
dowy (zawodowy) na wydziale budownictwa zło­
żył p. Stanisław Majerski, rodem z Przemyśla.

— Egzamin z rachunkowości państwo­
wej zdali w c. k. Namiestnictwie pp.: Maryan 
Chechliński i Maryan Lanz ze Lwowa, tudzież 
Eugeniusz Stanisław Gołąbek z Krakowa.

— Na kongregacyi OO. Reforma­
tów, odbytej w Przemyślu dnia 21 b m. wy­
brani zostali gwardyanami: w Przemyślu ks.
Franciszek Zajączek, we Wicyniu ks. Kanty 
Fumanik, we Lwowie ks. Maryan Markiewicz, 
w Rawie ks. Jacek Deszczułka, w Jarosławiu 
ks. Stanisław Binek, w Sądowej "Wiszni ks. 
Henryk Lokajczyk; w Bieczu ks. Witalis Kapu- 
śnik, w Zakliczynie ks. Jan Falasz, w Wie­
liczce ks. Joachim Maciejczyk, w Krakowie ks. 
Eustachy Werner, w Kętach ks. Zygmunt Ja­
nicki.

Magistrami zostali : ks. Melchior Kruczyń­
ski w Krakowie, ks. Bernard Stopa w Wielicz­
ce, ks. Waleryan Gawędziński w Jarosławiu, 
ks. Cypryan Firszt w Przemyślu.

Przeniesieni ks.: Paweł Feczko z Zakli­
czyna do Biecza, Julian Stachowski z Zakliczy­
na do Staniątek, Waleryan Gawędziński z Wie­
liczki do Jarosławia, Dominik Zaleśny z Wieli­
czki do Krakowa, Kajetan Stoch z Biecza do 
Kęt, Innocenty z Biecza do Przemyśla, Włady­
sław Zajączek z Krakowa do Zakliczyna, Lu­
dwik Jung z Przemyśla do Lwowa, Ksawery 
Gurowski z Biecza do Lwowa, Bernard Stopa 
z Jarosławia do Wieliczki, Rajmund Ptak z Kęt 
do Jarosławia, Hieronim Wojnarowicz z Rawy 
do Sądowej Wiszni.

—  Rada miasta Lwowa odbyła wczo­
raj pod przewodnictwem pierwszego wiceprez. p. 
Schayera posiedzenie przy nader słabym, najmniej­
szym wymaganym komplecie 40 radnych. Na po­
siedzeniu tem załatwiono przedstawiony przez 
p. radnego prof. Piętaka referat w przedmiocie 
reorganizacji miejskich szkół wydziałowych mę­
skich i żeńskich we Lwowie, i uchwalono przed­
łożone przez referenta wnioski z dodatkowymi 
wnioskami prof. Soleskiego i prof. dr. Głąbiń- 
skiego, w przedmiocie ścisłego określenia warun­
ków uwolnienia od obowiązku 7-letniej nauki i

w przedmiocie zbadania o ile gmina ma prawo 
żądać od skarbu krajowego współudziału w wy­
datkach na szkoły ludowe.

— Kongres lekarski w Moskwie.
Z tutejszych sfer lekarskich otrzymujemy zawia- 
domieniOj że oprócz wymienionych już poprzednio 
lekarzy ze Lwowa, którzy wezmą udział w kon­
gresie medycznym w Moskwie, wyjeżdżają na 
kongres : dr. Teodor Bałłaban, zaszczytnie znany 
okulista, który wygłosi odczyt i przedstawi apa­
rat, własnego wynalazku, do badania oczu, tu­
dzież lekarze : dr. Longchamps, dr. Terenkoezy, 
dr. Podlewski, dr. Sochanik, dn. Uhma i dr. 
Gońka.

— Szczawnica. W czasie do 25 b. m. 
bawiło w Szczawnicy razem rodzin 1148, osób 
1843.

— Iwonicz. Do 25 b. m. przybyło do 
Iwonicza od początku sezonu razem rodzin 716, 
osób 1658.

—  Most na Styrze. Wydział Rady po­
wiatowej brodzkiej, za inicjatywą posła na Sejm 
krajowy i marszałka powiatu brodzkiegoj pana 
Oktawa Sali, wybudował kosztem Ś000 zł. w a 
most na Styrze, pomiędzy Leszniowem a Szezu- 
rowicami, oddając tem ludności okolicznej nie­
pospolitą usługę. Budowę mostu pod kierun­
kiem inżyniera Rady powiatowej pana Fran­
ciszka Jaworskiego, wykonał przedsiębiorca p. 
Zygmunt Szasnecki z Brodów. W dniu 24go
b. m. odbyło się uroczyste poświęcenie nowego 
mostu. W procesji udało się duchowieństwo, o- 
bywatelstwo i lud na miejsce, gdzie ks. kan. 
Łotocki dokonał aktu poświęcenia. Po solennem 
nabożeństwie odbyło się śniadanie*' urządzone 
przez wj dział Rady powiatowej dla zaproszonych 
gości; zgromadzonych włościan podejmowano 
również obfitym poczęstunkiem.

—  Rymanów. W niedziele, dnia 8 sier­
pnia b. r. na rzecz pierwszej krajowej, leczni­
czej kolonii odbędzie się w sali dworca;, gościn­
nego w Rymanowie-Zdrojn labawa z tańcami.

Tegoż samego dnia i na tenże cel urzą­
dzony będzie o godzinie 5 popołudniu na łące 
Gniewoszówce, festyn połączony z zabawą kwia­
tową.

— Z K ołom yi donoszą nam telegrafi­
cznie : Z powodu wczorajszej ulewy, tor kolejowy 
na przestrzeni Kołomyja-Hołosków został pod mu­
lony i dlatego ruch wszelkich pociągów wstrzy­
mano. Wypadku żadnego nie było. Ulewa, zrzą­
dziła w Kołomyi znowu znaczne szkody. Rm-h 
pocztowy również wstrzymano.

Dyrekcya c. k. kolei państwowych w Sta­
nisławowie, komunikuje nam telegraficznie:

Nawałnica wczorajsza uszkodziła tor kole­
jowy między Hołoskowem a Korszowem. Ruch 
kolejowy między Stanisławowem a Kołomyją 
wstrzymano. Wstrzymanie ruchu potrwa dni kilka.1

|  Zmarli w ostatnich dniach : W Lub® 
nie, poseł do Sejmu krajowego, Jan Kersnik, 
notaryusz. Był on przedstawicielem Izby handlo­
wej w Lublanie i należał do radykalno-słoweń- 
skiego stronnictwa.

— Cypryan Godebski. P. Wincenty 
Kosiakiewicz, znany nowelista, bawjący obecnie, 
w Paryżu, umieszcza w S łm m  warszawskiera 
sylwetkę naszego artysty rzeźbiarza Godebskjpgo, 
któremu komitet warszawski powierzył wykona­
nie pomnika Mickiewicza. Z sylwetki tej niektó­
re rysy będą zapewne dla naszych czytelników 
interesujące. P. Kosiakiewicz pisze:

„Zupełnie siwe włosy, dość długie, zarzu­
cone w tył z pewną fantazją, odrazu zdają się 
mówić, iż ma się artystę przed sobą. Średniego 
wzrostu, średniej tuszy, dość żywych ruchów; 
twarz męska, czerwona, ogolona — nosi tylko 
wąsy; to co w niej uderza i to co zostaje w pa­
mięci po znajomości z tym artystą — to oczy 
dziwnie czarne i zdające się patrzeć ustawicznie 
po za rzeczywistość; daje mu to nieco tego mi­
łego roztargnienia, które nigdy nie jest uciążli- 
wem dla tyeh, którzy mają z nim do czynienia.

Nie potrzebowałem pójść intcnJewować 
Godebskiego, aby wiedzieć, iż powierzajać lnu 
wykonanie pomnika Mickiewicza, komitet spełnia 
marzenie jego życia.

Przed kilku miesiącami, pokazując mi w 
pracowni swojej odlew gipsowy nagrobka dla p. 
Iwańskiego, wykonany przed laty, powiedział ze 
smutkiem:

— To jest jedyna rzecz moja w kraju.
Ten artysta dużej miary dotychczas musiał

szukać obcych ołtarzy. Kilka wielkich muzeów 
francuskich — w Lille n. p. i w Toulonic — po­
siada jego dzieła, we Francji są też pomniki: 
jeden dla Berlioza, drugi dla Teofila Gauthiera. 
Ministerstwo spraw zagranicznych ma jego .. Po­
kój “ w swojej paradnej sali. Rząd peruwiański 
kupił od niego wielki pohinik na pamiątkę woj­
ny o niepodległość, Miasto Chicago traktuje z 
nim o kolosalną kompozycję: Kolumb.

Ta krótka lista da, nam pojęcie o tem, ja­
kiej to miary jest artysta.

Przed dwoma może miesiącami otrzyma­
łem list od Godebskiego:

I I <Przyjdź pan, coś panu pokaże. . . / 1
Był jaśniejący. Powierzono mu nagrollek 

dla Matejki, medalion na tle kompozyeyi orna- 
mentacyjnej. Szkic w glinie był gotowy i to wła­
śnie miał Godebski do pokazania. Jednocześnie 
powiedział mi, iż sprawa z pomnikiem Koperni­
ka, który ma stanąćnna dziedzińcu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, przybiera dla niego jak najpo­
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myślniejszy obrót. A teraz jeszcze Mickiewicza.... 
Nie, Godebski teraz się już skarżyć na to chy­
ba zacznie....

„Gdyby żądać od niego curiculum mtae, 
znalazłoby się tam następujące dane: urodził 
się we Francyi, w departamencie Berry, ogólne 
wykształcenie otrzymał w szkole batignolskiej, 
specyalne — w szkole sztuk pięknych paryskiej; 
był jakiś czas profesorem Akademii petersbur­
skiej ; potem mieszkał przez jakiś czas w War­
szawie (z tego czasu datują sie jego krytyki w 
Gazecie Polskiej, w których zwrócił, bodaj 
pierwszy, uwagę na geniusz Chełmońskiego). 
Od wielu lat mieszka w Paryżu, w domu swoim 
w Passy, który jest istnem muzeum. Żonaty z 
Francuską, z domu panią Guerin ; jeden z sy­
nów jego poległ w Tonkinie ; drugi, Franciszek, 
jest sKrzypkiem i kompozytorem, tego roku de­
korowany ; trzeci, Cypryan, jest literatem....

„Nie tu miejsce na charakterystykę Go­
debskiego. Wszyscy wiedzą, iż jest on w rze­
źbie klasykiem, że szczególniej pomysłowym jest 
w ornamentyce i podłożeniu tła architektoniczne­
go ; to ostatnie zawsze jest u Godebskiego bo­
gate. Projekt jego pomnika Mickiewicza, odzna­
czony pierwszą nagrodą na konkursie krakow­
skim, jak i kolosalny pomnik Kolumba, są to 
dzieła, gdzie architektura gra pierwszą rolę. 
Lubi on symbol i umie go wyrazić zawsze mo­
cno, często wspaniale.

Wszystko to robi zeń artystę stworzonego 
na to, aby budował pomniki".

— Kongres w Brukselli. Ze stolicy 
Belgii piszą nam : Dnia 26 lipca nastąpiło w 
Bidkselli uroczyste otwarcie IY międzynarodo­
wego kongresu w sprawach ustawodawstwa ro­
botniczego, a zwłaszcza ubezpieczeń od *vypad&ów. 
Stanów’ 0n dalszy ciąg kongresu paryskiego z 
r. 1889, berneńskiego z r. 1891 i medynlań- 
skiego z roku 1894. W kongresie bierze udział 
około 800 uczestników, tak teoretyków jak i od­
dających się w praktyce sprawom ustawodawstwa 
robotniczego, między tymi wiele głośnych w li­
teraturze ustawodawczo-socyalnej, jak: Bódiller, 
Morisseaui. Czternaście państw wysłało swych 
oficyalnych reprezentantów na kongres. Obradom 
przewodniczy p. Bernaert, minister i prezydent 
Izby deputowanych, obok niego ministrowie 
Nyssens i Bergerem i cały szereg wiceprezyden­
tów, wybranych z różnych krajów, które wzięły 
udział w kongresie.

Z Austryi przybyli pp.: radca ministeryalny 
Ferrow-Swoboda, radca cesarski Kink, dyrektor 
Zakładu ubezpieczeń dla Austryi Dolnej Koegler, 
dyrektor takiegoż Zakładu dla Moraw i Szląska 
dr. Klattenhofer, prof. Władysław Piłat ze Lwo­
wa i kilku innych.

Po uroczystem otwarciu wczorajszem, za­
częły się dnia 27 b. m. obrady kongresu, przy- 
czem przystąpiono przedewszystkiem do zasadni­
czego pytania, czy ubezpieczenia mają być przy­
musowe i inicyowane przez państwo, czy pozo­
stawione inicyatywie prywatnej.

Z obrad kongresu zamieścimy w swoim 
czasie szczegółowe sprawozdanie.

— Zielone trzew iki są najświeższą 
nowością w dziedzinie wyrobów szewckich, kon­
kurując z żółtymi i brunatnymi. W Berlinie za­
czynają już wchodzić w modę; czy na długo?

— Straszny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w Londynie. Pani Fanny Samuel- 
son, synowa jednego z najbogatszych właścicieli 
ziemskich w Yorkshire, udała się do modnego 
w arystokratycznej dzielnicy Westendu fryzyera, 
celem umycia i oczyszczenia głowy używaną po- 
r  szechnie przez fryzyerów wielkiego świata wodą 
naftową. Przy zastosowaniu tej wody, która oka­
zała się w użyciu bardzo skuteczna i praktyczna, 
albowiem włosy wysychają w przeciągu kwa­
dransa, należy bacznie zachować pewne środki 
ostrożności. Nie wolno, aby w tym samym po­
koju paliło się światło lub ogień, gdyż może z 
łatwością spowodować wybuch; to samo stać się 
może, gdy ogień jest tylko co zgaszony. Tym­
czasem w sklepie fryzyera, u którego była pani 
Samuelson, tylko co zgaszono ogień w piecykach, 
gdzie grzały się żelazka do fryzowania. W chwili 
zatem, gdy fryzyer skończywszy myć włosy 
klientki, wykręcał je, chcąc prędzej wysuszyć 
rękoma, nastąpił głuchy huk, buchnął płomień 
i pani Samuelson wraz z fryzyerem stanęli w 
ogniu. Fryzyer, nie bacząc na własne płonące 
ręce, zaczął rzucać wszystkie penioary i okrycia, 
jakie były w pokoju, na klientkę, która zerwała 
się, krzyknęła przeraźliwie i padła zemdlona. 
Subjekci sklepowi pospieszyli na pomoc i zdołano 
nareszcie ogień ugasić, ale suknia i włosy pani 
Samuelson były zupełnie zwęglone, a ona sama 
straszliwie poparzona. Po kilku dniach nieszczę­
śliwa młoda kobieta zmarła, urodziwszy poprze­
dnio nieżywe dziecko. — Nie pierwsza to kata­
strofa tego rodzaju. W roku zeszłym zdarzył się 
podobny wypadek w Monte-Carlo. [J jednego z 
miejscowych fryzyerów, podczas takiej samej ope- 
racyi z wodą naftową, nastąpił wybuch, którego 
ofiarą stała się pani Fitzwilliams; poniosła ona 
barcizo ciężkie oparzenia, włosy jej spaliły się ze 
szczętem, a pierścionki musiano spiłowywaó z 
poparzonych palców. Lekarze zdołali jednak utrzy­
mać panią Fitzwilliams przy życiu, a rany tak 
się zagoiły, że nie pozostawiły żadnych śladów, 
nawet włosy odrosły.

— Najdłużej żyją astronomowie.
Na czele starców - astronumów stoi Fontenelle, 
twórca teoryi „o wielkości światów", który żył

lat 100. Lat 98 liczyła Karolina Herszel, uczona 
siostra znakomitego Williama, która odkryła sie­
dem komet i wydała katalogi gwiazd. Oassini 
żył lat 97, sir Edward Sabinę 94, Mairan 98, 
Mary Sommerville 92, Santini i Sharpe 91 
Starcami 90 letnimi um arli: Thales z Miletu, 
Airy, Humbold, Bobinson i Long. „Młodzień­
ców" 80-letnich, którzy żywot poświęcili ciałom 
niebieskim, naliczyóby można do 40.

— Nikt nie jest prorokiem. Źe zna­
komity pisarz angielski Tomasz Carlyle, nie u 
wszystkich rodaków swoich cieszy się uznaniem, 
dowodzi tego historyjka, powtórzona przez kilka 
pism angielskich. Pewien wielbiciel Carlyle’a 
odwiedził przed niedawnym czasem miejsce uro­
dzenia znakomitego męża. Turysta zwrócił się 
do pierwszego na drodze spotkanego mieszkańca 
pobliskiego miasteczka z zapytaniem, czy długo 
już zamieszkuje w tych stronach?— „Przez całe 
życie nie ruszałem się ztąd" —  brzmiała dumna 
odpowiedź staruszka. — „W takim razie znaną 
wam jest zapewne rodzina Carlyle’ów ?" —  „Ro- 
zumie się, żeją  znam i mogę o niej opowiedzieć 
wszystko, czego tylko pan zapragniesz. A więc 
najpierw Jack, bardzo miły i tęgi chłopak; dru­
gi —  doktor, niech spoczywa w pokoju...." — 
„A jeden miał na imię Tomasz?" — przerwał 
mu zniecierpliwiony turysta. — „Tak, Tomasz, 
ale ten był zawsze zwaryowany nicpoń; w Lon­
dynie to podobno nabazgrał całe stosy głupstw. 
Wierz mi pan, z tego nigdyby nic nie było.... 
Ale James to dopiero dzielny chłop! Takich 
wieprzy, jakie on przyprowadza na jarmark, nie 
posiada nikt w okolicy. O, ten nie przyniesie 
hańby swojej rodzinie!"

— K ościół katolicki w Stawach Zje­
dnoczonych liczy 9,596.427 wyznawców, Du­
chowieństwo rzymsko-katolickie składa się z de­
legata apostolskiego w Waszyngtonie, 14 arcy­
biskupów, 74 biskupów, 10.752 księży. Dyece- 
zyj katolickich jest w Stanach Zjednoczonych 106, 
kościołów 9.670, kaplic i filij 5.189, Uniweisy- 
tetów 9, seminaryów 107, wyższych szkół mę­
skich 201, żeńskich 651, szkół parafialnych 
3.483, w których się uczy 812.611 dzieci, o- 
ehronek dla sierot 249, innych instytucyj dobro­
czynnych 8 8 8 . Pism katolickich wychodzi w Sta­
nach Zjednoczonych 272.

— Nowe kopalnie złota. W Kolumbii 
brytańsKiej panuje obecnie złota gorączka, która 
przypomina wielki ruch w Kalifornii w r. 1849. 
Gazety nowyorskie zamieszczają szpaltowe opisy 
skarbów, jakie natura złożyła w Klondyke; a 
gorączka wzmogła się jeszcze od chwili, gdy za­
winął w Seattle parowiec Portland z Alaski, 
wiozący na pokładzie swoim beczkę złota wraz 
z 68  jej właścicielami; wartość tej beczki wy­
nosiła przeszło milion doi. Poszukiwacze, pra­
cujący w Klondyke, którzy w przeciągu paru 
miesięcy znaleźli przeszło za 950.000 doi. złota, 
utrzymują, że w ciągu bieżącego sezonu wydo- 
będą złota przynajmniej za mil. doi.; sezon zaś 
stanowią trzy miesiące letnie klimatu arkty- 
cznego, jaki panuje w Klondyke. Żwir, zawie­
rający złoto, znajduje się pod ziemią zmarzniętą 
na głębokości 20  st., a sztolnie kopać można 
tylko przy pomocy podtrzymywanego dniem i 
nocą ognia. Łopata ziemi zawiera często złota 
za 4 doi. Do tego nowego Eldorada odbywa się 
istna pielgrzymka mężczyzn wszelkich stanów, 
którzy porzucili swe stanowiska w miastach na 
wybrzeżu oceanu Spokojnego; w Nowym-Yorku 
i San - Francisco organizowane są wyprawy. 
Klondyke odległe jest od tego ostatniego miasta 
o 3.000 mil, a podróż kosztuje 250 doi. i po­
łączona jest z wielkiemi trudnościami. Obliczają, 
że Dawson City, zamieszkane dziś przez kilkuset 
ludzi, będzie miało za rok 30.000 mieszkańców. 
Chwilowo 4.000 mężczyzn pracuje w kopalniach. 
Zwyczajni robotnicy otrzymują 15 do 50 dola­
rów płacy dziennej. Żywności jest tam niewiele, 
a transport przedstawia wielkie trudności, tak, 
że jest obawa nędzy głodowej w razie znacznego 
napływu ludzi. Kraj sam nic nie produkuje, a 
środki transportowe pozwolą na sprowadzenie ży­
wności dla 10.000 ludzi najwyżej. Ceny arty­
kułów spożywczych są bajeczne — za worek 
mąki trzeba płacić 20  f. st., a za funt mięsa 
wołowego 1 f. st.

—  Ruch emancypacyjny kobiet czyni 
w Japonii szybkie postępy. Wielkie zgromadzenie 
w Osaka pod przewodnictwem uczouego Niso 
Narusse, postanowiło założenie w Tokio Uniwer­
sytetu dla kobiet. Po japońsku nazywać się bę­
dzie ten zakład „Nihon-Sioschi-Daigaku".

i t f f i  i l r a iM f s ty m
Cykl poezyj Kazimierza Tetmajera p. t. 

„Aus Hymen’s Beich", w umiejętnem i udatnem 
tłómaczeniu na język niemiecki dr. Alberta Weiss 
z Kassel, ukazał się w trzeciem wydaniu Mo­
dernę Poesie.

[—mre—] A. Wyhranowski: „Dro­
biazgi z różnych czasów". Lwów 1897.

„Daję nie obrazy, ani szkice, ale tylko 
skromne sylwetki z przeszłości— choć aż nadto 
rozumiem, że z profilu wykrojonego z czarnego 
papieru i to niewprawną jak moja ręka, tru­
dno się wnukom domyśleć o życiu, jakie w

piersiach ich dziadów biło. Zbieram pojedyncze 
rysy, nim zniszczy je pleśń wiekowa do szczętu, 
gdyż mimo woli czuje się dreszcz trwogi na 
myśl, że niejedna cicha, a czasem i wielka za­
sługa zapomnieniu ulegnie." Takim krótkim 
wstępem poprzedza p. Wybranowski „Drobiazgi 
z różnych czasów", Które mimo pewnego zanied­
bania stylowego, zasługują na poznanie. Znać, 
że kreśliła je „ręka niewprawna", do czego 
zresztą autor w swej skromności sam się otwar­
cie przyznaje, ale z drugiej strony przebija się 
w tej niepokaźnej, w żółte okładki otulonej ksią­
żeczce, zacna tendencya ocalenia od zupełnego 
zapomnienia drobiazgów, częstokroć wielce cha­
rakterystycznych, nadających ludziom i epoce, 
od nas niezbyt odległej, tak oryginalne piętno.

Omawiany tomik rozpoczyna notatka o ge­
nerale Wybranowskim. Sympatyczny ten Napo- 
leończyk odegrał i na bruku lwowskim, jako 
naczelnik gwardyi narodowej, wybitną rolę. Kto 
jak kto, a Lwowianie powinni go znać i wspo­
minać dobrze. Pan generał zostawił po sobie 
spory dwutomowy pamiętnik, obfitujący w wiele 
faktów ciekawych, przedstawionych niezwykle 
barwnie i zajmująco, kuzyn więc jego nie wiele 
już mógł dodać nowych szczegółów, odnoszących 
się do biografii sympatycznej tej postaci.

Dalsze rozdziały, jak: „Bezpowrotnie";
„Szlichtada niefortunna"; „O intratach w prze­
szłym wieku"; „Łaska króla obok samowoli"; 
„Pan podstarości"; „Dawniejsze podróże"; „Mar- 
morbruket"; „Straszna kuracya"; „Burmistrz 
Stankiewicz"; „Pan Radca"; „Słonka"; wreszcie 
„Przestroga", „Urywek z pamiętnika" dodają 
nam garść rysów charakterystycznych, malują­
cych życie towarzyskie na wsi przed pół wie­
kiem, odtwarzających dawniejszy, prosty nader 
sposób prowadzenia gospodarstwa; nadto znajdu­
jemy tutaj oryginalny obrazek zaślnbin córki ge­
nerała Czyża; opis dawniejszych środków komu­
nikacyjnych, trochę materyału do 1846 roku 
i t. p. Miłośnik i badacz przeszłości chętnie prze­
czytają dziełko p. A. Wybranowskiego.

U)
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STANISŁAWA SCHMiR-fEPŁOWSMO.

(Ciąg dalszy).

Odmienny, choć posępny widok mieli 
mieszkańcy Janowa w jesieni 1759 roku, 
kiedy to z pobliskich Malczyc, własność' ka- 
sztelaństwa Poniatowskich, przywieziono do 
kościoła janowskiego zwłoki Konstancyi z 
Czartoryskich Poniatowskiej, zmarłej. tamże 
w dniu 7 października tegoż roku. Matka ostat­
niego króla, słynęła w swoim czasie zarówno 
z urody, jak z niepospolitego wykształcenia. 
O niej to niemiecki podróżnik Jan Bernouli, 
bawiący w Polsce w roku 1778, pisał, iż za­
nim jeszcze ktokolwiek wpadł na myśl, iż ko­
rona dostanie się do jej rodziny, słynęła ta 
pani jako jedna z najrozumniejszych i najuczeń- 
szych kobiet w Polsce, podziwiana ogólnie z 
powodu znakomitego wychowania, danego sy­
nom. Zaślubiwszy znacznie od niej starszego 
człowieka, pozostała mu wierną wśród ogól­
nego zepsucia, jakie już za saskich czasów 
szerzyć się poczęło w możnowładczyeh ro­
dzinach a co więcej, nieobca machinacyom 
politycznym „familii", której była jednym 
z głównych filarów, z całą stanowczością opie­
rała się ponownemu wyjazdowi do Peters­
burga Stanisława Augusta, który już za pierw­
szym pobytem w carskiej stolicy (1755 — 
1756), nawiązawszy ściślejsze stosunki z wielką 
księżną Katarzyną, z jej natchnienia i na 
usilne nalegania Bestużewa, powrócić miał 
nad Newę jako poseł saski. Matka, lubo z ca­
łego serca pragnąca wyniesienia syna, sprze­
ciwiała się stanowczo jego wyjazdowi z po­
budek moralnych, czyli, jak mówili dyplomaci 
współcześni: z religijnych skrupułów.... Owe 
to szlachetne uczucie niewieściej godności za­
szczyt przynosi tej niezwykłej kobiecie, o któ­
rej za przykładem Kitów icza, zwącego w sw jch 
pamiętnikach kasztelanową: gradową chmurą.... 
wyrobiło się błędne przekonanie, że ’ą poże­
rały nieposkromiona duma i ambicya, wobec 
których milkły wszystkie szlachetniejsze po­
pędy serca. Ale mniej pod tym względem su­
rowy, bo w odmiennej sferze wyobrażeń wzro­
sły ojciec, wyraził swą wolę stanowczo, i nie­
odwołalnie. Stało się po jego myśli. Stolnik 
litewski podążył do Petersburga.

Takie myśli nasuwa mimowoli widok 
marmurowej tablicy i portretu Poniatowskiej, 
umieszczonych w kruchcie a przypominają­
cych przechodniom, że w podziemiach skrom­
nej tej świątyni spoczywają popioły matki 
ostatniego Polski króla....

Na czarnej tablicy widnieje napis nastę­
pujmy :

D. O. M.
Konstancya z Czartoryskich Poniatowska 

Kasztelanowa Krakowska
Prosi za duszę swoją o Zdrowaś Marya

umarła tu złożona 27. 8 bris 1759.

Przez otwór w podłodze kruchty istnie' 
jący, spadzistemi, wąskiami schodkami wejść 
można do podziemnego sklepu, w którym 
spoczywają zwłoki kasztelanowej. Okienkc, 
niezaopatrzone szybą, przepuszcza mdłe świa­
tło na kamienne podmurowanie, na którem 
w drewnianej, z prostych desek zbitej tru­
mnie, złożono śmiertelne resztki matki Stani­
sława Augusta. Po zdjęciu wieka nieprzy- 
twierdzonego zresztą do trumny, widać do­
brze zachowany szkielet kobiecy, przykryty 
resztkami całunu.... Dziwnie boleśny widok 
sprawiają zwłoki pierwszej w Rzeczypospoli­
tej pani, o których przyzwoitem pogrzebaniu 
nie pomyślał ani syn rodzony, czułe w swym 
dzienniku poświęcający frazesy pamięci ma­
tki, ani też możne a dotychczas bynajmniej 
r;e wygasłe pokrewne rodziny.

Jeszcze przed wstąpieniem Stanisława 
Augusta na tron (w r. 1762) odstąpił het­
man koronny Klemens Branicki prawa swe 
do starostwa Janowskiego na rzecz Andrzeja 
Mokronowskiego, podówczas ciechanowskiego 
starosty. Z lusiracyi dzierżawy janowskiej, 
dokonanej w trzy lata później przez Michała 
Zielonkę, podkomorzego ziemi lwowskiej i Be­
nedykta Bfażowskiego, podczaszego żydaczow- 
skiego, można nabrać dokładnego wyobrażenia
0 stanie Janowa i dóbr do niego należących 
w roku 1765. W rynku domów osiadłych, ka­
tolickich, liczono dwadzieścia i trzy, żydow­
skich wjezdnych trzynaście. W bocznych uli­
cach wznosiło się czterdzieści ośm domów ka­
tolickich i cztery domki żydowskie. Nadto na 
przedmieściu jaworowskiem istniało w owym 
czasie zagród dziewiętnaście. Ogółem więc li­
czył w owym czasie Janów sto siedm do­
mostw i rocznego dochudu czystego przynosił 
posiadaczom starostwa 10.608 złp. 2 0  groszy,
1 czego tytułem kwarty opłacali do skarbu 
koronnego 2.652 złp. 5 groszy. Głownem 
źródłem dochodu starościńskiego była arenda 
ratuszna, dająca wraz z karczmą pod Kozi­
cami położoną 7.000 złp. dochodu rocznego, 
tudzież spust stawu, uskuteczniany co lat 
cztery a przynoszący według zaprzysiężonych 
rejestrów 22.554 złp. dochodu za każdym ra­
zem. W rubryce znów rozchodów najwa­
żniejszą była pozycya 1.500 złp. wypłacanych 
proboszczowi, w myśl konwencji z nim za­
wartej w roku 1738, tytułem odszkodowania 
za żywione do gruntów oraz do dochodu ze 
stawów i z azies!ęciny pretensye tudzież, płace 
leśniczego generalnego i stawniczego, wyno­
szące, prócz ordynaryi, po 204 złp. rocznie. 
Cc prawda ów leśniczy generalny, urodzony 
Ciepli iski, nie wiele miał do czynienia, gdyż 
lasy janowskie zostały przez poprzednich po- 
siadaczów starostwa tak gruntownie wyni­
szczone, iż istniały w nich zaledwo trzynasto­
letnie zapusty. Rzemiosła nie kwitnęły w Ja­
nowie. Istniał wprawdzie jeszcze cech szewcki, 
ale lustracya prócz dwu cechmistrzów nie wy­
mienia nawet liczby majstrów tego szlachet­
nego kunsztu. Żydzi w tem mieście osiedli — 
słowa instrumentu lustracyjnego — żadnych 
praw i przywilejów osobnych nie mają, ale 
pod prawo miasta od mieszczan przyjęci ró­
wne czynsze i podatki z mieszczanami skła­
dają....

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z  ZtzTo37* są,d.OTX7 ©j.

(Zaburzenia w Chodorome).
Brzeżany, 29 lipca.

Przesłuchano dziś przed południem 12 
świadków, którzy obciążali obwinionych: Jaku­
bowskiego, Łacnego, Maciołkę, Czyżeka, Kudlika 
i Hochekera. Świadkowie ci nie podali żadnych 
nowych szczegółów.

Zastępca prokuratoryi dziś rozszerzył o- 
skarżenie przeciw Pikorze i Drabantowi o zbro­
dnię kradzieży.

Trybunał uchwalił wezwać świadków 
Eickensteina i Tischenkę, co do zbrodni wymu­
szenia przez Zułkosia; odmówił wezwania do roz­
prawy komisarza p. Ossolińskiego i powołania 
świadka Trzecieskiego, na fakt prowokacji „ba- 
rabów,, przez żydów.

Popołudniu przesłuchano 18 świadków. Ze­
znania ich nie przyniosły wiele nowych szcze­
gółów. Zastępca prokuratoryi zmienił oskarżenie 
co do Szweda z §. 460 na 461.-

Rozprawa zakończy się prawdopodobnie w 
poniedziałek.

(Zamordowanie A nny Simon).
Filipopol, 29 lipca.

Na podstawie orzeczenia co do winy oskar­
żonych, (które podaliśmy wczoraj w rubryce „Te­
legramy". Przyp. Red ) ogłosił trybunał dzisiaj 
o godzinie 8 wieczorem wyrok co do kary. Mo­
cą tego wyroku skazani zostali: rotmistrz Boi- 
czew i jego pomocnik Nowelicz na dożywotnie 
ciężkie więzienie, Wasiliew zaś na 6 lat i 8 
miesięcy ciężkiego więzienia.

Oprócz tego skazano Boiczewa i Nowelicza 
na wypłacenie po 5.000 fr. na rzecz dziecięcia 
po Annie Simon.



118'

ńść
ym
ko,
ria-
em
ru­
ni-
zy-
io-
rty
iok
ili-
iiu
rm
la-
iej

,va
itr
ve
ja
go
ej,
ła
e-
v-
ia
h
i-
7-
i-
i-
a
n
i-
>-
ł
i
1
1
i

G lo s y  p u b lic zn e .

Podziękowanie.
Od pani Anny z Youngów Kwiatkowskiej, 

y po ś. p. Stanisławie Kwiatkowskim, 
Zaroście i zastępcy dyrektora policyi we Lwo- 
^e , otrzymujemy następujące pistno z prośbą o 
Mieszczenie :

„Wśród ogromu nieszczęścia, które Bóg 
na mnie, zabierając mi tak przedwcześnie 

Najdroższego męża, wielką ulgę w cierpieniach 
Masznych musiało mi przynieść to ogólne 
Mpółczucie dla mnie, ten żal szczery i powsze- 
?My, nagłym zgonem ś. p. Stanisława wywo­
łany. Dowodem tego był tak liczny udział w 
Pogrzebie. Niechajże wszyscy przyjmą ze zbola- 
łogo serca wdowy gorącą podziękę za te obja­
wy sympatyi i czci dla zmarłego ; zwłaszcza 
JWPanom Wiceprezydentom Lidlowi i Korytow- 
skiemu, radcy Dworu Krzaczkowskiemu, dyr. 
Marchwickiemu, wiceprezydentowi Michalskiemu, 
Mej panom kolegom biurowym zmarłego, wresz- 
®ie szan. reprezentantom prasy, składam na tern 
Mejscu serdeczne podziękowanie."

Anna z Youngów Kwiatkowska.

GOSPODARSTWO I HANDEL
C. k. koleje p a ń stw o w e  w  roku 1896.

0. k. Ministerstwo kolei żelaznych o- 
głosiło właśnie „Sprawozdanie o wynikach 
Narządu kolei państwowych za rok 1896", a 
to w miejsce składanych w latach zeszłych 
corocznie przez c. k. generalną Dyrekcyę ko 
lei państwowych sprawozdań o administracyi 
austryackich kolei państwowych. Obecne spra­
wozdanie zawiera prócz tego, co wchodziło w 
"akres dawniejszych sprawozdań generalnej 
Myrekcyi dokładne relacye o całej działalno­
ści zarządu kolei państwowych na polu bu­
dowli kolei w ogóle, obejmuje tedy nie tyli o 
te budowle, które zostały wykonane lub są w 
trakcie wykonania przez organy państwowe, 
bądź na rachunek Państwa, bądź prywatnych 
przedsiębiorców, lecz w ogóle wszystkie u- 
skutecznione w roku sprawozdawczym za pań­
stwową ingerencyą.

Sieó austryackich kolei państwowych, 
która z końcem roku 1895 miała długości 
$906 kilometrów, znacznie wzrosła w ciągu 
foku ubiegłego. Mianowicie oddano do pu­
blicznego użytku dziesięć nowo zbudowanych 
kolei lokalnych, między cemi przestrzeń Tar- 
ńopol-(Ostrówj- Kopy czy ńce stanowiącą część 
Wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych. Z koń­
cem roku 1896, ogólna długość kolei pań­
stwowych wynosiła 9179 kilometrów, wzro­
sła tedy w porównaniu z rokiem poprzednim
0 273 kilometrów, czyli 3-l  procent.

Dla organizacyi kolei państwowych rok 
ubiegły był wielkiej wagi. Z Najwyższego 
postanowienia powstało Ministerstwo kolei że­
laznych, które rozpoczęło urzędowanie d. 15 
stycznia 1896 a równocześnie otrzymał Naj­
wyższe zatwierdzenie statut organizacyjny dla 
państwowego zarządu kolei żelaznych. Dnia 
31 lipca 1896 przestała istnieć c. k. ge­
neralna Dyrekeya austr. kolei państwowych, 
z dniem zaś 1 sierpnia weszła w życie nowa 
organizacya państwowych kolei żelaznych i z 
tym dniem rozpoczęły swoją działalność dy- 
rekeye kolejowe w Wiedniu, Lincu, Insbrucku, 
Villach, Tryeście, Pilznie, Ołomuńcu, Kra­
kowie, Lwowie i Stanisławowie.

Ogólne dochody w roku zeszłym wy­
nosiły 108,529.906 złr. czyli o 8.285,323 złr. 
Więcej t. j. 8-7 prc. więcej niż w roku 1895. 
Z cyfry tej przypada 24,939.054 zł. za prze­
wóz osób; 1,355.727 za opłatę pakunków; 
2,919.493 za przesyłki pospieszne; 69,764.415 
ta przewóz towarów. Eeszta dochodu przy­
pada na różne inne źródła.

Ogólne wydatki wynosiły 64,138.356 zł., 
czyli o 5.541.037 zł. więcej niż w roku poprze­
dnim, a to w dziale ogólnego zarządu o 217.687 
zł. więcej, w dziale konserwacyi o 367.189, 
W dziale kupieckim i ruchowym o 1,140.244, 
w dziale rzemieślniczym i maszynowym o 
1,318.139, w dziale innych wydatków o 
1,745.660 złr., w dziale wydatKow na ruch 
kolei lokalnych 532.330 zł., wreszcie w dziale 
Wydatków na przewóz soli 241.458 złr.

W dziale konserwacyi kolei wpłynęło 
Ua zwiększenie wydatków, podwyższenie płac
1 systemizowanie posad, tak samo w dziale 
kupieckim i ruchomym i tak samo wreszcie 
W dziale rzemieślniczym i maszynowym. 0- 
prócz tego nowa organizacya kolejowa i po­
większenie linii jakoteż transportu wymagało 
Większych nakładów we wszystkich działach 
Powyższych.

W nadwyżce 1,745.660 wydatków ró­
wnych, spory udział ma znaczne podwyższe­
nie kwoty opłacanej przez kolej tytułem po­
datku dochodowego. A podwyższenie to wy­
pływa z pomnożenia się dochodów kolejo­
wych.

Uzyskany czysty zysk wynosi 34,285.889 
®ł- a że wydzierżawione linie przyniosły zł.

85.249, więc ogółem koleje dały zysku zł. 
34,371.138. Ponieważ kapitał zakładowy ko­
lejowy obliczony jest na 1.139,887.884 zł., 
przeto powyższy zysk daje 3*02 prc. dochodu 
od niego.

Budżet państwowy preliminował dla ko­
lei państwowych wydatki o 3,318.319 złr. 
niższe na rok 1896 od rzeczywistych, ale za­
razem i dochody preliminował o 4,934.168 zł. 
mniej, niż istotnie uzyskano. Tym sposobem 
zarząd kolei dał rezultat gospodarki finanso­
wej o 1,615.849 zł lepszy niż to budżet na 
r. 1896 przewidywał.

W roku zeszłym kursowało 792.585 po­
ciągów, które zrobiły 48-9 miln. kilometrów 
pociągowych; w roku 1895 cyfry te były o 
41.369 pociągów i-o 12-8 miliona kim. po­
ciągowych mniejsze. Najwięcej kursowało po­
ciągów towarowych t. j. 297.552 i zrobiły 
18 7 mil. kim. pociągowych. Pospiesznych 
pociągów kursowało 26.891, które zrobiły 5*2 
miliona km. pociągowych, a pociągów oso­
bowych 271.272, które zrobiły 20-2 mii. km. 
pociągowych.

Wskutek nowej taryfy osobowej zapro­
wadzonej 1 października 1895 r. liczba po­
dróżnych obniżyła' się z 41,844 835 w r. 1895 
na 40,348.836 w r. 1896, ale wzrósł dochód 
z opłaty biletów jazdy i pakunków pasażer­
skich.

Najwięcej transportowały koleje zboża, 
potem buraków, węgla kamiennego, brunatne­
go, drzewa wszelkiego rodzaju, nafty, kamie­
ni i cementu. Mniej niż w r. 1895 przewie­
ziono bydła rogatego, koksu i jaj.

R o ln icza  stacya  d o św iad cza ln a  w 
K rakow ie . Ministerstwo rolnictwa zgodziło 
się na założenie i zorganizowanie kosztem 
Państwa rolniczej stacyi doświadczalnej przy 
studyum rolniczem w Krakowie. Stanie się to 
jednak dopiero w r. 1898, gdyż w bieżącym 
roku Rząd nie ma na to odpowiednich fun­
duszów do dyspozycyi. Organizacyę i zarząd 
tej stacyi obejmie Ministerstwo wyznań i o- 
światy. ____

Nowa taryfa cłowa w Stanach Zje­
dnoczonych. Dziś w nocy z piątku na sebotę 
o godzinie 12, wejdzie w życie w Stanach Zje­
dnoczonych nowa taryfa cłowa, która oddziała 
na wszelkie stosunki przemysłowe i handlo­
we Europy, a zwłaszcza Anglii, oraz najwa­
żniejszej kolonii angielskiej, sąsiadującej ze 
Stanami Zjednoczonymi, Kanady. Z tego po­
wodu słychać, że Anglia od systemu wolnego 
handlu wróci do ochronnego systemu han­
dlowego i wypowie traktaty handlowe, naj­
pierw Niemcom i Belgii. Taryfa ta da się we 
znaki także przemysłowi i handlowi austro- 
węgierskiemu, nie tyle przez utrudnienie eks­
portu Austro-Węgier do Stanów Zjednoczo­
nych, który wynosi zaledwie tylko jedną se­
tną część importu Stanów Zjednoczonych, ile 
raczej przez to, że Anglia, Niemcy i Belgia, 
nie mogąc masy swoich towarów zbyć w 
Stanach Zjednoczonych, zaleją niemi kraje, 
które stanowiły dotychczas miejsce odbytu 
dla przemysłu austro-węgierskiego, w szcze­
gólności we wschodnio-południowej Europie.

G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
Aussig 11 ■ 10 do 1115, loco Ołomuniec 
10*40 do 10*50, loco Berno - Wiedeń
10 60 do 10-70, na sierpień loco Aussik 
11-12'/, do 11-171/,, cukier w kostkach pri­
ma 36-— do 36 25, secunda 35*75 do 36-— , 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16-60 
do 16-70. Nafta kaukazka transito Tryest 
4 50 do 4*75, galicyjska przeźroczysta 17-— 
do 17-25.

T a r g

Lwów, 30go lipca, pszenica 8'25 do 
8’40 zł., żyto 6'20 do 6-40, jęczmień bro­
warny — "— do  -------, jęczmień pastewny 5 25
do 5'50, owies 6*50 do 6*75, rzepak ll-~  
do 12-—, groch 5 — do 8 -—, wyka —•— do 
—•— , nasienie lniane — •— do — *— , nasie­
nie konopne — ■— do — *—, bób —•— do 
—•— , bobik— - — d o — •—, hreczka —*— do 
do — *—, koniczyna czerwona galic. — *— 
do —■—, szwedzka — *— do —t —, biaiła 
—•— do —•—, tymotka —■— do — ■—,
a n y ż  d o  , kuknrudza stara 5 25
do 5"50, nowa — ■— do —*—, chmiel stary 
—■— do — ■— , chmiel nowy na termina 
—•— do — •—, spirytus gotowy —*— do 
—■— , na termin — ■ do Waranty

Usposobienie spokojne.

O S T A T IIA  P O C ZTA

cu powitał Dostojnych Gości Najj. Pan, oraz 
Najd, Arcyksiężna Marya Walerya.

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania — 
jak z Petersburga telegrafują — wzięła we 
wtorek w Krasnem Siole udział w obiedzie u 
w. księcia Włodzimierza Aleksandrowicza, po- 
czem wraz z carem i carową powróciła napo- 
wrót do Peterhofu.

Odrzucenie pruskiej noweli do ustawy 
o stowarzyszeniach położyło koniec politycz­
nej walce, która przez całe miesiące utrzy­
mywała ludność nietylko Prus ale całych Nie­
miec w żywem wzburzeniu. W artykułach 
prasy czuć jednak to wzburzenie dzisiaj je­
szcze. Po jednej stronie radość z powodu, że 
się udało udaremnić szczęśliwie „zamach na 
swobody obywatelskie", po drugiej pociecha, 
że opozycya odniosła tylko pyrhusowe zwycię­
stwo.

Ogólnie zapytują się, „czy nowela do u- 
stawy o stowarzyszeniach należy do progra­
mu pana Miąuela i do programu najnowsze­
go kursu, i czy ks. Hohenlohe jest jeszcze fa­
ktycznym lub tylko nominalnym prezesem 
ministerstwa pruskiego i kierownikiem rządu 
Rzeszy"? Ks. Hohenlohe, jak to Staatsbiirger 
Zeitung wyraźnie przyznaje, nie chciał przez 
pewien czas ani słyszeć o pruskiej ustawie 
antysocyalistycznej. Został on jednak razem 
z p. Marschallem przegłosowany przez panów 
Miąuela, Recke jako też innych członków 
pruskiego ministerstwa stanu. Nowela nie by­
ła tedy spuścizną ks. Hohenlohego i p. Mar- 
schalla, lecz „nowym wytworem" mężów naj­
nowszego kursu, na których czele stoi dr. 
Miąuel.

Staatsburger Ztg. dowiaduje się, że były 
minister Kóller już przed wyjazdem cesarza 
na północ, zamianowany został naczelnym 
prezesem Szlezwiku Holsztynu. — Natomiast 
naczelny prezes prowincji saskiej p. Pommer- 
Esche protestuje przeciwko doniesieniu roz­
maitych pism, jakoby p. Boetticher objąć miał 
po nim spuściznę. Nie myśli on bynajmniej 
ustępować, a tern mniej cofnąć się do życia 
prywatnego.

Wedle Dresdener Nachńcliten ks. Bis­
marck wybiera się do Altony gdzie ma się 
spotkać z cesarzem WilAeLnem na wyraźne 
jego życzenie.

Mdrkische Yolksztg. podnosi potrzebę, 
aby duchowni katoliccy, władający językiem 
polskim, objeżdżali okolice protestanckie, w 
których pracują robotnicy polscy. Gazeta ta 
z uznaniem zaznacza, że lud polski jest po­
bożny i celem wysłuchania nabożeństwa pol­
skiego i wyspowiadania się w języku ojczy­
stym, dąży częstokroć do kilka mil oddalo­
nych miejscowości. Trudności sprawiają mu 
jednak pracodawcy protestanccy i dlatego 
należy robotników i robotnice pouczać, aby 
najmując się do pracy, zastrzegli sobie piś­
miennie, iż wolno im uczęszczać na nabożeń­
stwa katolickie. Pracodawcy protestanccy, nie 
mogąc się obyć bez robotników katolickich 
będą zniewoleni przyjąć takie warunki.

Z Ischl donoszą, że we środę o godzinie 
7 wieczorem przybył tam książę Leopold i 
księżna Gizela Bawarscy z Synami. Na dwor­

Do eskadry rossyjskiej, która powita ce­
sarza niemieckiego w Kronsztadzie, przezna­
czono pancerniki: „Piotr Wielki", „Admirał 
Uszakow", „Admirał Spirydow" i „Admirał 
Sieniawin", —- krążowce: „Rossya", „Azya" 
i „Książę Edynburski", — okręt szkolny 
„Wiernyj" i yacht carski „Sztandar".

W tych dniach powróci do Petersburga 
parowiec floty ochotniczej „Kijów", na^ któ­
rym znajdują się podarunki cesarza chińskie- 

i, przeznaczone dla cara i carowej.

Serbskie ministerstwo wojny zamówiło 
w francuskiej rządowej fabryce broni 110.099 
karabinów repetyerowych wedle modelu ros- 
syjskiego. Dostawa ma być do ośmiu mie­
sięcy wykonana. Armia serbska otrzyma za­
tem broń równą broni armij sąsiednich.

Gdy depesza z Aten donosi, że podpisa­
nie preliminaryów pokojowych nastąpi pra­
wdopodobnie już jutro, w sobotę, koła dyplo­
matyczne, jak telegrafują z Paryża, są  zdania, 
iż nie można spodziewać się załatwienia tej kwe- 
styi przed połową przyszłego tygodnia. Po jej 
załatwieniu już bez przeszkód nastąpi zawar­
cie pokoju Grecyi z Turcyą, gdyż sądzą, że 
Grecya zaniecha dotychczasowej swej opozy­
cji przeciw ustanowieniu kontroli europejskiej 
nad jej finansami.

Wojska tureckie opuszczą Tessalię do­
piero po otrzymaniu pierwszej raty odszkodo­
wania wojennego; najpierw będą wycofane 
wojska tureckie z Volo.

O nowym gabinecie holenderskim Pier- 
sona, dzienniki podają następujące szczegóły: 
Stronnictwo staro-liberaine ma w nowym ga­
binecie tylko jednego przedstawiciela w mi­
nistrze spraw zagranicznych de Beaufort, gdy 
reszta ministrów należy mniej lub więcej do 
kierunku radykalno-postępowego. Prezes ga­
binetu, piastujący zarazem tekę finansów, dr. 
Pierson, dawniej profesor ekonomii w aka­

demii w Amsterdamie, odznaczył się już ja­
ko minister skarbu w gabinecie Tak van Poort- 
yliet swoją reorganizacyą podatków. Minister 
sprawiedliwości Cert yan der Linden dawniej 
też był profesorem ekonomii, a następnie, ja ­
ko „Raad adyiseur", był dodany ministrowi 
sprawiedliwości do opiniowania o wszystkich 
nowych ustawach w dziedzinie polityki so- 
cyalnej. Minister sprawiedliwości, Borgesius, 
eks-redaktor Yaderlandu, należy do skrzydła 
radykalnego i jest propagatorem po wszechne­
go głosowania. Levy, nowy minister robót 
publicznych, był już członkiem gabinetu Tak 
van Poortyliet. Nowym ministrem marynarki, 
który także już to stanowisko raz zajmował, 
jest inżynier marynarki, Jansen.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kołomyja, 30 lipca. (Tel. pryw .) Przy 

wyborze uzupełniającym do Sejmu z kuryi 
wielkiej własności okręgu wyborczego koło- 
myjskiego, głosowało 52 wyborców. Posłem 
wybrany 51 głosami p. Leszek C i e ń s k i  z 
Okna.

Wiedeń, 30 lipca. Z Austryi dolnej 
donoszą o wielkich szkodach w skutek cią­
głych deszczów. Miasto Freiwaldau do poło­
wy zalane. Buch pociągów na przestrzeni 
między Hansdorf i Ziegenhals powstrzymany. 
Woda wdarła się do budynku starostwa.

Praga, 30 lipca. {Tel. pryw.). Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komitetu wykonawczego 
Młodoczechów. Omawiano sytuacyę polityczną 
i postanowiono wnieść protest przeciwko gnę­
bieniu Czechów przez Niemców na teryto- 
ryum niemieckiem w Czechach. Ten protest 
ma wręczyć jedna deputacya Namiestnikowi 
Czech, druga zaś P. Prezydentowi Ministrów 
hr. Badeniemu. Na 25 września zwołano do 
Pragi wiec miast czeskich. Wszyscy deputo­
wani czescy z Czech, Morawy i Szląska zo­
staną zaproszeni na ten wiec. Dalej postano­
wiono opracować memoryał o stosunkach w 
Czechach i żądać jak najszybszego zwołania 
komisyi większości parlamentarnej, celem po­
czynienia przygotowań do zwołania Sejmu 
czeskiego i Bady państwa. Zaraz po posie­
dzeniu wręczyła deputacya protest w Namiest­
nictwie; protest podnosi że walka Niemców 
przeciwko Czechom przybiera charakter walki, 
przeciwnej zasadom ludzkości.

Cieszyn, 30 lipca. {Tel. pryw.) Rada 
gminna m. Cieszyna uchwaliła rezolucyę prze­
ciwko zamierzonemu wiecowi polskiemu w 
Cieszynie, podnosząc, że pokój narodowościo­
wy dotąd zawsze lojalnej ludności Cieszyna 
zostanie przez ten wiec zakłócony. Rezolucya 
oświadcza, że gdyby Niemcy chcieli urządzić 
demonstracye w miastach galicyjskich, to u- 
ważanoby to tam za prowokacje, i kończy się 
słowam i: Gmina nie przyjmuje na siebie ża­
dnej odpowiedzialności za utrzymanie spokoju 
i porządku w mieście. Rezolucyę tę wręczono 
starostwu w Cieszynie.

Londyn, 30 lipca. Biuro Reutera do­
nosi z Konstantynopola pod dniem 27 b. m .: 
Na dzisiejszej konferencyi ambasadorów osią­
gnięto porozumienie co do zredagowania pa­
ragrafów traktatu pokojowego, tyczących się 
odszkodowania wojennego. Porozumienie za­
padło w duchu zapatrywań Niemiec. Amba­
sadorowie oczekują dalszych informacyj i zgody 
swych rządów na redakcyę tekstu traktatu. 
Następne posiedzenie odbyć się ma w sobotę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 30go lipca 1897, godzina 

2 minut 5 Alpejskie Towarzystwo górnicze 
134*50, Węgierskie akcye kredytowe 397*— , 
Akcye anglo-austryackie 162*25, A^cye ban­
ku Union 300*— , Akcye kolei południowej 
8512, Losy tureckie 65 60, Akcye kolei pań­
stwowej 345*50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 284*50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 9 8 —, Akcye 
tytoniowe 161*50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97*80, Akcye kolei Ebenta 
258*—, Akcye banku dla krajów koronnych 
240*50, 4-procentowa węgierska renta złota 
122*70. Akcye banku związkowego 261*—, 
Rubel papierowy 1*27*—, Węgierska renta 
papierowa 100*25, Kredytowe ziemski 452 — , 
Kredyty 368 25, Rimamurania 255*— . Uspo­
sobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z dnia 29go lipca 
1897 r. W ie d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 16*70 do 16 80 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 9 69 do 9 71 
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę — *— zł.

OdpcwUdminy redaktor iSilB KfEClOTiGCll
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Nadesłane.

Lekarz dr. K. Zgórski
mieszka obecnie ul, Kopernika 1. 16.

Telefon nr. 17. 395

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego).

Adwokat krajowy
dr. Klemens Sokal

otworzył kancelaryę we Lwowie przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 18.

PrayjeelLsJt Jo Lwews. 
dnia 28 lip ca 1897.
HOTEL GEORGE.

PP. 0. Orłowski z Połowiee, S. hr. Kozie- 
brodzki z Chlebowa, T . hr. Miączyński z Warszawy, 
S. br. Tarnowski z Smatynki, K. Podlewski z Cho- 
miakówki, A. Abrahamowiez z Krakowa, S. Aschka- 
nazy •/ Odessy.

MOTEL IM PERIAL.
PP . H br. Wołodkowiez z Odessy, T. dr. Nie- 

lnentowski z K oeuauia, M. br. Popper z W iednia, 
E . Rulikowski z Podola ros., P. Bielecki z Jasła, 
S. Targoński z Petersburga.

HOTEL BELLEVUE 
PP. W. Grodzińslii z Król. Polskiego, J. Zło- 

togórski z 3em a, K Sikorski z Wieliczki, Ś. Weiss 
ze Stanisławowa, E. Nussbaum i M. Akselrad z 
Tarnrpola.

HOTEL FRANCUSKI.
W nowym zarządzie odnowiony (F. Prokseb).

PP . Ks. hr. Zamoyski z Janyszpola, St. br. 
CLołoniewsey z Ziatkowie, Ks. dr. Ciemniewski ze 
Stanisławowa, K. Rozwadowski z Kijowa, J. Piwo­
warczyk z Pragi,

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Dueba 1. 10; pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Auzeum przem ysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzie'ę i święta od godziny 10  rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20  ct., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż,_________________________

|  Pociąg
1 posp. I osob.
jprzyeh. o g.
j — 3-04

5-10

— 7-30

_ 7 50
7-52

-- 8-05
-- 8-15
— 8-25

9-10

10-35
— 1-15

1-30 —

— 1-40

1-50 —

215 —

2-30 —

_ 5-25
— 5-35

— 5-45

— 600

— 6 55

— 8-00

8-15
8-45 --

8-49
— 9-01

— 9-10

— 9 30

9-43 —

9-50 —

10-00 —

— 10-20

— 1210

d o  I* w  o a
Pociąg

posp. | osob.
odeb. i. g.

Z Podwołoczysk na dworzec' Podzamcze J
Z Bodwołoczysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa] 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie;] 
z Orłowa, Cbabówjti, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa 
Chabówki, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 'ŚhmboraS
i Cbyrowa przez Przem yśl |

Z lekan (Bukaresztu, Gałaeu, -Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Serethu, Berhomethu, Nowosieliey, H usiatyna 
i Kałusza 

Z anowa
Z Tarnopola i Brodów n^. dworzec Podzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Cbyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wroeła-wia, W arszawy), Wieli 

ezki, z Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwca do 15 wrze 
śnia włącznie; z Mezo Laborez, (Pesztu), Cbyrowa przez 
Przemyśl 

L Jarosław ia 
Z -Tanowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S try ja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 
sierpnia w łącznie;) Kałusza, Cbyrowa 

Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaeza, Jass, lekan, Suezawy, 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Kórósmezó, Hu­
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezynieo, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy,: Radowiec, Reho- 

m etru, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa ('V lenni a, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yt . 
Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 ezerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuehowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa "W iednia, Berlina, W rocławia) z Jasła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezó-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl 

Z Brzuehowiee tylko od 1 lipea do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i święta.
Z lekan, Suezawy, Radowise, Berhomethu (z wyjątkiem ponie­

działku/ Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki, 

Rawy ruskiej pizez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezynieo, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy. Kimpolunga, Ra­
dowiec, Słobody rung., Korósm ezó^Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyezyniec, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy 
rowa.

Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza,

I
4-40

I - 5-20
6-00 —

610 —

6-15 —

_ 6-45

8-40 —

— 8-55

9-20

_ 9-25
— 9-40
— 10-05

— 10-27

_ 10-45
— 1-04

1-55 _
2-08 --

— 231
2-40 —

2-50 —

305
— 3-15

327
— 3-40
— 4-40
— 6-45

7-05
— 7-25
— 7-30
_ 7-47
— 7-48
_ 8-50
— 10-30

10-50 —

— 1100

— 11-27

w  o tut a

Do

Do

Do
Do

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 5& rano objęte są tlu s tem i ramkami. — Biuro 
________ Im perial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego

Do Krakowa (W iednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezo Laborezę (P 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, JR*W 
rus. przez Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów 

Do Ławocznego (Mnnkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główne?0' 

Podwysokiego
Do Ickan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, 

poiunga, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Ki;owa, Odessy), Brodów z dworca Podzauic*6’ 

Podwysokiego
Do lekan, Korosmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, 

dowiec, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, N*”’ 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), Cbf 

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iw°' 
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Skolego, do Hrebenowa od 10 lip^a do 31 sierpnia włącz*1'6 
Kałusza-Chyrowa 

SoKala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia 
Janowa

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee> 
Husiatyna, Podwysokiego 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, KopyezynieCi 
Husiatyna, Podwysokiego 

Do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Seret!” 
Do Janowa od 15 ezerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie­

dziele i święta
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca główneg” 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamez” 
Do Brzuehowiee od 9 maja do — włącznie co niedziele i gwif- 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kóromozó, Serethu, Ickan 

(Jass, Gałaeza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej prze* 

Jarosław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryj* 
Do Janowa od 1 maja do 14 eze-wca wl. i od 1 września dc 

30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 3J 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzucho wie tylko od — do — w łą e z n ie ^ t 
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), Mezó, 

Laborez (Pesztu) Oiłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
De Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kw ietnia włącznie. 
Do Janow a :/d 1 maja do 30 września włącznie.
Do Ickan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza. Sze- 

parowiez. Ku Nowosielitzy, Berhomiathu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, ^Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) OJiabó- 
bówki Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów,), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora. Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl), Jasła.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniec, 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniec, 
Husiatyna.

J "W ‘A G A .  Czas średnio-europąjski różni się od’ czasu lwowskiego o 3<3 
minuj* a mianowicie 12 godz. w czasie srednio-europejskim ,- 12 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego, 

informacyjne o. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu' 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
w ow ski6j Izby handlowej i przem ysłow e]

płacą ' ądają 
walutą austr. 

zł. ot. zł. ct

Lwów, dnia 30. lipea 1837. 

1. .akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 2CJ z. w. a. 
G arbarni w Rzeszo wie po 200zł.wr. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipinskiego po 500 koron wa.

II . Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa- wyl. z 10°/0 pr.
„ ..4V /o  n 501. °

u „ „4°/° n nw601.po200K. *0 
„ kraj. 41/a% w. a. l o a wo i l .  ®
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ©

Tow. kred. gal. ziem. 4°/, (pierwsza <*■
e m is y a ) .................................■**

Tow. kredyt galic ziemsk. 4°/0 ® 
los w 41J/, lat . . . . ’"
4•/, les w 56 la t . . .

&
III. Obligi za lOu zł. a

O
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. p, 
Buków, funduszu p.opin. 5% w. a. B 
Komunalne B anm  kr. 5°/0 (2. em.) M 

n n 4?/,°/o(8.em) 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Pożyczki kraj. 6°/„ wa. z roku 1873 ® 

„ „ 4°/,wa. z roku 1891
„ „ 4°/, po 200 koron

z roku 1893 . . . .
Pożycz, nr. Lwowa 4°/0 po kOOioron

IV. Losy.

Miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat cesarski . . . 
N apoleondor . . . .  
P ó ł im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
lOO marek niemieckich

215 50 218 5i

288 ___ 287 __

380 — 390 —

— — 210 —

200 — 210 —

250 — 260 —

110 30 .11
100 — 100 70
96 70 97 40

100 50 101 20
97 50 98 20

97 81 98 50

97 60 98 30
97 20 97 90

98 10 98 80
102 75 — ___

102 20 — _

100 20 100 90
96 50 97 20

103 —
—

—

97 80 98 50
97 97 71

27 25 29 2E
42 —

— —

5 60 5 70
9 47 9 5

9 50 9 60
1 20 I 25

126 40 127 40
58 45 58 9(

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 158,15 159.75

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 146.20 147..—-
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 163.25 1.6 ..25
„ 1864 po 100 zł. . . . 181.— 189.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 8 9 .-  189.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. S pre. . . . . . . . . .  158.— 159.--

B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pre. . . . . . .  123.25 123.45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.35 101.55

C. Obligacje kolejowe.
Kul. Arcyks. Al, >-eehtazal00zł.4pr. 99.45 1.00.45
Kol. Cesarz. Elżbiety v złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120 75 121 75
Ą za 200 zł. mk. 5ajt pr. (o„iemp.
a k c y e ) ...............................................  255.— 256—

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r.....................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wuine od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol K arola Ludw:k po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 216.50 217.50

128.10

93 60

129.10

100.60

Obligacje pierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. , 133.— —.-
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 p re ...........................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre. . . .....................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200 

iOb zł. 4 pr. . . . .
Kol.lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 2t)0 kor. 4 p r ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. .

C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre.

„ „ „ w wal. kor. za 300
kor. 4 p re .................. 100.2 - 100.40

„ obi. prop, za 100 zł. 41/t pr. 100 85 lO liO
„ obi. pr. reguł. Cisy za l ) 0 " ł ‘ 4°/o 140.75 141.75
., poż. premiowa za 100 zł. 153 75 154.75
.  „ z a  50 zł 153.— 154—

99.60 100 60

99.85 100.85

99.10 100 10

99.60 100.50

99.70 100 30

121,50 122.50

D. Obligaey® mdemnizaeyjnc
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 p 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................... 97.S5 98.85Kurs giełdy wiedeńskiej

Dnia 28 lipea 1897.
A. Ogólny dług pańttwa. płacą

Jednolity  dług państwa w banknot.
naj-listopnd ....................................102.10
■ uty -sierp ień ................ 102.10

Jednolity  lług państwa w srebrze
styuzeń-iipieo . 102 20
kwiecień-październik . . . .  102.20_________ _______________________________ _________ ____

PrzeKazy na Warszawę, Berlin, Paryż,

żądają

102.30 
102 30

102.40
102.40

E. Inne puMlezz j  pożyczki, 
Losy reguł. Dunajr z r  1870 za 100 

zł. 5 pre. 128 50
Pożyczk- reg. Dunaju z r 1378 los. 5 pre.108,50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los.

za 200 kor 4 p re .............................  98.50
Bukowińskie obi. propinac^jne >■- 

za 100 zł. 5 p r e . ...............................103.40

12-9.50 
;Oy —

99.50

płacą
Galie, poż kraj. z r. 1873za 100zł. 6 pr. —.— 

„ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893za200 kor.4pr. 97.80
„ oblig.prop.z r.l889za  lf  z ł.4p r. 98.— 

Pożyczko miasta uwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre......................................

Renta włoska za 10U kor. 4 pre.
Pożyczka serb. prem. za lOu frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem kolej. za 400 frank.

żądają

98.80
98.90

97—  97.40

37-80
63.65

38 20 
64.45

listy  dłużne

101.80 ——
99.70 100.70 

123 — 1 2 4 .-  
117.50 118.25 
LC ——
9 6 -  96.50

.110.30 11130 
100. -  100.80

96.75 
97.50
97.75 
98—  
97—

100.30

97.25
98—

97 40

ń i  —

10175 103.50

100—
97.50

10i —
98.25

100.10  101.

P , L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

^.ngio Austr.banku los. w 30la t 4’Gpre. 
ńusir. zakł.kred. ziem. los. w50 lat4pr.

„ „ „ obi. prem. z r. 1880 3 or.
n n n „ „ „ 1889 3 nr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5 or 
n n . „ iOS.4pr.

Gai. Akc. banku hip. i0  pr. prem. lo s. 5 pr.
„ „ u  „ los. 50 la t4 1/, pr.
„ „ „ r , , .  60 la t za 200
koron 4 pr. .  ..........................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr, los. 41 lat 

„ „ „ 4 p r. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gaiieyi Lodom 
41/, pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego ODlig. Komun, 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3
.Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Bankukraj los. 571/, lat za 200 kor. 4pr.
„ „ obi. kol. Ir s. za 200 kor. 4pr.

Austro węg. banka 401/, la t los. 4 -pr.
„ B „ 50 ia t los 4 pr. —

O. O bligaeye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom, 
Ozesk. kolei półn. za 300 zł 5 pr. —.—
Tow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 200
'J&J 6 pr. . .  106.25
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr.118—
Kolei połn.ces. Ferd . em. z i,1 8 8 6 4 p r. 100.75 

„ 1887 4 pr. 1.00.75 
„ „ 18884 pr. 100.70 

J  „■ „ „ „ 18914pr. 101—
Kol. Lwów-Ozer.-Jassy z r. 1884 za 300- .

zł. 4 pr. . , ' . ........................... 93.25
Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za- 300

zł. 4 ,pr...........................   99.65
Gal Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103.25 

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr, 103.—
„ 18 8 7 za2 0 9 zł,4 p r 99.15

H . Losy sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .. l.30
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 200.50
Ol ary 40 zł. mk.....................................63.—
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 1417.— 
Pożyczka m. Insbrukn 20 zł. . . 27.75
Losy m. Krakowa 30 zł . . . .  27.75
Pożyczka m. Lubiany Vt -lii 22.35

-W*' C --- k. 61.-50
.Oferw. krzyża au«tr. tu w, 10 z ł . . . 19.50

Czerw, krzyża węg. tow. o zł. 
Losy fund are. Rudolfa 10 zł. .
Salma 10 zł. mk..............................
t  iży czka m Salzburga 20 zł.
S£. Genois 40 zł. mb. . . 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

m.
W aldstein 20 zł. mk.

50 zł. 4 pr.

płaoą żądaj ą
10.25 11.25
25.50 36.50
73— 74.—
27— 27.50
77 50 7 8 .-
44— 45 —

149— 1 5 3 .-
68— 7 2 .-

J .  ALeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 161—  162.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1398 — 14 ’8.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 368 25 368 75 
Węg. banku kredyt. 200' zł . . , 396.— 897.—
Dolno austr. tow. s l . 500 zł. . 744—  750.—
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . 384—  385.—

„ „ dla handlu i  przem. 2Ó0 zł. —.— —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 241 50 242 — 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  945.— 949.— 
„ Związków. TUnionbank) 200 zł. 300—  300.50

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 133.50 134.50 
Żiynostenska banka 100 . . . .  130.50 130.75

K . Akeye Przedsiębiorstw transpo-towyeh. 
Buków. kol. fok. (akc. pierwsz. 200zł. 208.-50 210.— 

„ „ (akeyezakład .200zł. ——  —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3400—  3410.— 
Kółomyj-kol 'okal. (ak c .p ie rw )200zł. — — .— 
Kol. Lwów-Lełzee (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwćw-Czern.-Jassy 200 zł. . . 284.50 £85 — 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196—  200.— 
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południowej 200 zł......................  345.15 345 65
„ węgier. g&licyj. Ii 200 zł. . . 311—  212.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 458, — 462 -

L . Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
----- Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł . 261— 267.—

Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . —.—
— . ! ł . Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 131*75 132 35
--_-- Prazkiego t - w. Żelazn, przem, 200 zł. 702— 706 -

101.75 Schodniey 500 kor.....................  . 600— 6 1 0 .-
101.75 Tnreek. zarz. tytoniów. 500 frank.
101.70 TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł. . . 168— 1 7 0 -
101.60

M. W e k s l e .
94 _ Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58.67 58.80

Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119.45 119.85
100 60 Paryż za 100 fran. .......................... 47.57 47 63
100— Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . -- ._ --
109.25 Niemieckie o a n k i ................................ _ _
109— Włoskie banki . . . . . . . . 45 43
100.15 Francuzki e banki '

Szwaj oarskic banki .......................... 47 40 47

7.80 N.  W a l n i j .
20L50 Dukat c e s a r s k i ..................................... 5J-6 5.bS

64— Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —
150— 20- f r a n k ó w k a ..................................... !h51

28.75 20-markówka ..................................... 11.73 14.-5
28.75 Rossyjski p ó ł im p e r y a ł .....................
33.25 Niemieckie banknoty za 100 u w ek 58.67 58 75
62.50 Włoskie banknoty za 100 lir 45 37 4? 47
20.50 R u b l e ..................................................... 1.26 1.37

Londyn i t. d. wydają Zlecenia z prowincji wykonywamy odwrotną pocztą.



L i c y t a c y e .
L. 8374 (5437 1— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 zł. w. a. z pn. na rzecz Izraela 
Aschkenazego odbędzie się dnia 16 września 
1897 i 21 października 1897 o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr. 12 egzekucyjna 
sprzedaż 7|12 części realności dłużników A- 
brahama Superfeina i Marjem Superfein pod 
Isp. 387 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której realność 
la na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 507 zł. 43 et.

Wadyum 50 zł. 74 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 

maja 1897 prawo zastawu uzyskali lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo­
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p- adw. dr. Bindera a p. adw. dr. Langera 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, 12 czerwca 1897.

L. 5861 (6014 1 —Bj
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Judy Weinreba w kwocie 51 zł. 
24 ct z pn. odbędzie się w zabudowaniu te­
goż Sądu w dniach 8 września 1897 i 8 paź­
dziernika 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod Nr. 86  w Bachiniu wedle 
Wyk. hip. 1. 382 B. poz. 1 ks. gr. gm. Ba 
chin własność Fischla Ziegla stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 265 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 26 zł.
50 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umó mionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ile by z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adwokata dr. Dobrowolskiego z 
Doliny.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 9 czerwca 1897.

L. 6258 (6027 1 - 8)
W sprawie egzekucyjnej Mikołaja P ie­

karczyka pko Maryi Grocholskiej pto 500 zł. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch termi­
n a ch  to jest dnia 3 września 1897 i dnia 18 
Października 1897 zawsze o godz. 10 przed 
Południem przymusowa sprzedaż 2(4 części 
realności lwh. 8 i 113 części realności lwh. 
15 ks. gr. gm. Zakrzówek objętej Maryi Gro­
cholskiej własnych.

Cena szacunkowa 2j4 części realności
lwh. 8  stanowi 430 zł. 25 ct., a wadyum
43 zł.

Cena szacunkowa 1|3 części realności
lwh. 75 stanowi 41 zł. 6 6 %  et., a wadyum
4 zł.

W arunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
p. adw. dr. Aronsohn.

0. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 26 czerwca 1897

L. 2199 (6168 1— 8)
W sprawie egzekucyjnej Jana Bujar- 

skiego przeciw Maryannie Busztowej odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie w dwóch termi­
nach to jest dnia 6 września 1897 i dnia 7 
października 1897 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż 3/6 części 
realośei pod lwh. 78 w Muszynie położonych.

Cena szacunkowa wynosi 187 zł. 50 ct.
Wadyum 19 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

P- c. k. notaryusz Jan Ariet.
C. k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 11 kwietnia 1897.

L. 3495 (6169 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej dr. Franciszka 

rerego Dziubczyńskiego przeciw Itli Tei- 
telbaumowej pto 1 Ó0 0  zł. odbędzie się w tu­
te jszy m  Sądzie w dwóch terminach to jest 
dnia 6 września 1897 i dnia 7 października 
1897 zawsze o godzinie 10  przed południem 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
‘Wn. 303 w Krynicy położonej.

Cena szacunkowa wynosi 2500 zł.
Wadyum 250 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz Jan Ariet.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 1 czerwca 1897.

L 3408 (6170 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Eliasza Gott- 

chrera przeciw Odosce Woloszynowej pto 20 zł. 
96 ct. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dwóch terminach to jest dnia 6 września 1897 
i dnia 7 października 1897 zawsze o godzinie 
10  przed południem przymusowa sprzedaż re­
alności pod lwh. 104 w Jastrzębiku poło­
żonej.

Cena szacunkowa wynosi 130 zł.
Wadyum 13 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

c. k. notaryusz Jan Arl.-t w Muszynie.
C k. Sąd powiatowy.

Muszyna, 1 czerwca 1897.

L. 4895 (6104 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiada­

mia, iż celem zaspokojenia pretensyi Towa­
rzystwa zaliczkowego w Lisku w kwocie 225 zl. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 16 września 1897 i 14 października 
1897 zawsze e godzinie 11 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż 1/4 części ciała hwl 
349 ks grunt, gminy Lisko Jochwety Dym 
własnej.

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe ciało hipot. tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, zaś na drugim także i niżej 
takowej sprzedane.

ĆLna wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć można.
Lisko, 9 maja 1897.

L. 10158 (5778 1—3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 78 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zaliczko 
wego w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż po­
siadłości whl. 1036 gm. Nowica objętej dłuż­
nika Iwana Szułyka syna Andrija własnej w 
dniu 22 września 1897 i 27 października 
1897 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 268 zł 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę waruukówr można przejrzeć w registra 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z Kałusza.

Katusz, 3 lipca 1897.

L. 5452 (5628 1 - 3 )
W c. k. Sądzie prwiatowym w Tyśmie- 

niey odbędzie się o godzinie 10  rano w dniu 
6 września 1897 tylko powyżej ceny lub za 
cenę szacunkową, zaś w dniu 11 października 
1897 i poniżej takowej przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 1177 w Ottynii poło­
żonej dłużników Herseba i Izaaka Holderów 
własnej protokołem z 16 kwietuia 1894 1 
3900 oszacowaną na rzec- Stanisławowskiej 
Kasy oszczędności pto 1 11 zł 17 et., 111 zł. 
17 ct. i 1534 zł. 56 ct. z pn.

Cena wywołania 2 0 0 0 0  zł.
Wadyum 2000 zł.
Resztę warunków, akt. oszacowania i 

wyciąg fabularny można w tus. registraturze 
przejrzeć

Tyśmieniea, 6 czerwca 1897.

L. 2907 (6186 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 16 zł. 
5 ct, z pn. odbędzie się na rzecz masy spad­
kowej Chany Landau w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 1338 
gm. kat. Dynów objętej dłuźniczki Wiktoryi 
Tarnawskiej urodź. Ghudzikiewicz własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 20  sier­
pnia 1897 i 21 września 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k, 
notaryusz Józef Narajewski w Dynowie.

Wadyum wynosi 97 zł. 50 ct.
Dynów, 30 czerwca 1897.

L 7667 (6185 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 3 września 1897 i d  ia 17 wrze­
śnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż całych realności lwh. 11 
i 147, następnie i/5 części realności lwh 9 
i 5/10 części realności lwh. 10 ks. gr. gm. 
Wielopole objętych pierwszej i drugiej Jana 
Masłonia i nieletniego Stanisława Mas!unia, 
trzeciej Józefa Krupy, wreszcie czwartej A- 
gmeszki Krupy własnych na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Dąbrowie celem zaspo­
kojenia sumy 480 zł. w. a.

Cena wywołania co do pierwszej w kwo­
cie 715 zł 10 ct., co do drugiej w kwocie 
742 zł. 85 et., co do trzeciej w kwocie 254 zł.

oo ct. w. a., wreszcie co do czwartej w kwo­
cie 57 zł. 37 et. w. a.

Wadyum co do pierwszej realności kwo­
tę 71 zł. 51 ct. w. a., co do drugiej 74 zł.
29 ct. w. a., co do trzeciej 25 zł. 47 ct. w. a.
wieszcie co do czwartej 5 zł. 74 ct. w. a.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych p. adw. dr. Szancer w Dąbrowie.

Dąbrowa, 20 czerwca 1897.

L. 7031 (6192 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Isaaka 

Aekermanna kwoty 200 zł. z pn. odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna pujbhezna sprze­
daż do dłużnika Jakóba Kowala należącej re­
alności whl. 69 ks. gr. Ładańce na 825 zł. 
ocenionej w dniu 10 września 1897 i 15 paź­
dziernika 1897 każdym rasem o 10 godzinie 
przed południem z tern, że na pierwszym ter­
minie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd regi­
sfraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski.

Przemyślany, 20 lipca 1897.

L. 2785 (5629 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 13 
września 1897 i 11 października 1897 za­
wsze o godzinie 10 rano celem zaspokojenia 
wierzytelności Agnieszki Pędziwiatrowej w 
kwocie 498 zł. publiczną licytacyę 3'8 części 
realności Jana Lisaka własnej lwh. 120 gm. 
kat. Piotrowice objętej.

Cena wywołania 1258 zł. 12% ct.
Wadyum 126 zł.
Protokół oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

dr. Ignacy Wielgus w Zatorze.
Zator, 21 czerwca 1897.

L. 34672

(fazeta Lwowska Nr. 172 % dnia 31 lipca 1897.

(6046 1— 3)
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości 
że w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspoko­
jenia wierzytelności Towarzystwa eskontowe- 
go i zaliczkowego we Lwowie w sumie 200 zł 
a w. z pu. odbędzie się w dniu 9 września 
1897 i dnia 10 października 1897 każdym 
razem o godz. 11 przed połudn em przymu­
sowa publiczna licytacya realności lk. 901V* 
we Lsowie położonej według wyk. hip. 1 
761 i 1476 ks. gr. dla I dz miasta Lwowa 
własność dłuźniczki Maryi Emilii 2 im. z 
Bieleckich Rawskiej stanowiącej z tern, że 
na pierwszym terońnie majętność ta tylko 
za cenę lub wyżej ceny wywołania 34631 zł. 
56 ct. a. w , na drugim zaś terminie także 
poniżej tej ceny wsielako nie poniżej trzeciej 
części takowej sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 3464 zł.

Akt opisania i ocenienia i warunki li­
cytacyjne w tus. registraturze do przejrzenia 
lub odpisu

Dla wszystkich tych wiertyeieli, którzy­
by po dniu 4 maja 1897 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawa rzeczowe na ma 
jętności na sprzedaż wystawionej nabyli, lub 
którymby uchwały w tej sprawie egzekucyj­
nej z jakiegokolwiek bądź powodu albo nie 
dość wcześnie albo wcale doręczone być nie 
mołgy zamianowaliśmy kuratora w osobie adw. 
kraj. dr. Franciszka Soronia z zastępstwem 
adw. kraj. dr. Wróblewskiego Józefa.

Lwów, dnia 17 lipca 1897.

L. 40813 (5758 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości 
że w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspo­
kojenia wierzytelności dr. Stanisława Taba- 
ezyńskiego w sumie 3000 zł. w. a. z przyn. 
odbędzie się w dniu 9 września 1897 o 
godz. 11 przed południem przymusowa pu­
bliczna relieytaeya realności pod lk. 350% 
we Lwowie położonej według wyk. hip. 1. 
314 ks. gr. dla I dziel, miasta Lwowa dla 
większych posiadłości własność Włodzimierza 
Urbańskiego stanowiącej z tein, że na tym 
terminie majętność także poniżej ceny wy­
wołania w kwocie 6184 zł. 58 ct wszelako 
nie poniżej trzeciej części takowej sprzedaną 
będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 618 zł.

Akt opisania i ocenienia i warunki li­
cytacyjne w tus. registraturze do przejrzenia 
lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzy 
by po dniu 14 lutego 1897 jako dniu wysta­
wienia wyciągu tabularnego prawa rzeczowe 
na majętności na sprzedaż wystawionej na 
byli lub którymby uchwały w tej sprawie

egzekucyjnej z jakiegokolwiekbądz powodu 
albo niedość wcześnie albo wcale doręczone 
być nie mogły, zamianowaliśmy kuratora 
adw. kraj. dr. Marynowskiego.

Lwów, dnia 10 lipca 1897.

L. 5536 (6101 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności 31 zł. z pn. odbędzie sie dnia 
3 września i dnia 1 października 1897 każ­
dym razem o 10  godz. przed połud. egzeku­
cyjna sprzedaż przez licytacyę połowy real­
ności pod lk. 268/6 w Zóftańcaeh położonej 
dłuźniczki Maryi lo  Przyk, 2o Wychopień 
własnej.

Cena wywołania 550 zł.
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 10 lipca 1897.

L. 8266 (5984 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 6 
września 1897 tylko powyżej ceny szacunko­
wej, zaś w dniu 11 października 1897 i po­
niżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż 1/6 części realności wyk. hip. 426 ks. gr. 
gm. Olszanica dłuźniczki Zofii Jurków i 8/47 
części posiadłości whl. 698 tejże gm. Stefa­
na Sołonycznego własnych na rzecz Salamona 
Hausnera pto 43 zł. 20 ct. z pn.

Cenę wywołauia stanowi kwota 145 zł.
Wadyum 14 zł. 50 ct.
Reszsztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć.
Tyśmieniea, 11 lipca 1897.

L. 380 (6138 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w duiu 

6 września i 4 października 1897 o godz. 10 
rano zarządzono przymusową sprzedaż real­
ności pod lic. 82, 197 i 198 w Ulanowie po­
łożonych whl. 223, 225 i 225 objętych Hen- 
ci Spira i Barucba Sc-hleyena własnych na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredyt, ziemskiego 
w liknidacyi pto 6000 zł. z pn.

Cena wywołania 12.500 zł. i 1500 zł.
Wadyum 1250 zł i 150 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Franciszka Zgórka z Ulanowa.
Ulanów, 27 lutego 1897.

L 4447 (5625 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Michała Deca w kwocie 180 zł. 
z pn. dozwoloną została sprzedaż realności 
lwh. 380 i 1139 gm. kat. Leżajsk objętej 
Michała i Bronisława Deców własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez publicz­
ną licytacyę w tut. sądzie w dwóch term i­
nach dnia 7 września i 8  października 1897 
każdym razem o godz. 10  rano.

Cenę wywołania stanowić będzie co do 
realności lwh. 380 kwota 295 zł., zaś co do 
realności lwh. 1139 kwota 475 zł.

Wadyum wynosi 10%  wspomnianych 
cen szacunkowych.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. registraturze w godzinach urzędowych.

Leżajsk, dnia 19 czerwca 1897.

L. 8217 (5895)
Na rzecz Chaima Josla Reinherza pto 

47 zł. 70 ct. z pn odbędzie się w tutejszym 
Sądzie dnia 9 września 1897 o godzinie 10 
rano relieytaeya realności wyk. hip. 1. 587 
ks. gr. gminy Zadwórze objętej Maryi Sa- 
wczyn własnej pod warunkami tus. uchwałą 
z 10 marca 1896 1. 11323 ustalonymi.

Gena wywołania 290 zł. a. w.
Wadyum 29 zł. a. w.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

aktach sądowych.
Kuratorem wierzycieli hip. Szymon 

Czestyński w Glinianach.
Gliniany, dnia 30 kwietnia 1897.

L. 5924 (5508 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Igna­
cego Osmaka w kwocie 25 zł., odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem w dniach 28 wrze­
śnia 1897 i 28 października 1897 zawsze o 
godzinie 11 rano przymusowa publiczna sprze­
daż 1/7 części ciała hwl. 89 ks. gr. gm. 
Olszanica Jędrzeja Gryceczko własnej.

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe cisło hipoteczne tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim także i 
niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 113 zł. 40 ct.
Wadyum 11 zł. 34 ct.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć można.
Lisko, 3 czerwca 1897.
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L. 9230 (6137 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Skolem ogłasza, 
że celem wydobycia na rzecz Josla Lipschtltza 
sumy 23 zł. 31 ct. a. w. z pn. przedsięwez- 
mie w dniach 3 sierpnia i 3 września 1897 
każdym razem o godz. 10  rano publiczną 
sprzedaż przymusową należącej do dłużnika 
Pawła Cenka realności Iwh. 391 w Syno- 
wódzku niżnem położonej w zabudowaniu 
sądowem, że sprzedaż na pierwszym termi­
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
2 1 0  zł. a. w., zaś na drugim terminie także 
za niższą od szacunkowej sprzedaną będzie, 
że wadyum 21 zł. a. w. wynosi, że wreszcie 
dla nieznanych wierzycieli, dr. Morawieckiego 
ze Skolego kuratoren ustanowiono.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
oraz akt oszacowania rzeczonej realności mo­
gą interesowani przejrzeć w Sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 13 maja 1897.

L. 13212 (6130 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 11 sierpnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 września 1897 na­
wet poniżej takowej licytacya 1/3 części re­
alności wyk. hip. 242 ks. gr. gm. Kryłoś 
objętej i eałych realności wyk. hip. 509 i 
244 tejże gm. Tytora Małanija i Nykoły Ol­
szewskiego własnych na rzecz Towarzystwa 
kredytowego w Haliczu o zapłacenie 105 zł. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 353 zł. 6 6 % et.
Wadyum 35 zł. 36 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Michała Sawic­
kiego c. k. notaryusza w Haliczu.

O. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 20 grudnia 1896.

L. 8741 (6132 3 - 3 )
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Józefowi Rejman- 
skiemu u Romana hr. Drohojowskiego sumy 
3200 zł. z pn. odbędzie się tamże w dniach 
26 sierpnia i dnia 23 września 1897 o godz. 
11 rano egzekucyjna licytacya realności dłu­
żnika wh. 813 gm. Rudniki objętej tudzież 
8|48 części ciała tabularnego wh. 814 Ru­
dniki objętego.

Na pierwszym terminie zostaną realno­
ści te sprzedane tylko za cenę wywołania lub 
wyżej niej, na drugim i niżej tejże.

Wadyum wynosi 446 zł. 34 et.
Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w Sądzie.
Mościska, 9 iipca 1897.

L. 5078 (6134 3 - 8 )
W Pilzneńskim c. k. Sądzie powiato­

wym odbędzie dnia 16 sierpnia i dnia 20  
września 1897 zawsze o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż publiczna realności whl. 
382 w połowie, oraz 1)4 część realności whl. 
384 ks. gr. gm. Lubcza objętych dłużników 
Te li z Niemców Warzechowej i Jakóba Klu­
cznika własnych celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 50 zł. a. w. z pn. Herscha 
Meilecha Kaitelmanna od Tekli Warzecha i 
Jakóba Klucznika z Lubczy się należąeej.

Realność ta na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, zaś na 
drugim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa ad 1) 830 zł., ad 2) 50 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionych realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca i życia po­
bytu jakoteż późn ejsżych wierzycieli tej re­
alności ustanawia się kuratorem dr. Tadeusza 
Piderkiewieza adw. w Pilznie.

Pilzno, 6 lipca 1897.

L. 12934 (6172 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz 

10 rano dnia 3 sierpnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 9 września 1897 na­
wet poniżnj takowej licytacya połowy posia­
dłości wyk. hip. 315 ks. gr. Wojsławice 
Antoniego Kisiła własnej, na rzecz Majera 
Eimerle pto 37 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę, warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. regi­
straturze.

Dla nieznanych wierzycieli i dla wie­
rzycieli hipotecznych ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Filipowskiego ze Sokala.

Sokal, 10 czerwca 1897.

L. 1715 (6163 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Temerowcaeh położonej wedle 
wyk. hip. 143 tojże gminy Temerowce dłu­
żnika Stefana Hułyk Józefów własnej, na za­
spokojenie pretensyi Józefa Weinreba w 
kwocie 15 zł. 20 ct. dnia 19 sierpnia i 22

września 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano, a io na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Cena wywołania 155 zł.
Wadyum 15 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 14 marca 1897 
do tabuli weszli kuratorem p. Michała Sawi­
ckiego.

Halicz, 16 marca 1897.

L. 6363 (6133 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Wilhelma Łopaty nera w kwocie 
250 zł. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 27 sierpnia 1897 i 28 września 1897 
każdym razem o 11 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności lwh. 492 gminy 
Mielec.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli a- 

dwokat dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, 24 czerwca 1897.

L. 4577 . (6175 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

źe w sprawie egzekucyjnej masy konkurso­
wej Towarzystwa Zaliczkowego w Białej prze 
ciw Maciejowi Mizia i Wojciechowi Wąsek 
pto 260 zł. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż a) realności pod Nk. 37 w Mutnem 
położonej Macieja Mizi własnej, składającej 
się z całej posiadłości lwh. 69, 1/4 części 
posiadłości lwh. 70 i 1|12 części posiadłości 
lwh. 71 ks. gr. gm. Mutne, b) realności Woj­
ciecha Wąska własnej a składającej się z 
4|12 częęci posiadłości lwh. 71 i całej po­
siadłości lwh. 75 ks. gr. gm. Mutne na dzień 
26 sierpnia 1897 i na dzień 30 września 1897 
o godz. 10  rano.

Wadyum odnośnie do realności Macieja 
Mizi wynosi 25 zł. a cena wywołania tej 
realności wynosi 250 zł. 87Va et., wadyum 
zaś odnośnie do realności Wojciecha Wąska 
wynosi 42 zł. zaś cena wywołania tej real­
ności 410 zł. 84 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tusąd. registraturze.

Żywiec1 dnia 21 maja 1897.

L 4595 (6140 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ulanowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Anieli Gryglewskiej 100 zł. z pn. zarządza 
się w dniach 30 sierpnia i 30 września 1897 
każdym razem o godz. 10  rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności Nr. 46 w U- 
lanowie lwh. 18 własnej Ludwika Piłacika i 
spadkob. Anieli Piłacik.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sądzie.
Ulanów, 31 grudnia 1896.

L. 4032 (6129 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 31 sierpnia 1897 powyżej 
ceny szacunkowej zaś w dniu 5 października 
1897 nawet poniżej takowej licytacya realno­
ści 1. 344 według wyk. hip 301 gm Boł- 
szowce Dawida Laufera własnej na rzecz Ja ­
kóba Cudeka pto 530 zł a / w.

Cena wywołania 1450 zł.
Wadyum 145 zł. a. w.
ReszU, warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus regi­
straturze ( .

Dla cleznaSj ć i. rierzycieli hipotecznych 
ustanawia się. kuratorem p. Józefa Telichow- 
skiegr w Bursztynie.

Bursztyn, 25 czerwca 1897.

L. 4415 (6141 2 - 3 )
Dyrekcya krajowego szpitala po­

wszechnego we Lwowie ro zp isu je  liey- 
tacyę na roboty kominiarskie w bu­
dynkach szpitalnych.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w loży portyera głównego 
budynku szpitalnego.

Oferty opieczętowane wraz z po­
twierdzeniem na złożone wadyum w 
kasie szpitala w kwocie 50 zł. należy 
wnosić do Dyrekcyi szpitala do dnia 
20 sierpnia 1897.

Lwów, dnia 26 lipca 1897.

L. 2542 (5372 2 - 2 )
W  Nr. 163 z dnia 21 lipca 1897 na­

szej Gazety ogłoszone obwieszczenie c. i k. 
wojskowego magazynu prowiantowego we 
Lwowie Nr. 2542 z dnia 20 czerwca 1897 
celem zapewnienia w drodze dzierżawy po­
trzeby ehleba, owsa, siana i słomy w sta- 
cyach: L w ó w ,  Bzzeżany, Kamionka strumi- 
lowa, Krechów, Mosty wielkie, Rawa ruska, 
Rohatyn i Żółkiew, Czerniówce, Nowa Żu­
czka, Radowee i Suczawa, Stanisławów, Czor- 
tków, Kołomyja, Monasterzyska, Tłumacz i 
Zaleszczyki, Złoczów. Brody, Strusów, Tar­
nopol, Trembowla i Zborów, na czas od 1 
października i 1 listopada 1897 do 30 wrze­
śnia względnie 31 grudnia 1898 uwagę się 
zwraca.

Bliższe warunki dzierżawy przejrzane 
być mogą w c. i k. wojskowych magazynach 
prowiantowych we Lwowie, Czerniewcaeh, 
Stanisławowie, Złoczowie potem w filialnych 
magazynach prowiantowych w Kamionce str., 
Nowej Zuczce, Tarnopolu i Żółkwi, potem we 
wszystkich c. k. Starostwach okręgu kor- 
puśnego.

O i k. Wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie.

L. 1749 (6043 1—2)
DONIESIENIE.

Skarb wojskowy zakupi w sposób ku­
piecki 1270 cet. metr. siana dla wojskowego 
magazynu prowiantowego w Ołomuńcu a 937 
cetn. metr. siana, 549 cetn. metr. słomy na 
podściółkę i 490 cetn. słomy do sienników 
dla filialnego magazynu prowiantowego w O- 
pawie.

Dotyczące wnioski sprzedaży muszą być 
najdalej do dnia 12 sierpnia 1897 d>> go.lz 
9 rano w biurze Intendantury c. i k. 1 kor­
pusu w Krakowie wniesione.

Bliższe warunki zawarte są w urzędo­
wym dzienniku „Gazeta Lwowska" jak i w 
dziennikach „Czas“ i „Nowa Reforma" z dnia 
25 lipca 1897, a oprócz tego można powziąć 
wiadomość w wojskowych magazynach pro­
wiantowych w Krakowie, Ołomuńcu i Tarno­
wie, jakoteż we wszystkich polityczny h wła­
dzach powiatowych leżących w obrębie c. i k. 
1 korpusu.

Z Intendantury c. i k. 1 korpusu.
Kraków, 20 lipca 1897

L 654 ( 1 - 2 )
KONKURS.

Dodatkowo do tutejszego ogłoszenia z 
dnia 6 czerwca 1897 1. 586 umieszczonego 
w Nr. 134, 135 i 136 Gazety Lwowskiej, 
którem rozpisano konkurs na posadę kierują­
cego nauczyciela szkoły 5-klasowej męskiej w 
Zaleszczykach, oznajmia się niniejszem, iż 
kompetenci mogą wnosić prośby nie tylko o 
nadanie posady kierownika wyżej wspomnia­
nej szkoły, lecz także o nadanie posady nau­
czyciela starszego przy tejże szkole z płacą 
450 zł. i 10% dodatkiem na mieszkanie, 
mogącej się opróżnić wskutek obsadzenia po­
sady kierownika.

Wobec tego termin do wnoszenia podań 
przedłuża się do dnia 8  września 1897.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Zaleszczyki, dnia 2 lipca 1897.

L. 1274 (1 — 2)
KONKURS

Oeiem stałego obsadzenia posad nau­
czycielskich w sokalskim okręgu szkolnym 
ogłasza się konkurs:

1. Na posadę kierującego nauczyciela, 
dwóch starszych nauczycielek i młoUszego 
nauczyciela przy 4 klasowej szkole mięszauej 
w Krystynopolu z wykładowym językiem 
polskim.

2. Na posadę kierującego i młodszego 
(jej) nauczyciela (ki) przy 2 klasowej szkole 
mieszanej w Uhrynowie z wykładowym języ­
kiem ruskim.

W miejscowości pod 1. przywiązane są 
pobory IV klasy płac. — w miejscowości pod
2 . pobory V klasy płac (ust. szk. kr. z dnia 
5 maja 1896 Nr. 34 Dz. ust. i rozp. kraj.)

Należycie udokumentowane po! nia 
wniosą kompetenci w przepisanej drodze słu­
żbowej do dnia 8  września b. r.

Oprócz powyższych posad będą przy 
szkole wydziałowej męskiej w Sokalu do o- 
bsadzenia tymczasowe posady nadetatowe od 
1 sierpnia względnie, od 1 września b. r. za 
wynagrodzeniem 396 zł. w. a.

Ubiegający się o nadetatową posadę 
nauczyciele mają wnieść w potrzebne załą­
czniki zaopatrzoną prośbę do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Sokalu bezzwłocznie, a 
najpóźniej do dnia 10 sierpnia b. r.

W Sokalu, dnia 4 lipca 1897

L. 1643 (1—2)
KONKURS.

0. k. Rada szkolna okręgowa w Husia- 
tynie ogłasza ninmjszem konkurs na posadę 
nauczy cii 1« starszego przy 5-klasowej szkole 
męski j w Hiisist-. nie z płacą roczną 450 zł. 
i 1 0°/0 dodatkiem na pomieszkanie.

Pierwszeństwo przy obsadzeniu będą

miec Kompetenci posiadający egzamin wydzia­
łowy z przedmiotów objętych grupą III.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Husiatynie do dnia 8 września 1897.

Z c k. Rady szkolnej okręgowej 
Husiatyn, dnia 10 lipca 1897.

L. 1373 “ ( [ —2)
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia po3ady kieru­
jącego nauczyciela przy szkole 2 -klasowej w  
Łanowcach ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posaoy tej przywiązaną jest płaca 
350 zł., za kierownictwo 50 zł., wolne mie­
szkanie w budynku szkolnym i użytek z 
morga gruntu ornego.

Język wykładowy polski.
Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 

o tę posadę winni wnieść udokumentowane 
podania za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Borszczowie najdalej do dnia 8 września 
1897.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Borszczów, dnia 16 lipca 1897.

L. 1115 n __2
KONKURS.

W powiecie] kolbuszowskim jest do ob 
sadzenia kilka posad nauczycieli tymczasowych 
młodszych.

Należycie udokumentowane podania na 
ieży^ wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowe, 
w Kolbuszowej.

Z c. k. Rady szkolLej okręgowej.
W Kolbuszowej, 14 hpca 1897.

L. 606 (i
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia posady star­
szej nauczycielki przy szkole 6 klasowej żeń­
skiej w Gorlicach z roczną płacą 600 zł. i 
10%  dodatkiem na pomhszkanie ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Pierwszeństwo przy nadaniu posady bę­
dą miały kandydatki posiadające egzamin do 
szkół wydziałowych.

Podania należycie udokumentov nne 
wnosić mcżna w przepisani j drodze służbowej 
najdalej do dnia 8  września b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Gorlicach, dnia 23 lipca 1897.

L. 62388 (6197 1 - 3
OGŁOSZENIE KONKURSU.

W celu rozdania zapomóg z fundaey 
jubileuszowej im. Adolfa br. Jorkascha-Kochi 
ogłasza się niniejszem konkurs do 15 wrześ 
nia 1897.

Do korzystania z tej fundacyi uprawnio 
ne są wdowy i sieroty po urzędnikach skar 
bowyeh galicyjskich X. i XI. klasy rangi ; 
wyjątkiem urzędników konceptowych.

Podania zaopatrzone w świadectwo u 
bóstwa i dokumenty wykazujące, że mą: 
względnie ojciec był galicyjskim urzędnikierr 
skarbowym wymienionej klasy rangi majj 
być wniesione w terminie powyższym do c. k 
Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 lipca 1897.

L. 62387 (6198 1 - 3
Ogłoszenie konkursu.

W  celu rozdania zapomóg z fundaey 
jubileuszowej urzędników sądowych okręgi
e. k. Sądu krajowego wyższego wTe Lwowii 
ogłasza się niniejszem konkurs do 15 wrześ 
nia 1897.

Do korzystania z tej fundacyi uprawnio 
ne są wdowy i sieroty po urzędnikach sądo 
wy eh okręgu lwowskiego e. k. Sądu kraje 
wego wyższego XI., X. i IX klasy rangi.

Podania zaopatrzone w świadectwo u 
bóstwa i dokumenty wykazujące, że mą 
względnie ojciec był urzędnikiem sądowyn 
wymienionej klasy rangi w powyższym okrę 
gu wniesione być mają w terminie oznaczo 
nym do c. k. Namiestnictwa.

Z c k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 lipca 1897.

K u r a t e l e .
L. 6002 (6173 1 -

August Stasiuk z Opulska marnotrawi 
uznany, kuratorem jego Semen Musij z ' 
pulska.

Sokal, 22 marca 1897.

L. 14669 (6195 1—3)
Handzia Kutynycz z Boratyna uznana 

umysłowo chorą, kuratorem jej Semen Kuły' 
nycz z Boratyna.

Sokal, 30 czerwca 1897.

L. 4033 (6174 1—;
Hryńko Prnak ze Żyrawki uznany zosti 

marnotrawnym i że Jana Dmytrusia ze Z; 
rawki, kuratorem dla niego ustanowiono.

G. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 24 maja 1897.



9
L 2315 (6171 1—2}

Jakób Wislinski z Gawareezyzny uznany 
Umysłowo chorym, zostaje pod kuratelą To­
masza Baśladyńskiego z Gawareczyzny.

C k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 15 kwietnia 1897

L. 115 (6136 1 - 3 )
Paracię z Czechowiczów Sero.szkową z 

porostowa uznano umysłowo chorą, kuratorem 
Jej zamianowano Mykietę Seroiszkę z Koro­
nowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 18 s ycznia 1897.

I. 5482 (6194 1—3)
Sąd powiatowy w S.arym Sączu ogła­

da, że Antoni Ciapała syn Jana z Olszanki 
Uznany został za bezwłasnowolnego z przy­
czyny niedołęstwa umysłowego, kuratorem 
Wojciech Olchawa z Olszanki.

Stary Sącz, dnia 21 lipca 1897.

Lf 33178 (6161 1—8)
Józefa Kopczyńskiego z Kosienic uznano 

Marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono Jana 
Łozę z Kosienic.

Z c. k. Sądu powiatowego m. del. 
Przemyśl, 21 grudnia 1896.

Wyroki prasowe.
31. 1 6 0  , (5 7 6 0 )

3 m  Jłam en  © ein er SRajeftitt be§ SJaijerS/ 
S)o2 f. f. SaH be8g e r i* t  IBBien a l3  fprefj* 

8e r i* t  (jot a u f Stntrag ber f. f. © taatSan tm uO  
tĄoft erfannt, bafj ber 3 n ()o lt  ber iRuntnter 

1 *89 ber periobtfdjen ® r u c f i* r t f t : „0 [tb eu tf*e  
''ttunbfĄau" bom  11 S u l i  1 8 9 7  entjjaltenen  

: ^ttifelsB (g e u iE e tto n )  m it ber 2lu f j * r if t :  „2luS  
§ a lb o n ie n ‘ tn ber © te lle  a. Slbfaf) 4 einfdjl. 
U  „ © fg r iin b et unb befiebelt" b is  , S .ń n ig fe i*  
,ett profirtrt, b. in  ber © te lle  im  6. 2lb)af) „ber 
^ to sm o g u l"  b is  „^jerien g e f* ic ft“ unb c. im  
J9 uitb i l  2tbfaf) bon „® r fft n t * t  g a n j 311* 
uieben" btS „ein lge SJlein igfeilen profittrt" ab 
4- DaS 2Serge()en n a *  2lrt. III  beS ©efefjeS 
Uoai 17  SJecember 1 8 6 2  5R. ® . 331. 9 łr . 8 ex  
1863, ab b. baS 23erbre*en ber 2Rajeftat$be*  
‘Jbtgan g  n a *  §• 63 ©t. ®. unb ab c. ba£ 
^ctgGjen n a *  §• 3 0 0  © t . © . begrunbe, unb  
^  toirb nad) § . 4 9 3  © t .  0 .  t»aS SSerbot

SEBeitem rbceitung bicjer ® rucF j*rift ansge*  
^tocben, bie bon ber l .  1. © ta a tsa n to a lt f* a ft  
^ tfitg ie  i8ef* iagn a ijn te  n a *  §■ 4 8 9  © t . 0
M tatigt un b  nad) § . 37  ifk . ® . a u f bie SBerni- 
^ n g  ber ja ifirten  © gem plare erfannt.

SBien, am  1 3  g u l i  1 8 9 7 .

3 m  Jtam en  © ein er SUłajeftat beS S a t fe r S ! 
& a 8 f. i  SanbeS* alS łjk e fjg tr i* !  2Bien  

w t a u f ¥ lntrag ber t. f. © ta a tsa n to a lt f* a ft  
^ a n n t ,  bafj ber S n lja lt  be§ tn ber Stum m er 190 
&  f)eriob if*en  $ r u c f f* r if t :  „O ftbeutfdje fRunb* 
,c9 a u “ bom  12 g u l i  18 9 7  entljaltcnen Slrtifeto  
jjty ber 2 lu ff* r if t :  „$)er beutfd^c SBolfStag in  
? 8t t “ 1. tn  ber © te lle  oon  „bie Jtegierung  
?utte f i * “ bi5 „ 9 3 lu tf* u lb  Dermeljrt", 3 . tn 

© te lle  (© e ite  4) „JfaĄ bent bie 23e()órbe“ 
sh*5 „® ger e r lo f* en  iff" ad 1 u n b  2 bag  
^ g e ^ e n  n a *  §. 300 © t. © begrunbe, unb  

toirb n a *  §. 493 © t. 0 .  baS iBerbot
Ct SSJetterberbreitung biefer 25rucfj*rift aus*  

™  * en, bie bon ber 1. 1. ^ © taatS antoa lt*  
(Soft berfńgte SB ef*lagnal)m e n a *  §• 489 © t.

O . beftatigt, uub n a *  §• 3 7  jfBr. © . au f  
le SBetnuł/iung ber ja ifirten  © jem p lare  erfanm . 

SEBien, am  13 g n l i  1897.

3 h t jJłamen © ein er  SJlajeftai beg R a ife r g ! 
t ® a g  1. f S a n b eg - a lg  jpre^geric^t SEBien 
p  auf S ln trag  ber t. f. e sta a tg a n to a ltĄ a ft e = 

bofe ber g n ^ a lt  beg in  ber SRummer 
£  ber periobifeben ® m d ic b r if t : „® eutfd)‘ 
J ^ rera ifcb e  B eb rerjeitu n g “ oom  15 g u l i  1897 
p w t e n e n  jttrtifelg m it ber S lu ffd jr ift: „ l£ r a g t  
«?* ju r  S ereb lu n g  beg iBolfeg b e i? “ 1 . 3 ur  
ih^ j e  bag 93ergeben nacb §. 802 © t. © , 3.

Uen © tetlen  bon „2Bie oft geljen © ie “ big 
J jp Ą cn  © ie  b a “ u n b  „fK iitter toa “ big „er- 
^ p t te it  biefelben" bag SSerge^en nadb §■ 516 
shl- © .  begtttnbe unb cg toirb nad) § . 493 © t. 
£ 0 .  bag SSerbot bet SBetterberbre tn n g  biefer 
^ p d ftb r ift  auggefproĄ en, bie bon ber 1. t. 
s Uatgantoaltfcpaft berfugte 93efd^Iagnat)me nac^ 
^  *89 o ,  beftatigt unb  n a *  §. 37 jfjr.
tti auf bie Ś ern icb tu n g  ber jaifirten © jem plare  

'Utltlt
ffiien, am 13 guli 1897.

tihi f. I jD iintfterinm  beg g n n e r n  ^at 
i i f g m  1 3  g u l i  1 8 9 7 , 3 . 6 8 4 4  2Jt. g ,  ber 
to ^teSben erj*etnenben  n® fu t j* e
b!tt au f © ru n b  b?g §. 2 6  beg i|3rej}gefef)eg 

5̂ ^oftbebit fitr bie im  Sfteid)gratl)e bertretenen  
’3 te t* e  unb  S a n b er  entjogen .

Unt ® a g  !. l .  SK inifterium  beg g n n e r n  bflt 
1 g u l i  1897 3abl 6622/2JJ g , ber in 

dUf m ^ etj* e in en b en  g e it j c b n f t : „Kec“ (PEG ) 
^ tttn b  beg §. 26 beg ijSrefjgeje&eg ben fpoft*

bebit fiir bie im 9łei*gra*e bertretenen ^bnig* 
reidje unb Sanber entjogen

® a g  1. !. Sanbeg* a lg  ip re§ g ert* t in  
ifk a g  bat m it bem © rlenntn ifje  bom  15 g u n i  
1 8 9 7 , ,Rnf)f 1 3 6 5 5  bie SLBeiterberbreitung ber 
Slnm m rr l o  ber 3 e itjd )r ift: „ V o ln e  L is t y “ bom  
10 gm ti 1 8 9 7  toegen ber I r t i f e l :  1. „O rgan i- 
sa e e  a n a rc iu stu "  in  ben © tetlen  „ A ż  n eb u -  
d o u “ big „m -g a n isa ceL\  „ A n a rc h ii ch titi"  big  
„svt;ho d.Sftim o-n“ unb „A ż  b u d e “ big „ v o l-  
nosti“ (§ 30.) @t. ® .) ; 2. „ H ie d a li h ek to -  
g r a f“ (§§. 4 9 1 , 4 9 3  © t . ®. unb 21rt. V beg 
©efe^eg oom  17 SDecember 1 8 6 2 ,  3 -  8. 9 ł. ©  
S I  ai 1 8 6 3 ) ;  3 „K do to z a p la t i“ in  ber 
S te l le  „Jak  a le “ big „odsouzen i"  ( § § .  4 9 1  
4 9 4  © t. ® . uttb w t .  V  beg ©ejefceg bom  1 7  
®ecem ber 1 8 6 2 , 3  8 SR. ® . » 1 .  ai 1 8 6 3 ) ;  4 . 
„Skoro jako u n a s “ (§  6 3  <S5t. ® .)  n a *  §. 
4 9 3  © t. jp. 0 .  berboten.

T)ag !. !. Sanbeg* alg jprefjgeri*t in 
i^tag bat mit bem ffirfenntnijje bom 22  guni 
1897, 3 . 14113, bie SEBeiterberbreitung ber SUt. 
5 ber 3 e ttf* rift: „Krejcoysko Listy“ bom 15 
guni 1897 toegen ber ©telle bon „Prefice si 
a mąjice“ big „ryzę ceskych a krestanskych" 
beg jŚrttfelg: „Nase Kukatko. Ze soudni sine“ 
(§. 302 ©t. ®.) na* §. 493 ©t. 0  ber*
boien.

® a g  f. f. Sanbeg* a lg  jp refjgert* t in  i^rag  
§at m it bem (Srfenntn iffe oom  22  g u n i  1897, 

14366 bie SEBeiterberbreitung ber SRumm^r 
27 ber periob. Ś m d f d j r i f t : „ S ip y “ bom  19 
g u n i  1897 toegen ber Slrttfel 1. „ D esa tero  a 
y y zn a n i v iry  je d n o ty  k a to lick y ch  u c it e iu “ (§ . 
303 © t. ®.) unb 2. „ V y zn a n i v ir y “ (§. 303 
@t. ® .)  n a *  §. 493 © t. ip . 0 .  berooten.

3 f- 162 (5841)
g m  9tam en  © etner 3Ro]ejtdt beg S a ije r g !

2)a g  !. I. Banbeg* a lg  jprefjgeriĄ t 2Bicn  
bat a u f 2 ln trag  ber f. 1 © ta a tg a n to a I tf* a jt  
erfannt, baji ber g t * a l t  beg in  ber SJtummcr 1 3  
bet p ettg b tj* en  2 ) r n d j * r i f i : „ P szczó łk a"  bom  
U  g u l i  1 8 9 7  e n * a lten en  Slrtifelg  m it ber Sluf* 
f * r i f t :  „ B ru ta ln o ść  ż o łn ie r zy  p o licy jn y ch "  in  
ber © te lle  auj © eite 2 0 1  bon „T o sa m o  praw ie"  
big „ p o .ic ija n c i m ie jscy "  unb in  ber © te lle  
auf © eite  2 0 3  oon  „Takież sam e" big „ tw arzy  
w łośc ian "  bag SBnrgebrn n a *  §§ . 4 9 1 ,  4 9 3  
© t. ®  uub Slrt. V  beg ©ejefceg oom  17  £>ecem* 
ber 1 8 6 3  SR. ® . SBl. SRr 8 e x  1 8 6 3  begrunbe, 
unb tg toirb n a *  § 4 9 3  © t . tp. 0  bag tPer* 
bot ber SEBeiterOerbreitung biefer 2 )ru cff* r ift  
a u g g efp ro*en , bie oon  ber f. f. © ta a igan toa lt*  
f * a f t  oerfiigte S8ef* la g n a l)m e  n a * § .  4 8 9  © t. 
tp. 0 . beftatigt

SBien, am  15 g u l i  1897.

2 >ag f. f. Sreig* alg Sprefjgeri*! tn 
SRei*enberg bat mit bem Srfenntniffe oom 29 
guni 1897, 3 . 6858 bie SBeiteroerbreitung ber 
tRummer 25 ber 3 e ttf* rif t: „®er greigeift“ 
oom 17 guni 1897, toegen ber ©tellen oon „®ie 
eigen*nmli*e SBereingaupfung" big „S3eri*t 
p  erftatten", bann oon „Sigentfjumti*, aber 
fo re* t“ big „toirb tpn Oerni*ten" unb „gn 
»em gefammten ® rla |‘ big „jurucfgetoiefen 
toerben fann" beg Slctifelg: „'SSer gebetme Sług* 
nabmgjuftanb" na* §. 493 ©t. 5̂. 0 .  oerboten.

31. 164 (5951)
gnt SRamen ©etner TRajeftat beg Statferg!

2)ag f. f. Sanbeggeri*t SEBien alg SPre§* 
geri*t bat auf SIntrag ber f. f. ©taatgan* 
toaltf*aft erfannt, ba^ ber gnbalt beg in ber 
tRummer 195 ber pcriobif*en ®rucff*rtft: „0fG 
bentf*e SRunbf*an“ oom 17 guli 1897 entbat* 
tenen Ślrtifelg mit ber 2lu ff* itft: „Sin ernfteS 
iBort an bie SRcgiernng" in ber ©teEe oon 
(Seite i ,  ©palte 1) „Unb tonrbe bur* fol*’" 
big „oergtei*gtoetfe nebeneinanbergefteEt" bag 
Berbre*cn na*  §. 58 lit. e unb §. 59 lit. e 
©t © begrunbe nno eg ioirbna* §. 4 9 3  @t. 
tp. 0 .  bag SBerbot ber SEBeiterberbreitung biefer 
£)rucff*rift aaggefpro*ett, bie oon ber t f. 
©taatgantoaltf*aft oerfiigte S3ef*Iagnabme na* 
§. 489 ©t Sp 0 .  beftatigt unb gentd| §. 37 
'Pr. @. auf SBerni*tug ber faifirten Sjemplare 
erfannt.

SEBien, am 17 guli 1897.

£>ag f. f. S łre ig g er i* t © ł .  SPblten bflt 
auf 2ln tra g  ber f. f . © ta a tg a n to a lt f* a ft  erfannt 
ba§ ber g n b a lt  ber p e r io b if* ‘,n 2 ) r u d f * r i f t : 
,,© t. spóltener b en tf* e  S 8 o lfg * 3 « tu n g “ Slium* 
mer 28 oom  15 g u l i  b. g . im  S lrtife l m tter 
oer 2lu f f * r if t  „ber SBolfgtag itt S ger"  a n f 
i=?ełte 3 © p a lte  1 in  ber © teE t beginnenb m it 
„SEBabrcnb a b n li* e n  SBeranftaltungeu . . “ big 
„gegen unfer SBolf" bag SBergeben n a *  §. 300 
© t  ®. begriinbet; eg toirb baf)cr nacb §. 493 
©t. Sp. 0 - bag SSerbot ber SEBeiterberbreitung 
biefer ® r u c f f* r if .  au g g cfp ro * en .

3 u g le t*  toirb bie oon ber f. f. © taatg»  
a n to a ltf* a ft  oerfugte unb b u r *  bie © i * e  b«tg»  
bebbrbe borgenom m ene SJ5c)*lagnabme gemd^ 
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 60261 (6178)

OGŁOSZENIE.
I.

Tegoroczne jesienne premiowanie koni od­
będzie się w Galicyi wschodniej, a mianowicie: 

w Żółkwi dnia 9 września 1897. 
w Szczercu „ 1 0  „ „
w Stryju „ U  »
w Kołomyi* „ 1 3  „
W każdej z powyżej wymienionych miej­

scowości będą premiowane klacze w kraju 
chowane a to :

1. Klacze rozpłodowe z źrebiętami ;
2 . Młode klacze;
3. Źrebice.
Jako nagrody państwowe będą rozda­

wane :
I. Kategorya.

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
35 zł.

b) jedna nagroda pieniężna w kwoeie
20  zł.

c) jedna nagroda pieniężna w kwocie
i 5 zł.

d) cztery nagrody pieniężne w kwotach 
po 10 zł.

II. Kategorya.
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 

20  zł. ’
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie

14 zł.
c) dwie nagrody pieniężne w kwocie 

po 10  zł.
III. Kategorya.

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
25 zł.

b) jedna nagroda pieniężna w kwocie
20  zł.

c) cztery nagrody pieniężne w W otach 
po 10  zł.

Nadto rozdane będą w każdej z tych 
trzech kategoryi srebrne medale państwowe.

W a r u n k i :
A) Klacze cd piątego roku wyżej i bez 

ograniczenia co do maksymalnego wieku, jak 
długo są zdrowe, silne i dobrze odżywione, 
mają posiadać własności dobrych klaczy roz­
płodowych i winny być przedstawione komisyi 
ze źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, które 
muszą być uznane za udatne, przytem należy 
udowodnić pochodzenie źrebięcia od ogiera 
rządowego albo od ogiera prywatnego licen- 
cyonowauego lub własnego.

B) Młode klacze a to : trzechletnienie- 
stanowione, czterolemie stanowione albo nie- 
stanowione i pięcioletnie klacze własnej sta­
dniny (des Gestutschlages), ostatnie jednak 
pod warunkiem, jeżeli zostanie udowodnionem, 
że w roku premiowania zostały odstawione 
przez ogiera rządowego, prywatnego licency- 
onowanego lub też przez ogiera własnego; 
klacze te muszą być dobrze odżywione i sta. 
rannie chowane i muszą rokować, że będą 
dobrerai kinezami rozpłodowemi.

C) Jednoroczne i dwuletnie muszą być 
przez właściciela dobrze odchowane i rckowąć 
dalsze pomyślne rozwinięcie się i wykształ­
cenie, oraz że będą kiedyś dobremi klaczami 
rozpłodowemi.

D) Matki muszą być jeszcze przed oźre- 
bieniem się, młode klacze przynajmniej od 
roku, a jednoroczne i dwuletnie od czasu ich 
urodzenia własnością ubiegającego się o na­
grodę.

Młode klacze, które jako trzyletnie były 
w roku przeszłym premiowani, nie będą w ro­
ku bieżącym premiowane, natomiast cztero- 
i pięcioletnie klacze premiowane w r^ku ze­
szłym, bęią tylko w tym razie premiowane, 
gdy przedstawione zostaną już jako klacze 
rozpłodowe Z9 ź eb etami i jeżeli będą odpo­
wiadać w zupełności warunkom poszczególnym 
w punkcie D.

E) Każdy właściciel klaczy lub źrebicy 
premiowanej pieniężną nagrodą rządową, musi 
się zobowiązać przez podpisanie rewersu, że 
fą jeszcze zatrzyma cały rok we własnej ho­
dowli i przedstawi ją, jeżeli będzie żyła w roku 
nantępriym komisyi w miejscu premiowana.

W razie niedotrzymania przyrzeczenia, 
zawartego w rewersie, winien bez oporu zwrócić 
otrzymaną nagrodę piemężną zarządowi i •- 
dnikćw rządowych w Drohowyżu.

Gdyby przedstawienie premiowanej kla­
czy komisyi na miejscu premiowania połą­
czone było ze względu na znaczną odległość 
lub z innego ważnego powodu z wieikiemi 
trudnościami winien właściciel takiej klaczy 
przesłać c. k. Zarządowi stadników rządowych 
w Drohowyżu świadectwo wydane przez ź wierz- 
ehność gminną, a stwierdzające, że klacz ta 
po upływie roku od czasu premiowania znaj­
duje się w jego posiadaniu.

n .
Wysokie c. k. Ministerstwo rolnictwa 

reskryptem z dnia 10 sierpnia 1896 1.15452 
przyznało c. k. galic. Towarzystwu gospodar­
skiemu we Lwowie i c. k. Towarzystwu rol­
niczemu w Krakowie na przeciąg sześciu lat 
począwszy od roku 1397 suhwencyę w równej

wysokości jak ją  przyznał Sejm t. j. w kwocie 
5000 zł. na poparcie chowu koni włościańskich 
i koni roboczych.

Subwencya ta ma być użytą na sub- 
weneyonowame prywatnych licencyonowanych 
ogierów, a to według zatwierdzonych przez
c. k Ministerstwo rolnictwa warunków uchwa­
lonych przez Komitet doradczy dla spraw 
chowu koni w porozumieniu z wymienionemi 
Towarzystwami.

W  myśl tych warunków subweneyono- 
wanie to ma się odbywać na wiosnę i w je­
sieni w terminach i miejscowościach, w któ­
rych się odbywają doroczne rządowe premio­
wania koni.

Obecnie przeto subweneyonowanie pry­
watnych ogierów licencyonowanych odbędzie 
się w Żółkwi, Szczercu, Stryju i Kołomyi 
w terminach wyżej podanych.

Dalsze warunki tego subweneyonowania 
są następujące :

O subwencyę ubiegać się można tylko 
dla takich ogierów, które uzyskały licencyę 
do stanowienia cudzych klaczy od właściwej 
komisyi licencyjnej, subwencya może być przy­
znaną z reguły tylko na przeciąg trzech lat.

Subwencye mają być przyznane w kwo­
tach po 150 zł. w. a.

Subwencye mają być wypłacone w dwóch 
ratach a to na wiosnę i w jesieni.

Wypłaty subwencyi mają dokonywać 
organa c. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie względnie Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie w porozumieniu z Komitetem 
doradczym dla spraw chowu koni.

Przy sposobności objazdów podejmowa­
nych przez członków Komitetu chowu koni 
będą właściciele subwencyonowanycb ogierów 
obowiązani na żądanie członków Komitetu 
chowu koni przyprowadzić te ogiery do oglą­
dania na wskazane im miejsca.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 lipca 1897.

L. 6468 (6183)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, iż wpisano do rejestru 
handlowego dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych firmę. „Komercyalne towarzy­
stwo kredytowe w Borszczowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną pięciokrotną po- 
■ręKą", po niemiecku : „Gemmercieller Credit 
Verein in Borszczów, regist urte Genossenschaft 
mit beschrankter fiinffacbsr Haftung", a to 
na podstawie statutów z oaty Borszczów 27 
marca 1897, wedle których stowarzyszeniejto 
ma swą siedzibę w Borszczowie, a przedmio­
tem i celem jego jest udzielanie członkom 
swoim na kredyt potrzebnych im funauszów 
do obrotu w gospodarstwie, handlu i prze­
myśle lub rzemiośle, czas trwania przedsię­
biorstwa nie jest ograniczony, zarząd sprawuje 
dyrekeya składająca się z dwóch członków z któ­
rych jeden zarazem będzie kasyerem, drugi 
kontrolerem, tudzież z dwóch ich zastępców. 
Obecnie w skład dyrekey; wchodzą na przeciąg 
pierwszych lat dziesięciu Sara Halpern jako 
dyrektorka kasyerka, Berisch Karmin jako dy­
rektor ksntrolot, Antschel Teifer i Leib Brak 
jako zastępcy dyrektorów, wszyscy zamieszkali 
w Borszczowie właściciele realności i przemy­
słowcy, firmę stowarzyszenia podpisują pod 
wyciśniętą lub wypisaną stampilią dwaj człon­
kowie dyrekcyi lub ich zastępcy ; ogłoszenia 
stowarzyszenia mają być uskuteczniane pla­
katami i okólnikami. Za zobowiązania stowa­
rzyszenia odpowiada każdy członek pięcio­
krotną wysokością złożonych przez siebie udzia­
łów z wliczeniem tychże.

Tarnopol, dnia 15 maja 1897.

L. 5359 (6193 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w .Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Micbała Prugara, iż przeciw niemu wniosło 
Towarzystwo zaliczkowe w Kymanowie pozew 
o zapłatę kwoty luO zł., na który wyznaczono 
termin na dzień 17 sierpnia 1897' i że dlań 
kuratora w osobie Michała Polańskiego z Bzianki 
ustanowiono.

Kymanów, 6 lipca 1897.

L 1411 (6181 1 - 3 )
Jego Excellencva Prezydent c. k sądu 

gajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na III. zwyczajną z dniem 1 września 1897 
rozpocząć się mającą kadencyę sądu przysię­
głych przy c. k. sądzie obwodowym w Jaśle. 
Przewodniczącym Trybunału sądu przysięgłych
c. k. prezydenta sądu obwodowego Adolfa 
Podwiną, zaś zastępcami przewodniczącego 
radców sądu krajowego MaurycegojjGilewskiego, 
Leona Ramulta i Mateusza Wójcickiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 28 lipca 1897.

L. 4531 (6025 1—3)
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Fedka Lis- 
hiega z Luki wielkiej, że celem doręczenia 
mu fęis. uchwały z 22 lutego 1896 1. 1462 
ustanowiono kuratora.

Mikulińce, 30 czerwca 1897.
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L. 2144 (5974 1— 8)

0. k. Sąd powiatowy w Łopatynie w sporze 
ustnjm  Peis&eha ł Sary Cener przeciw Beili 
Finkel i tow. o uznanie praw własności do 
ciała hip. whl. 332 khg. Toporów z pn. w któ­
rym termin do obrony na dzień 14 paździer­
nika 1897 godzinę 8  rano w sądzie tutejszym 
wyznaczono, ustanawia kuratorem niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu współpozwanej Ra­
cheli Finkel, Leona Holzera c. k. noiaryusza 
w Łopatynie, wzywając tęte współpozwaną, 
by ustanowionemu dlań kuratorowi potrzebne 
informacye udzieliła, albo też innego pełno­
mocnika sądowi przedstawiła.

Łopatyn, dnia 13 lipca 1897.

L. 21884 (5914 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiadomości, że w dniu 3 grudnia 1894 
zmarła w Kołomyi bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Sura Scheina 2 im. z Un- 
schuldów Neubau. Ponieważ sądowi miejsce 
zamieszkania córki spadkodawczyni Ghany 
Beili 2 im. Neubau, która do jednej piątej 
części spadku z ustawy konkuruje nie jest 
wiadomem, zatem wzywa się ją, aby w ciągu 
roku od daty tego edyktu do tut. sądu się 
zgłosiła i deklaracyę do spadku wniosła oso­
biście lub przez pełnomocnika, gayż inaczej 
postępowanie spadkowe z deklarowanymi spad­
kobiercami i z ustanowionym dla niej kura­
torem adwokatem dr. Milgromem zostanie 
przeprowadzone.

Kołomyja, 26  grudnia 1896.

L. 6352 (6135 3 - 3 ;
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Annę Czarną, Kseńkę Kostyszyn i 
Kaśkę Kostyszyn, że pod dniem 14 czerwca 
1897 do 1. 6352, wniósł Andruch Marków 
pozew o uznanie prawa własności do pgr. 1 6 2 0  
w Podusowie lub zapłacenie 50 zł. w. a. z pn., 
że do rozprawy termin na dzień 26 sierpp.a 
1897 o godz. 9 rano wyznaczono i że dla po­
zwanych kurator w osobie Łuczki Maksymów 
wójta z Podusowa ustanowionym został.

Wzywa się tedy pozwane, by temu ku­
ratorowi udzieliły środków do obrony lub in­
nego zastępcę ustanowiły, w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania, same sobie przypiszą.

Przemyślany, 24 czerwca 1897.

L. 8419 (6144 3—8)
SPROSTOWANIE 

Edykt z dnia 12 czerwca 1897 1.8419, 
umieszczony w Gaz. lwow. Nr. 150, 152,158 
dotyczący spadku nie po Maryannie, lecz Mar- 

^ńyannie z Wielogłowskich Jastrzębskiej, zmarłej 
9 czerwca 1844 w Trzyciążu (Królestwo Pol­
skie), co się niniejszem prostuje.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 10 lipca 1897.

L. 10641 (5885 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zawiadamia Osera Fieschnera o 
którego życiu i miejscu pobytu brak wiado­
mości, że na pozew Jakóba Baisambauma z 29 
czerwca 1897 1. 10641 wydaje mu nakaz za­
płacenia Jakubowi Balsambaumowi do 3 dni 
pod grozą wekslowego przymusu na podstawie 
wekslu z dnia Lwów 4 marca 1897 na płatną 
na własne zlecenie wystawcy we Lwowie 
w trzy miesiące po dacie sumy 75 zł. wysta­
wionego, sumy wekslowej 75 zł. 6 %  od 5 
czerwca 1897 bieżących odsetek i kosztów 12 
zł. 52 et., że ustanawia dlań kuratorem z §. 
512 zgus. adw. dr. Parnassa z podstawieniem 
adw. dr. Sygalia i wzywa go do udzielenia 
kuratorowi informacyi lub wskazania sądowi 
innego pełnomocnika.

Tarnopol, dnia 3 lipca 1897.

L. 9453 (5884 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako senat han­

dlowy w Tarnopolu zawiadamia niniejszem 
Nachmana Kleinmans, źe na skargę Seidego 
Weissera de praes. 8  czerwca 1897 1. 9453 
tusądową uchwałą zj dnia 12 czerwca 1897
1. 9453 przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 268 zi. 40 ct. w. a. wydany został. 
Gdy ten pozwany wedle podania powoda z życia 
i miejsca pobytu jest niewiadomym, przeto 
tutejszy sąd w celu zastępowania go w ni­
niejszej według ustaw wekslowych przepro­
wadzić się mającej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowił kuratorem tutej 
szego adwokata dr. Leiblingera z dodaniem 
mu na zastępcę p. adw. dr. Schwarza, upo­
minając równocześnie niniejszym edybtem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jemu swe środki obronne podał, lub 
innego zastępcę wybrał i tutejszemu sądowi 
o tern doniósł i w ogóle wszystkich możeb- 
nych do swej obrony środków prawnych użył, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe niekorzystne 
skutki, sobie samemu będzie musiał przypisać.

Tarnopol, dnia 12 czerwca 1897.

L. 13162 (5898 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie, jako 

władza spadek po śp. Janie Piskorskim po­
zostały, wzywa nieznanych spadkobierców, by 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu bądź sami, bądź przez

kuratora adwokata w Lubaczowie dr. Szłapę 
do spadku powyższego się oświadczyli, gdyż 
w przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
z tymi, którzyby się oświadczyli i swój tytuł 
dziedziczenia wykazali, przeprowadzonym zo­
stanie, część zaś spadku nieprzyjęta, albo gdy­
by się nikt nie oświadczył, cały spadek jako 
bezdziedziezny na własn-ść Skarbowi Państwa 
przypadnie.

Lubaczów, dnia 30 marca 1897.

L. 1489 (5899 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego po­
zwanego Dmyira Rosaniuka, że z powodu 
wniesionego przeciw temuż przez Mojżesza 
Wiłlnera pozwu dr biazgowego pto 17 zł. 50 
ct. w. a., ustanowił dla tegoż kuratora w osobie 
Wasyla Romaniuka z H,Totek i że termin do 
rozprawy na dzień 25 sierpnia 1897 wyznaczył.

Nowesioło, 15 kwietnia 1897.

L 17368 (5897 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu oznajmia, 

że w' dniu 18 lipca 1890 zmarł w Kałuszu 
Isak Majer bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy sądowi temu nie jest wiadomem, 
czyli i kto po nim spadkobiercą być może, 
przeto wzywa się wszystkich, na jakimkolwiek 
tytule roszczenia ich polegałyby, ażeby w prze­
ciągu jednego roku cd daty niniejszego edyktu 
licząc, w sądzie tutejszym się zgłosili i przy 
wykazaniu praw do dziedziczenia deklaracyę 
do spadku powyższego wnieśli, inaczej spadek 
ten, dla którego tymczasowo kuratorem dr. 
Andrzej Kos adwokat w Kałuszu ustanowiony 
został, tylko z tymi, którzy deklaracyę ; 
swe uprawnienia wykażą, będzie pertraktowany 
i im przyznany, zaś część spadku nieobjęta, 
lub gdyby nikt się nie oświadczył, cały spadek 
jako bezdziedziezny Państwu przypadnie.

Kałusz, 24 listopada 1896.

L. 3021 (5889 8 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie usta­

nowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 1 
października 1896 1. 5881 w sprawie Anny 
Wareholak o intabulacyę prawa własności do 
części ciał hipotecznych Maryi Warcholakow- 
skiej własnych Iwh. 31, 94 i 128 gminy 
Stainica objętych, dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Maryi Warcholakowskiej z Balnicy, 
kuratorem Michała Steć z Balnicy.

O czem się Maryę Warcholakowską celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 17 maja 1897.

L 41.086 (5907 3 - 3 )
0 k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Grzegorza Semeniuka przez 
adw. dr. Schiera postępowanie amortyzacyjne, 
wzywa niniejszem posiadacza rzekomo zagu­
bionych kuponów od obligacyi galic. fundu­
szu propinacyjnego Ser. E. Nr. 18.164 na 
100  zł., z których pierwszy kupon płatny był 
dnia 30 czerwca 1895, a ostatni 31 grudnia 
1915, by w przeciągu jednego roku, t5 tygo­
dni i 3 dni od dnia ostatniego umieszczebia 
edyktu tego w urzędowej części „Gazety Lwow- 
skiejJ licząc kupony już do zapłaty zapadłe, 
zaś w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 
8 dni od dnia zapadłości każdego kuponu li­
cząc co do kuponów dotąd niezapadłych, ta­
kowe sądowi tutejszemu tern pewniej przedło­
żył, względnie swe prawa do takowych wyka­
zał, w przeciwnym bowiem razie kupony te 
na ponowione żądanie proszącego za umo­
rzone uznane będą

Lwów, dnia 3 lipca 1897.

:.. 33351 " (5906 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Jakóba 
Liss i Juliusza Liss, że galicyjska kasa oszczę­
dności we Lwowie złożyła na rzecz ich jako 
spadkobierców BenfiU Liss i Gitti Lei Liss 
książeczki wkładkowe Nr. 75.309, 75.310 po 
po 107 zł. 15 ct. jako -przypadające na nich 
udziały z sumy 1064 zł. 95 ct. pochodzącej 
z kwot 166 zł. 50 et., 144 zł., 48 zł. i 73 zł. 
50 ct. złożonych przez Benditę Liss i Gitlę 
Leię Liss, tudzież spadkobierców Bendita niss 
w galicyjskiej kasie oszczędności na zabez­
pieczenie należytej opłaty premii asekuracyj 
nej przy sposobności zaciagania pożyczek
11.000 zł., 8300 z ł, 3200 zł. i 4900 zł na 
hipotekę realności lk. 725 2/4 i 130 2/4 we 
Lwowie, oraz że dla strzeżenia ich praw 
adw. dr. Rubin Sokśl we Lwowie kuratojśm 
z zastępstwem adw. dra Bnbera ustanowiony 
został.

Lwów7, 12 czerwca 1897.

L. 114 (5901 3 - 3 )
C. k Sąd powiatow7y miejsko deleg® 

wany S. I. we Lwowie oznajmia niewiado­
memu z miejsca pobytu Janowi Mittig, że 
przeciw niemu przez Antoninę Tymkiewicz 
dnia 2 grudnia 1896, 1. 86  298 w celu za­
spokojenia pretensyi w kwocie 225 zł. w. a 
z przyn. prośba egzekucyjna o przyznanie 
pretensyi egzekuta wniesioną została.

Gdy miejsce pobytu Jana Mittiga jest 
niewiadomem, przeto ustanawia się dla tegoż 
kuratorem ad actum adw. dra Kulikowskiego,

któremu się tusąd. uchwały z dnia 23 gru­
dnia 1896 1. 86.298 doręcza.

Wzywa się zatem Jana Mittiga, aby 
ustanowionemu kuratorowi środki obrony do­
starczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej skutki z tego zaniedbania wy­
nikłe, sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 30 stycznia 1897.

L 5763 (5900 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Skalacie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Marcina 
Krakowskiego syna Wojciecha, że ctlem do­
ręczenia mu tus. uchwały tabularnej z dnia 
1 stycznia 1896 1. 14.461 w sprawie tabu­
larnej Kazimierza Kosidło o wpis praw wła­
sności do 1/4 części ci J a  tabularnego whl. 
409 ks. gruntowej gminy Nowosiółki objętej 
ustanowiony dlań został kurator ad actum w 
osobie wójta z Nowosiółki Nazara Chruszcza.

Wzywa się przeto niewiadomego z miej­
sca pobytu Marcina Krakowskiego syna Woj­
ciecha, aby o miejscu swego pobytu sądowi 
tutej. doniósł lub ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych informacyi udzielił, gdyż inaczej 
złe skutki z zaniedbania tego wyniknąć mo­
gące sam sobie przypisać będzie musiał.

Skałat, dnia 29 czerwca 1897.

L. 28642 (5909 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał1 han­

dlowy w Krakowie zawiadamia uiewiadomego 
z mii-jsea pobytu Izaka Reinholda, że przeciw 
niemu wniósł Chaim Tislowitz pozwy de pr. 
6 lipea 1897 1. 28642 i de pr. 8  lipca 1897
1. 29o39 o wydanie nakazów zapłaty sum 
wekslowych 120 zł. 8 8  ct. i 144 zł. 58 ct 
oraz, że wydane wskutek tych pozwów nakazy 
zapłaty z dnia 9 lipca 1897 Ł 28642 i 29039 
doręczono ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Schfinbergowi z substytucją adw. 
dr. M Horowitza w Krakowie i poleca Iza- 
kowi Reinholdowi, aby temuż kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczył, lub in­
nego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tern 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące, sam 
sobie przypisze.

Kraków, 9 lipca 1897.

L. 9465 (5942 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju, wzywa 

nieznanego z miejsca pobytu H-rsza Leibę 
Zuckerberga, aby w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu zgłosił się do spadku 
po Jojnie Kahlenbergu ze Stryja lub ustanowił 
pełnomocnika, ileże inaczej pertraktaeya spad­
kowa z jego kuratorem adwokatem Finkiem 
w Stryju przeprowadzoną będzie.

Stryj, 14 czerwca 1897.

L. 5041 ~ (5941 3 - 3 )
Wzywa się nieznanych z życia i miejsca 

pobytu Isaaka, Sauk, Ryfirę i Nesche Dór- 
fl rów synów Ghaize Sauerbergów JDórfier, aby 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu zgłosili się do spadku po ich ciotce 
Róży ze Sauerbergów Grabscheidt, lub udzielili 
stosownych informacyi ich kuratorowi adwo­
katowi dr. Fruchtmanowi w Stryju, inaczej 
postąpi się po myśli §. 131 pat. niesp.

Stryj, 15 kwietnia 1897.

L. 30407 (6176 2 - 3 )
0. k Sąd powiat, del. dla miasta Lwowa

1 tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Franciszkowi Rozsy- 
palowi, że przeciw niemu przt-z Towarzystwo 
bratniej pomocy słuchaczów weterynaryi po­
zew o zapłacenie kwoty 21 zł. 50 et. wnie­
sionym zootał.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Rozsy­
pała nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum adwrok. dr. Michała 
Greka, a tegoż zastępcą adwok. dr. Włodzi­
mierza Krosińskiego i odpis powyższego pozwu 
wyznaczając termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 14 września 1897 o godzinie 4 po 
południu mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Franciszka Rozsypała, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego za- 
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanieanania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa, sam 
sobie przypisać będzie musiał.

We Lwowie, dnia 2 lipca 1897.

L. 6398 (6162 2—3)
W celu uzupełnienia księgi gruntowej 

dla gminy Huziejów przez wciągnięcie do tejże 
księgi parcel gruntowych powstałych z po­
działu parcel 1. k a t., 2264 i 2275 stanowiących 
poprzód koryto rzeki Ś wicy jako dobro publiczne, 
wyznacza się termin do dochodzeń § 17 ust. 
z dnia 20 marca 1874 Nr. 29 d. u. k. i §.
2 rozp minist. spr. z 9 stycznia 1889 1.621 
wskazanych na dzień 16 sierpnia 1897 godz. 
9 rano, na który się inteoesowanych do tu­
tejszego sądu z tern dołożeniem wzywa, że 
każdy kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

0. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 20 lipca 1897.

W depozyc;e tut. sądowym znajduje się 
kwota 3 zł. w masie Józefa Suszyna i kwota 
170 zł. w masie Arona Nebenzahla uloko­
wane, które to kwoty przed przeszło 30 laty 
do depozytu e. k. zarządu salinarnego w Wie­
liczce złożone zostały.

Dla nieznanych z miejsca pobytu Józefa 
Suszyna i Arona Nebenzahla, ustanawia się 
kuratora w osobie adw. dr. Jakóba Dziewoń­
skiego i wzywa się zarazem Józefa Suszyna, 
oraz Arona Nebenzahla, aby w przeciągu je­
dnego roku, 6 tygodni i trzech dni wykazali 
swe prawa do wyż wymienionych mas, w prze­
ciwnym bowiem razie depozyta te będą uznane 
za przepadłe i Wysokiemu Skarbowi Państwa 
wydane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 24 czerwca 1897.

L- 8723 (5956 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Stefana Baligrodzkiego nie­
wiadomego z miejsca pobytu, że przeciw nie­
mu wniósł S. L. Tucn pozew de praes 28 
maja 1897 1. 3723 o wydanie nakazu sumy 
10 0  zł. z przyn i że wydany wskutek tego 
nakaz zapłaty z dnia 29 maja 1897 1. 3723 
doręczonym został kuratorowi adwokatowi dr. 
Chwalibogowi ze substytnuyą adwokata dra 
Chwaliboga w Jaśle ustanowionemu i poleca 
mu, aby temuż kuratorowi potrzebuj eh śro­
dków obrony dostarczył, lub też tutejszemu 
Sądowi innego pełnomocnika wskazań, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Jasło, 29 maja 1897.

L. 5274 (5946 2 -  3)
G. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za­

wiadamia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Stanisława Krauss, Józefa Jackowskiego i Sta­
nisława Sokołowskiego względnie tychże z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców, 
że w sprawie rydania funduszów w masie 
spornej Tekli Ptaszyńskiej przeciw Józefowi 
Jackowskiemu peto 262 zł. 92 ct. w. a. z pn. 
przechowanych, ustanowił dla nich kuratora 
ad actum w osobie c. k. notaryusza Juliana 
Celewieza w Uhnowie, któremu w;nni wcześnie 
udzielić potrzebnej informacyi do ochrony 
swoich praw lub innego zastępcę sądowi przed­
stawić.

Uhnów, dnia 26 czerwca 1897.

L- 9736 (5 9 3 5  2_ .? )
0. k. Sąd powiatowy w Mikuimeach 

zawiadamia z nrajsca pobytu niewiadomą 
H&ndzię Mech zam. Stryjeszyn z Nastasowa 
colem doręczenia jej uchwały tabularnej z dnia 
14 maja 1896 1. 7573, mocą której prawo 
własności należącego do niej ciała hipotecz­
nego wyk. hip 1. 1723 ks. gr. gm. Nastasów 
objętej, na rzecz Jana Kołodziej syna Piotra 
zaintabulowano, kuratora dla niej w osobie 
Iwana Rakoczego z Nastasowa ustanowiono.

Mikułińce, dnia 8  lutego 1897.

L. 9106 (5917 2 -  3)
G. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych spadkobierców ś p. 
Ant, niego Delinowskiego, że Zofia i Jadwiga 
Szemelowskie, tudzież Karolina Gadzińska 
wniosły tutaj pozew przeciw Karolowi Barań­
skiemu i masie spadkowej śp. Antoniego De­
linowskiego o własność przechowanych w tu­
tejszym depozycie kwot o 60 zł. 97 V2 ct., 62 
zł. 38 ct., 63 zł. 247, ct., 63 zł. 46 ct., 63 
zł. 46 ct. i 60 zł. w. a. i że do sporu pozwem 
tym wytoczonego, ustanowiono pozwanej masie 
Antoniego Delinowskiego, kuratorem p ad­
wokata dr. Jirzyczka Maciejowskiego ze sub­
stytucją p. adwokata dr. Justyna Witza, któ­
remu spadkobiercy ś. p. Antoniego Delinow­
skiego potrzebnj eh do obrony środków udzielić, 
lub innego pełnomocnika ustanowić i o tern 
tutaj donieść mają, inaczej bowiem możliwe 
niepomyślne skutki, sami sobie przypisać będą 
musieli.

Sambor, dnia 4 lipca 1897.

L. 7223 (5940 2 - 3 )
Mikulinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca poDytu Józefa Bło- 
szczyńskiego ze Skomoroch, że celem dorę­
czenia mu tus. uchwały z 28 stycznia 1896
1. 518, ustanowiono kuratora Jana Tyszeckiego. 

Mikułińce, 2 grudnia 1896.

L. 2056 (5937 2—3)
Mikulinieeki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Mikołaja Ko- 
snyłę z Łuczki, że celem doręczenia mu tus. 
uchwały z 22 lutego 1896 1. 1412, ustano­
wiono kuratora Michała Stachów.

Mikułińce, 28 marca 1897.

L. 8867 (5936 2—8)
Mikulinieeki Są i  powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Ilka Smolaka 
z Nastasowa, że celem doręczenia mu tusąd 
uchwały z 21 lutego 1896 1. 1381, ustano­
wiono kuratora Łuczka Zmurko.

Mikułińce, 10 grudnia 1896.



II
8108 (5982 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
?jyiadamia z miejsca pobytu mewiaoomego 
pchała Skoczylasa, że w sprawie hipotecznej 
^»lentego i Franciszka Skoczylasów o wpi­
c i e  prawa własności do realności lwli. 49 
^ Orzechowie dla n iegi ustanowiony został 
*,)ratorem Paweł Czajka wójt z Orzechowa, 
.^óremu rezolucyę z dnia 22 grudnia 1895 
• 10587, dla kuranda przeznaczoną doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 23 marca 1897.

Ł. 44175 (5992 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustanawia 

?  sprawie egzekucyjnej Banku krajowego we 
^Wowie przeciw Sarze Brill i tow. pto 499 

3 ct. w. a. w sprawie likwidacyi prttensyj 
ceny kupna realności pod 1. k. 450V4 we 
wie położonej dla niewiadomej z życia i 

j î&jsca pobytu Izabeli Theiler ur. Lothringer 
Oratorem adw. dr. Grudera, zaś tegoż za- 

3t§pfe adw. d r.H ahnai wzywa Izabelę Theiler, 
%  utanowionemu kuratorowi potrzebne wska­
zówki wczas przed terminem na dzień 3 sier- 
Phia 1897 godz. 11 zrana, w sali rozpraw tut.

wyznaczonym udzieliła, lub innego sobie 
aW ła pełnomocnika, inaczej skutki zanied- 
“attia tego, sama sobie przypisze.

Lwów, 14 lipca 1897.

13626 (5915 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

l i ł w sprawie Issera Hermana przeciw Ja ­
chowi Goldner i tow. o 9 1 zł dla nieznanego 
2 miejsca pobytu pozwanego Jakóba Goldnera 
a<̂ w. dr. M Hullesa kuratorem z substytucyą 
a<̂w. dr. Freudenberga i doręczył mu nakaz 
2apł&ty z 3 lipca 1897 1. 13626.

Kołomyja, 3 lipca 1897.

lj- 9105
G. k. Sąd obwodowy w Samborze za-

(5916 1—3)

-amia niewiadomych spadkobierców s. p. 
^■atoniego DGinowskiego, że Zofia i Jadwiga 
Zeinelowskie, tudz.eż Karolina Gadomska, 

'jaiosły tutaj pozew przeciw Karolowi Barań- 
Słetnu i masie spadkowej śp. Antoniego De­
mbowskiego o własność przechowanych w tu- 
jjszym depozycie kwot 243 zł. 89 c t , 249 
j 51 ct., 252 zł. 97 ct., 253 zł. 84 ct., 258 

2- 84 ct i 240 zł. w. a. i że do sporu po- 
tym wytoczonego,ustanowiono pozwanej 
Antoniego Delmowskiego kuratorem p. 

/*'• Jirzyczka Maciejowskiego ze substytucyą 
i' adwokata dr. Justyna Witza, któremu 3pad- 

óiercy s. p. Antoniego Delmowskiego po­
dobnych do obrony środków udzielić, lab 

'“ego p e łn o m o cn ik a  ustanowić i o tem tutaj 
‘(Qhść mają, Inaczej bowiem możliwe nie­
umyślne skutki, sami sob.e przypisać będą 
^usieli.

Sambor, dnia 4 lipca 1896.

^ 4169 (5955J
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Jaśle poleca wpisanie do rejesfci u dla spółek 
j|08podarczych i zarobkowych przy Towarzy- 

^ie zaliczkowem w Brzostku stowarzyszeniu 
iarejescrowanem z nieograniczoną poręką, 
® &a dalsze 3 lata zostali wybrani na zgro­

madzeniu dnia 20 stycznia 1897 do Dyrekcyi 
,°fychczasowi członkowie Wilhelm ZaUler i 
j^toni Kolbusz i nowoobrany Andrzej Ko­
tw ili,  zaś zastępcami człunków Dyrekcyi do- 
J e5czasowy członek Jan Trześniowski i no- 

°°brani Michał Saldman i Jan Szymański. 
Jasło, 26 czerwca 1897.

6565 (5953)
O k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra 

b0?Ge poleca wykreślenie z rejestru dla firm 
| “Ddynczych firm y: „Josef Jungerw irth“,
2&adel towarów mieszanych w Jaworzniu, 

P°Wodu zaniechania przedsiębiorstwa. 
Kraków, 5 marca 1897.

9910 (5954)
b: . C. k. Sąd krajowy jako handlowy ogłasza 
„ aiejszem, że dnia 5 marca 1897, wpisaną 

®tała do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
o|) • S0SP°Jarcz.Tc^ nowa firm a: „Fabryka
g. Uwia w Krakowie, stowarzyszenie zareje- 

^Wane z ograniczoną poręką", a po nie- 
jalê u : „Scnuhwaaren-Fabriks-Gesellschaft 

j fakau, registrirte Genossenschaft mitbe- 
PiSukter H afu n g “, któreguj główne posta- 
W1enia są następujące: 

a ,  1. Datą kontraktu związkowego jest dzień 
^tego 1897 roku.

2- Firma Towarzystwa opiewa jak wyżej 
jfr̂ ien io n o , a siedzibą j°go jest miasto

3. Celem Towarzystwa jest :
a) dostarczanie członkom tegoż doboro- 

8 ° obuwia po cenach możliwie niskich, 
obu .*0 przyjmowanie i sprzedaż komisowa 
tzy8̂ a wyrabianego przez członków Towa-

Pqj. c) dostarczanie członkom materyałów i 
do wyrabiania obuwia, 

kfg, J) udzielanie członkom Towarzystwa 
a7tu, wreszcie,

8tWj, e) przyjmowanie od członków Towarzy- 
korz gotówki jako wkładki oszczędności celem 

ystnego oprocentowania 
*■ Dyrekcya składa się z 3 członków to

jest jednego dyrektora i dwóch zastępców dy­
rektorów, na których wybrani zostali.

a) Karol Jahn jako dyrektor.
b) Maciej Gawiikjakozastępca dyrektora.
c) Tadeusz Dąubski jako zastępca dy­

rektora.
5 Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 

od Towarzystwa wychodzące, opatrzone będą 
jego nazwą i podpisem dyrekcyi.

6 . Odpowiedzialność członków za zobo­
wiązania Towarzystwa jest ograniczoną do 
kwoty równającej się wysokość: złożonego 
udziału.

7. Dyrekcya zastępuje Towarzystwo na 
zewnątrz i podpisywać będzie firmę Towarzy­
stwa w ten sposób, iż pod wyciśniętą stim - 
pilią : „Fabryka obuwia w Krakowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
rekąu, lub po niemiecku „Schuhwaaren Fa- 
briks Gesellschafc in Krakau registrirte Ge- 
nosseuschafc mit beschraukter Haftung" dwóch 
członków dyrekcyi położy swoje podpisy.

Kraków, ly  marca 1897.

L. 6781 (5999 1 -  3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Mecbla Horowitza, że wsku­
tek pozwu wniesionego przez kasę zaliczkowy 
i oszczędności w Łańcucie pto 62 zł. wydano 
przeciw niemu nakaz zapłaty i że dla niego 
ustanowiono kuratora adwok. dra Uiberalla 
z substytucyą dra Alsa, poleca się zatem te­
muż Mechiowi Horowitzowi, aby kuratorowi 
swemu potrzebnych informacyi udzielił lub 
też inni go zastępcę wybrał i o tem Sądowi 
doniósł, gdyż inaczej skutki tego zaniedbania 
sam sobie przypisze.

Rzeszów, 10 czerwca 1C97.

L. 8022 (5998 1 - 3 )
OGŁOSZENIE

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych stowarzyszenia: „To­
warzystwo zaliczkowe (Vorschiissverein) w 
Przeworsku, stowarzyszenie zarobkowe i go­
spodarcze z ograniczoną (podwójną) poręką" 
z tem dołożeniem, że celem stowarzyszenia 
jest dostarczanie członkom swoim potrzebnych 
im kapitałów, do obrotu w handlu i przemy­
śle w drodze wzajemnego kredytu, że dyre­
ktorami Towarzystwa są Eisyk Englard, Mar 
kus Aschkenazy, Schulim Aschkenazy i Cna 
im Dym, wszyscy kupcy w Przeworsku, że ci 
podpisywać będą firmę spółki w sposób po 
dany na uwierzytelnionym załączniku O) mia- 
ńowici&, że do firmy stowarzyszenia napisa­
nej, wydrukowanej lub wyciśniętej stampilią 
własnoręcznie, łącznie siebie podpiszą albo 
Eisyk Englard i S hulim Aschkenazy albo 
Markus Aschkenazy i Ohaim Dym i to ogło- 
s ć  w urzędowe, „Gazec.e Lwowskiej".

Rzeszów, 8  lipca 1897.

L. 8750 i  ; (5850 1 -  3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Mendla Silbera, źe przeciw niemu 
wniósł Mmidel Zangen pozew depr. 13 lipca 
1897 1. 8750 o wydanie nakazu zapłaty su­
my wekslowej 1500 złr. a. w i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz za; 1 .t.y z dnia 15 
lipca 1897, doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. Uiberallowi 
z substytucyą p. adw. dra Hochfelda w Rze­
szowie i poleca takowemu, aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył lub innego pełnomocnika obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Rzeszów, 15 lipca 1897.

L. 5895 (5997 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Jó­
zefa Mikosia, że wskutek skargi Aleksandra 
Chracy z 12 czerwca 1897 1. 5044 wydano 
przeciw niemu w dniu 19 czerwca 1897, 1. 
5044 nakaz zapłaty Aleksandrowi Chracy 
kwoty 1 0 0  zł. a. w. z przyn.

Wzywa się więc Józefa Mikosia, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi adwok. dr 
Kosteckiemu w Nowymtargu dostarczył śro­
dków obrony lub innego pełnomocnika Są­
dowi przedstawił. •

Nowy Sącz, 17 lipca 1897.

lipca 1897 1. 8748 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 1 0 0 0  zł. w. a. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
15 npca 1897, doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi p. adwok. dr. 
Uiberallowi z substytucyą p. adw. dra Hoeh- 
felda w Rzeszowie i poleca takowemu, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczył lub innego pełnomocnika obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zauiedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Rzeszów, 15 lipca 1897.

L. 8095 (5996 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie I.eoua Kaunitza przeciw 
Wasylowi Sepiuk Mikołaja o 100  zł. dla nie­
znanego z nrejsea pobytu pozwanego Wasyla 
Sepiuk Mikołaja adw. dra Milgroma kurato­
rem z substytucyą adwok. dra Wieselberga i 
doręczył kuratorowi adw. dr. Milgrom uchwa­
łę z 18 stycznia 1896, 1. 21.210 dla Wa-yla 
Sepinka Mikołaja przeznaczoną.

Kołomyja, 24 kwietnia 18j)7.

L 7052 (5939 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Dmytra Mokryńskiego, że celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 10 grudnia 1895 
1 9179, mócą atórej prawo własności nale­
żących do niego 15|24 części ciała hipotecz­
nego wyk. liip 1. 1773 ks. grunt, gminy Na- 
stasów objętego na izecz Danyły Babiaka za- 
intabulowTano, kuratora dla niego w osobie 
Fedka Niedzielskiego z Nastasowa ustanowiono.

Mikulińce. dnia 24 września 1896.

L. 8748 (5819 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy w 

Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Mendla Silbera, że przeciw niemu 
wniosła Reisel Zangen pozew de praes. 13

L. 3166 (5938 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Hankę Mikołajów, Pefcra Mikołajów i Katarzynę 
Badowską celem doręczenia im tus. uchwały 
z 18 października 1896 1. 7598, mocą której 
prawo własności ciała hipotecznego wh. 503 
ks gr. gminy Zastawie objętego na rzecz 
Maksyma Baszniaka zaintabulowano, kuratorem 
dla nich w osobie Tomasza Wysoczańskiego 
z Zastawia ustanowiono.

Mikulińce, dnia 10 maja 1897.

L. 22.043 (5960)
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisanie 
do rejestru dla firm spółkowych, firmy „Bahr 
i Waldmann przedtem Fr. Seeger dom ko­
misowy i ajencja maszyn w Stanisławowie 
(w języku polskim), Bahr & Waldmann, vor- 
mals Fr. Seeger Oommissions-Lager und Ma- 
schinen & Agentur Geschaft in Stanislau (w 
języku niemieckim) jako spółkę jawną z tem, 
iż h:-.ndel ten na ustnym kontrakcie spółki 
oparty, jawni spOlnicy Markus Bahr i Izydor 
Waldmann kupcy w Kołomyi zamieszkali od 
dnia 12 września 1890 w Kołomyi jako głó­
wnej Siedzibie, zaś od roku 1893 w Starisła- 
wowie jako filii prowadzą, a każdy z nich 
sam spółkę zastępywać i firmę podpisywać 
będzie, nadto zanotowanie w rubryce osta­
tniej, że firma głównej siedziby w Kołomyi 
w rejestrze dla spółek handlowych w c. k. 
Sądzie obwodowym w Kołomyi pod r oz. 46 
jest wpisaną.

Stanisławów, 30 stycznia 1897.

L. 12.200 " (5961)
OBWIESZCZENIE.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, iż równocze­
śnie zaiządzonym został wpis do rejestru sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy 
„Spółkowa kasa oszczędności i pozy>.zek w 
Gawłuszowicach, spółka zarejestrowana z nie­
ograniczoną poręką".

Siedzibą tej spółki jest wieś Gawłuszo­
wice i opiera się na statucie z daty Gawłu­
szowice dnia 2S maja 1897.

Celem spółki jest starać się o podnie­
sienie bytu członków przez dostarczanie im 
środków pieniężnych i potrzebnych im w go­
spodarstwie, podaniem sposobności do loko­
wania zaoszczędzonych pieniędzy na procent 
i popieranie zakładania stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trwania spółki nie jest ograni­
czony.

Na pierwszy okres urzędowania wybra­
ni są członkowie zarządu Michał Serafin wójt 
z Woli zdakowskiej jako dyrektor i Michał 
Sikora organista z Gawłuszowic jako kasyer.

Dyrekcya spółki składa się z dyrektora, 
kasyera i kontrolera.

Spółkę zastępuje sądownie i pozasądo- 
wnie dyrektor i kasyer, którzy firmę spółki 
przez kogokolwiek napisaną lub wydrukowaną 
podpisują.

Obwieszczenia spółki ogłaszane będą w 
przewodniku kółek rolniczych, a w rezie gdy­
by czasopismo to przestało istnieć wyznaczy 
zarząd mną gazetę.

Odpowiedz.alność stowarzyszonych jest 
nieograniczona.

Tarnów, 1 lipca 1897.

L. 8244 (5964 1 - 8 )
G. k Sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Złoczowie podaje do publicznej wiadomo­
ści, że 20 lutego 1897 w Złoczowie zmarła 
Franciszka z Łukowskich Suchińska z pozo- 
stŁwionem ostatniej wo!i rozporządzenia, w 
którym atoli dziedzica nie ustanowiła a gdy 
i sądowi nie są wiadomi, przeto wzywa się 
wszystkich prawa do spadku po rzeczonej 
zmarłej roszczących, by w przeciągu roku je­
dnego od dnia ostatniego ogłoszenia do Sądu 
tutejszego się zgłosili i przy wykazaniu praw 
swveh. oświadczenie przyjęcia spadku wnie­

śli, w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego równocześnie kuratorem adwok. dr. 
Mhtelmann z Złoczowa ustanowionym zosta­
je, z tymi którzy się oświadezą i prawa wy­
każą, pertraktowanym będzie im w miarę 
praw ich przyznanym, zaś część nie przy­
jętą lub jeśli nikt się do spadku nie oświad­
czy, cały spadek Państwu jako bezdziedziczny 
wydanym zostanie.

Złoczów, 20  maja 1897.

L. 26.735 (5963 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu zawiadamia niewiadomą 
z życia i miejsca pobytu Teklę Dachniewiez 
z Dołżanki względnie Podwołoczysk, że vr spo 
rze ustnym c. k. uprzywilejowanego Zakładu 
kredytowego włościańskiego, w likwidacyi prze­
ciw Ahani Dachniewiez i innym o oddanie 
realności wyk. hip. I. 67 i 345 gminy Doł- 
żanka z przyn. ustanowiono dla niej kurato­
rem p. adwokata dra Pohoreckiego z Tarno­
pola.

Tarnopol, dnia 3 czerwca 1897.

L. 11.044 (5965 1—3)
G. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Złoczowie uwiadamia, celem strzeże­
nia swych praw niewiadomego z miejsca po­
bytu Mikołaja Kutiańskiego, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Zło­
czowie przeciw Mikołajowi Kutiańskiemu i 
tow. pto 26 zł. 50 ct. z przyn. ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie dra Mittelmana 
adwokata w Złoczowie, któremu potrzebnych 
informacji udzielić lub w miejsce jego in­
nego pełnomocnika wskazać może.

Złoczów, dnia 25 czerwca 1897.

L. 16.090 (5969 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie wzywa 

niewiadomych spadkobierców zmarłego dnia 
10 stycznia 1892 w Delatynie Mojżesza Fuchsa 
ażeby się w ciągu roku zgłosili i oświadcze­
nie do spadku po nim wnieśli, gdyż w razie 
przeciwnym, spadek, tym którzy się do tako­
wego oświadczą i swój tytuł do dziedziczenia 
wykażą, przpnany, a gdyby się nikt do nie­
go nie oświadczył jako bezóziedziczny przez 
Skarb Państwa objęty zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 12 grudnia 1895.

L. 3433 (5975)
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadomych z miejsca po­
bytu Romana Sydorko i Piotra Kmytę, że 
gilem doręczenia im uchwały dozwalającej na 
wpis prawa własności parc grum. 3521/1, 
3526/1, 3527/1, 3528/1 i 35o3 z dnia 15 
grudnia 1896 1. 7417 ustanow i kuratorem 
p Emila Łapickiego.

Mosty wielkie, 31 maja 1897.

L. 6913 (5973 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

w sprawie Majera Nathana i Resi Apfelbau- 
mów o zniesienie współwłasności realności 
Ik. 217 w Nowymtargu zawiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu Józefa Bryniarskiego, 
że Apfelbaumowie wnieśli prośbę de praes. 
17 czerwca 1896 1. 8145 o egzekucyjne osza­
cowanie realności lwh. 691 w Nowymtargu i 
że odnośną rezolucyę doręcza się jego kura­
torowi adwokatowi dr. Nowotnemu z Nowego- 
targu.

Nowytarg, dnia 13 czerwca 1897.

L. 5069 (5995)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeźanaeh uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 5 czerwca 1897 1. 3968 wpisano dnia 
7 lipca 1897 w rejestrze handlowym dla spółek 
zarobkowych i gospodarczych Tom. I. pag. 
119 i 120 firmę „Kasa zaliczkowa w Brze- 
żanaih" stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, zawarte na czas nieograni­
czony na podstawie statutu z daty Brzeżany 
21 maja 1897, którego celem jest dostarczanie 
wyłącznie swoim członkom potrzebnych fun­
duszów do obrotu w rzemiośle, handlu i prze­
myśle.

Sprawami stowarzyszenia kieruje i ta­
kowe zastępuje dyrekcya składająca się z 8 
dyrektorów dr. Adolfa Schussla, Maurycego 
Opałki i dr. Mojżesza Schenkera i zastępcy 
dyrektora a zarazem kasyera Teofila Jurjewicza 
w Brzeżanach zamieszkałych.

Dyrekcję podpisuje Stowarzyszenie tak, 
że pod napisaną lub wydrukowarą firmą te­
goż dwóch dyrektorów lub jeden i zastępca 
swoje podpisy umieszczają.

Stowarzyszenie podaje ogłoszenia przez 
siebie wydawane do wiadomości za pomocą 
plakatów w Brzeżanseh rozlepić się mających 
a zaproszenia na walne zgromadzenie przez 
ogłoszenie w Gazecie Lwowskiej.

Brzeżany, dnia 17 lipca 1897.

L. 4092 (6036 1 - 2 )
G. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ozyasza 
Pessei, iż celem doręczenia mu tus. uchwały 
i  14 września 1896 1. 9774, kuratorem ad 
acturn ustonowił Ignacego Gukiera w Żlłkwi 
i temuż tę uchwalę doręczył.

Żółkiew, dnia 2h kwietnia 1897.
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L. 8187 (5918 2— 8)

Yom k. k. Kreis ais Handelsgerichte 
in Kolomea wird der Inhaber des W schsels 
naehstebenden Inłialts: Gwoździec den 29 Nc- 
wember 1881 per 188 fi. seeks Monate a 
dato zahlen Sie gegen diesen Prima-Weehsel 
an die Ordre raeiner eigenen d;e Summę von 
Gulden Einhundert acht und drerssig o. W. 
den Werth erhalten, und stellen ihn auf 
Eechnung obne Bericht. Herm  Rudolf Dliii 
in Gwoździec zahlbar in Koioraea, Josel Se- 
rnet m. p. angenommen, Rudolf Dliii m. p 
aufgefordert diesen Wecbsel dem k. k. Kreis- 
geriehte in Kolomea binen 45 Tagen nach 
der dritten Einschaltung dieses Edictes in der 
„Lemberger Zeituug" vorzulegen widrigens 
dieser W echsel flir amortisirt erklart werden 
wird.

Kolomea, 12 Juni 1897.

L. 29.043 (5910 2 - 3 )
C, k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Bernarda Englandera, że 
przeciw niemu i Adolfowi GuŁfreundowi wnio­
sło Towarzystwo kredytowe rękodzielników i 
przemysłowców w Krakowie pozew de praes 
8  lipca 1897 1. 29 048 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 140 zł. w. a. z przyn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 9 lipca 18S7 1. 29.043 doręczo­
ny został ustanowionemu dla tegoż kurato­
rowi adwokatowi dr Jancwi Jakubowskiemu 
ze substytucją adwokata dra Kwiecińskiego 
w Krakowie i poleca Bernardowi Euglands- 
rowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych śro­

dków obrony dostarczył lub innego pełnomo­
cnika sobie obrał i Sądowi o tem doniós1, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, 9 lipca 1897.

L. 7960 (5934 2 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Macka Drygę 
z Baworowa, że celem doręczenia mu tusąd. 
uchwały z 15 lutego 1896 1. 1165 ustano­
wiono kuratora Iwana Hewko.

Mikul ńce, 4 listopada 1896.

L. 9326 (5933 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mykiotg Słobodziana z Myszkowiec, że celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 7 
marca 1896 1. 1794, mocą której prawo wła­
sności należących do niego parceli gr. 984/2 
wyk. hip. 1. 352 ks. grunt. gm. Myszkowice 
objętej na rzecz Mykiety Lazuta zaintabulo- 
wano kuratora dla niego w osobie Fedka 
Iwaniuty z Myszkowiec ustanowiono.

Mikulińce, dnia 16 grudnia 1896.

L. 7906 (5932 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Itka Smolaka z Nastasowa, że ceiem doręcze­
nia mu uchwały tabularnej z duia 15 lutego 
1896 1. 1157, mocą której prawo własności 
należących do niego parceli 2738/1 wyk. hip.
1. 1712 ks. grunt. gm. Nastasów objętej na 
rzecz Mikołaja Procyszyn zaintabulowano ku­

ratora dla niego w osobie Jana Tyszeckiego 
z Mikuliniec ustanowiono.

Mikulińce, dnia 10 grudnia 1896.

L. 5457 (5931 2 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Marcina Jakóbowskiego, że celem doręczenia 
mu uchwały tabularnej z dnia 28 paździer­
nika 1895 1. 7896, mocą której wpis prawa 
zastawu dla sumy 2 0 0  złr. a. w. z przyn. 
w stanie biernym realności jego własnej whl. 
506 i 636 gminy Nastasów i wyk. hip. 1. 57 
i 175 gminy Czarlorya objętej na rzecz Banku 
powiatowego w Tarnopolu dozwolono, kura­
tora dla niego w osobie Jaśka Banacha z Czar- 
toryi ustanowiono.

MiKulińce, dnia 10 sierpnia 1896.

L. 13.639 (5958 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej przeciw Jauóbowi Goldnero- 
wi pto 115 zł. a. w. ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Jakóba Goldnera ad w. dra p. Zipsera w Ko­
łomyi z substjtucyą adwok. dra p. Hullesa i 
doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 3 lipca 
1897 r.

Kołomyja, 3 lipca 1897.

L. (5930 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Pa- 
raszkę Słoboćzian, że celem doręczenia jej 
uchwały tabularnej z dnia 14 maja 1896
1. 3529, mocą której prawo własności nale­

żącej do niej 1/5 części ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 852 ks. grunt, gminy Nastasów 
objętej na rzecz Abrahama Freid zaintąbulo' 
wano kuratora dla niej w osobie Luczki Żmur- 
ko z Nastasowa ustanowiono.

Mikulińce, dnia 10 g. udnia 1896.

L. 1985 (5929 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsct 

pobytu Franciszka Zielińskiego, że w uniu 18 
grudnia 1880, zmarł w Porębie Józef Zieliń­
ski pozostawiając Kodycyl z 28 lFtormcń- 
1880 r.

Wzywa się Franciszka Zielińskiego, aby 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia w Sądzie 
się zgłosił i deklaracyę spadkową wniósł, 
inaczej spadek przeprowadzonym będzie ze 
spadkobiercami zgłaszającymi się i z kurato 
rem jego dr. Lipowskim z Krzeszowic.

O k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 1 lipca 1897.

L. 6471 (5920 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko dalegow. 

w Sanoku zawiadamia niewiadomych z tycia 
miejsca pobytu Dawida Herscha dw. im- 

Branda i Ohanę Brand, iż w sprawie egze­
kucyjnej gal. Zakładu kredyt, ziemskiego W 
likwidacji we Lwowie przeciw nim o 300 zł- 
z przyn. ustanowiono dla nich kuratora w 
osobie p. dr. Fiakowicza adw. w Sanoku, że 
przeto b‘h rzeczą kuratorowi temu potrzebnej 
informacji udzielić lub innego zastępcę sobie 
obraó i o tem sądowi dombśó.

Sanok, dnia 31 maja 1897.
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W'JDA FIOŁKOWA
u^uwa 7. twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
pierzchniecie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i doły ospowe. Twarz od­

świeża, wybiela i wydelikaca. C ena 1  z ł .

J .  I f l K i T  ) V I  DZ
L w ó w ,  sklepy w łasn e : ul Kopernika 1. 3, ul. Ha­
licka 1. 11. — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20 — P r z e ­
m y ś l  ul. Franciszkańska 1, 24. — O z e r n i o w e e  

Rynek 1. 2

R p f l l t i n ^ P  Przy u li°y Długosza 1. 31 jest z wol- ; 
n c a i U U w  nej sprzedania. Bliższa !
wiadomość tamże.

sprzedani t
P a s y  « lo  m a s z y n  i młocarń z najlepszych 

skór belgijskich, skórą szyte i niutowaLs, we 
wszystkich szerokościach, poleca po miernej cenie 
z własnego wyrobu T EO FIL  ŁUCKI w Mełnie, po­
czta Strzeliska nowe. Cenniki posyła na żądanie 
franko. 930

Ogłoszenie.
Celem zabezpieczenia wykonania budynku 

minowanego parterowego dla dwuklasowej szkoły 
z pomieszkaniem nauczyciela w Czolhanach, ogól­
nym kosztem 5 412 zł. 67 et., rozpisuje się niniej- 
szem licytację pisemną, najpóźniej do 8 sierpnia 
1897 do Rady szkolnej miejscowej z Czołhanaci. po­
czta* Bolechów, na podstawie należycie wniesionych 
ostemplowanych i v wadyum 5 prc. od powyższej 
kwoty zaopatrzonych ofert pisemnych.

Plany i kosztorys, jakoteż bliższe warunki 
rzeczonej budowy, są do przejrzenia u miejscowego 
proboszcza, jako przewodniczącego Rady szkolnej 
miejscowej. 943

Czołhany, dnia 27 lipca 1897.

Za spokój duszy ś. p.
Kcroiiny de E h re n z w m g  W eehsp
zm ii ej dnia 7 czerwca 1897 w Iwan, 
odbędzie się we wtorek dnia 3 sierpnia 

1897 r.
Nabożeństwo żałobne

w kościele 00 . Bernardynów o godzi­
nie 8 , a w Cerkwi Wołoskiej o godzi­

nie 9 rano.
946

Z a d z iw ia ją c o  niski® są ceny wszelkich papierów i przy-« 
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 

palenia w nowo otwartym sklepie 
S. W, Niermojowskiego, Lwdw, plac Misryariki A.

! P ro szę  ła sk a w ie  p rzek o n ać  s ię ,  żo tia jfańszem  ź ró d łem  z-^aupu je s t  powyższy 
j  sklep — Cenniki aa, żądanie franko

Jarmark w
Podaje się do wiadomości P. T. Kupców, że jarm ark 
w Uniowie, powiat Przemyślany, odbędzie się jak 
corocznie od 20 do 30 sierpnia 1897 r. Zamówienia 
na budy i sklepy przyjmuje się do 17 sierpnia we 
Lwowie u introligatora M. Sembratowicza ulica J a ­
giellońska 1. 12, a potem w Uniowie. Od Admini- 

stracyi dóbr stoł. gr. kat. Metropolii. 891

W ażne dla pp. Przem ysłowców, R o ln ików  
i przedsiębiorstw budowy!

E. Bredt i Spółka w Ottynii
między Stanisławowem a Kołomyją

fa W a  laszyn i kotłó? parowi], " żelaza,

poleca

H e r b a t ę
zbioru majowego

zł. 1.G0

Ksinoe! fcerbaty i Lawy
73 0 M U W D A  B I E D L A

we L w o w ie , p ła o  M aryack ł I. 10
poleca najlepsze gatunki

K .  A  W . . Y
o smaku czy3to aromatycznym,, które 
rozsyła franko o p ^ - u e  d ti‘"Żttde 

stacyi poczt. 4s/4 Sg. w woreczku. 
Portorieo . zł. 9.— 1/abg. — 90 
Guba grubo..iarnista „ 9.50 „ —.5 
Ceylon zielona . „10.— „ 1.

„ „ przednia„10.40 „ 1
„ „ gr.ziarn. 10 75 „ 1.
„ „ perłowa „10.75 „ 1.

Moeea arabska arom, „10.75 „ 1.
jaw a złota . „10.75 „ 1.

kT. CONGO .
SOUCHONG czarna 

„ zbioru maj. , 
KATSOW czarna 
MELANGE de Tl0nd.
W '7SIEW KI berbae.

„ najlepszych 
herbat

3 . -
4.— 
4 —
1.30

aparatów miedziannych,
fa b ry k a  parkietó w  i deszczułek dębowych.

Z atru dn ia  czterystu robotn ików  k ra jow ców .
Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałęzi krajowego Dizernysłu jako to: 

Bafineryi nsfty, głęb kich wierceń i kopalnictwa n aftow ego , tartaków paro­
wych, gorzelń rolniczych, fabryk spirytusu i t. p.

Dostarcza również potrzebne aparaty, maszyny i kotły parowe, transmisye, 
p^mpy, maszyny i narzędzia rolnicze.

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i  prywatnie budujących Słu­
py z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne ł~ute konstrukeye, rury odoho- 
dowe, zapory kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowe, składy 
kół, wyciągi czyli windy do budowy. Odlewy w żelazie i metalu podług włas­
nych i nadesłanych modeli.

Pierwszorzędne referencje i najlepsze świadectwa wybitnych osobistuści 
w kraiu stoją nam do dyspozycyi.

W szelkie rekonstrukeye i naprawy jak najtaniej.
Ceuy um iarkow ane. 811

1.60
O p a k o w a n i e  n i e  U c z y  s i ę .

Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą, TUSZE
L U D W I K  F E aG-L

w łaściciel najstarszego i największego handlu

aparatów i przyborów fotograficznych
Lw ów , pasaż E&usm ana 8,

oznajmia swoim P. T. Odbiorcom, że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcji.

W  tymże handlu znajduje się od 1 maja
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej-

w Zakładzie kąpielowym św. Anny
przy ul. Akai ;micklę| 10

nowo urządzone na wzór pierwszorzędnych zakładów zagranicznych

T U S Z E
w Zafeładzie kąpielowym św. Anny będą niezawodnie 

dla Publiczności pożądaną nowością. 
Temperatura tuszów może być dowolnie użytą.

Kąpiel tuszowa z bielizną 25 c i, w abonamencie 20 et., kąpiel tuszowa
w osobnym oddziale 40 et. 878

•ksnk&rm :'&&m We -suwa. &> fabryki J. FijaAro»ski®h
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